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P R A C E  O R Y G I N A L N E .

W y k ł a d y

O stosunku  w itam in  do p rzem iany  m ine­
ra ln e j, osobliw ie w apniow ej.

P o d a ł

Dr. S te fa n  K R A M S Z T Y K  ( W a r s z a w a ) .

( D o k  o ń c z e n i e — p. Nr. 10).

O b o k  k ie łk ów  zbożow ych  przetworem, który 
ze w zg lęd u  na w ła śc iw o śc i  sw e został siłą  rzeczy  
w y su n ię ty  w ostatn ich  czasach  na pierw szy plan, 
są  drożdże. T e n  surow iec  pokarm ow y by ł do nie­
d aw na n ied o cen io n y , a obecn ie ,  zdaniem  rzeczo­
zn a w có w  nauki o żyw ien iu , przedstaw ia  jeszcze  
nieprzejrzane m ożliw ości uży tk ow e . P rzyczyn ą  te­
go, że ten c en n y  surow iec by ł d o tych czas  w z a ­
n iedbaniu , by ło  to, że w  użyciu ogó ln ie  b y ły  t. zw. 
drożdże m ineralne, h od ow an e na p ożyw k ach , z ło ­
żonych z soli m ineralnych , a w ięc  zupełn ie  pozb a­
w ione  d o p e łn ia jących  czyn n ik ów  pokarm ow ych.

Z n a c z e n ie  drożdży wzrosło n iepom iernie  od 
czasu, g d y  dzięk i badan iom  F u n k a  p ozn an a  zo ­
stała obfita zaw artość  w nich w itam iny B, a o d ­
krycie W i n d a u s a  pozw oliło  w yodrębnić  z droż­
dży  prowitaminę, która przez n aśw ie t lan ie  p rom ie­
niami p ozafio le tow em i przeistoczona zostaje  w czy n ­
nik przec iw krzyw iczy , w w itam inę D. R ów nież  
i lością  zaw artego w nich białka przew yższają  droż­
dże  trzykrotnie chude m ięso.

W sz e lk ie  w ła sn o śc i  o d ży w cze  drożdży, a prze- 
d e w szy s tk iem  ilość zawartych  w nich witam in za ­
leży  w  n a jw y ższy m  stopniu od pożyw ki, na jakiej 
są  h o d ow an e  i od sposobu, jak są  suszone. D z ię ­
ki badaniom  W i n c k e l a  zostało w yjaśn ione ,  
że szybko  w y su sz o n e  drożdże, aczkolw iek  p ozb a­
w ione  są  ferm entów, nie tracą bynajmniej swej 
djetetyczno-leczn iczej  wartości, jako dostarczycie la  
w itam in . W sp o m n ia n e  już badan ia  F u n k a ,  
a następn ie  L e  c o q  a i jego w sp ó łp racow n ik ów  
w ykaza ły ,  że drożdże obfitują w w itam inę B. ale 
jednocześn ie  z b ad ań  tych wynika, że zawartoóć

k l i n i c z n e .

tej w itam iny u lega  ogrom nym  w ahaniom  w za leżn oś­
ci od sposobu, w  jaki drożdże  są hodowane.

W e d łu g  L e  c o q  a zawartość w itam iny B jest  
najw iększa  w drożdżach, hod ow an ych  na słodzie ,  
jak np. drożdże piwne, i o w ie le  przew yższa  takąż  
zaw artość  w drożdżach, otrzym anych na m elassie  
cukrowej. Z aw artość ergosteryny nie idzie równo­
legle do zawartości w itam iny przeciw neurytycznej.  
Przeciw nie , drożdże, które mają zaw ierać możliwie  
w iele  czynnika  przeciw krzyw iczego, pow inny być  
h odow ane w innych warunkach. Z  d ośw iad czeń  
H  e i d u s c h k i wynika, że zawartość ergosteryny  
idz;e rów nolegle  do zawartości w  drożdżach tłusz­
czu i w szystk ie  substancje, które, jak np. peptony,  
dodane  do pożywki, w p ływ ają  na p o w ięk szen ie  
ilości t łuszczu w h od ow an ych  drożdżach, w p ływ ają  
jed n ocześn ie  na zawartość w  nich rozpuszczalnych  
w tłuszczu witamin.

O dkrycie  m ożności „aktyw ow ania*  substancyj  
pokarm owych za pom ocą naśw ietlan ia  ich prom ie­
niami pozafjoletow em i zdobyło  sobie  odrazu o lbrzy­
mie zastosow anie  praktyczne. O kaza ło  się bowiem,  
że przez podaw anie  takich substancyj ak tyw ow an ych  
m ożna do ustroju wprowadzić  produkt energji 
świetlnej.

O dkrycie  to posiada, zdaniem  B a u d i s c h a  
i W  e 1 o, ogrom ne zn aczen ie  d la  mineralnej prze­
miany materji. D o w ied z ie l iśm y  się bowiem , że  
energja promienista w yw iera  w p ły w  zasad n iczy  
na rozpuszczone w e  krwi sole nieorganiczne.  
Światło s łoneczne  posiada  w skutek tego w ła s n o ­
ści leczn icze  w stosunku do krzyw icy i in­
nych schorzeń, pozosta jących  w zw iązku z z a ­
burzeniami w zakresie mineralnej przemiany m a­
terji. W  piśm ienn ictw ie  lekarskiem zjawiło się 
już — piszą  B a u d i s c h  i W e l o  w ie le  w a ż ­
nych  i c iek aw ych  prac na temat św iatła  i krzyw icy  
nie m ogły  one jednak w yjaśn ić  zależności,  jaka  
zachodzi n r ę d z y  św iatłem  a m ineralną przem ia­
ną materji. Dopiero wykrycie  wspom nianej pow yżej  
m ożności w prow adzania  do ustroju naświetlonej  
uprzednio substancji pozwoliło  sk ierow ać o d p o w ied ­
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nie badania  na now e tory. B a u d i s c  h i W  e 1 o 
w Instytucie R o c k e f e l l e r a  w  New-Yorku w p o ­
szukiw aniu  p rzyczyny  działania św ieży ch  w ód m i­
neralnych stwierdzili, że  p ew ne zw iązki mineralne  
dzięki naśw ietlan iu  prom ieniam i pozafio le tow em i  
otrzymują zm ienioną strukturę. N a podstaw ie  w y ­
konanych  przez s iebie  d o św ia d czeń  uczeni ci w y ­
kazali, że przez naśw ietlanie  promieniami pozafio­
le tow em i m ożna z m artw ego zw iązk u  m ineralnego  
otrzym ać takiż zw iązek  o niektórych cech a ch  w ła ­
śc iw ych  substancji pochodzącej  z ży w eg o  organiz­
mu. B a u d i s c h  i W e l o  już w r. 1925 w y p o w ie ­
dzieli przypuszczenie , że istnieje zw iązek  p om ięd zy  
energją prom ienistą  św iatła  a tworzącemi się  
w z ie lonych  liśc iach  witam inam i. Św iatło  w arun­
kuje p ew n e  stany molekularne, które w tej chwiejnej  
(labil) postaci stają sie sw o is tem i „biokatalizatora-  
m i”. Z d a n iem  tych autorów „m etale  znajdują się  
z organicznem i i n ieorganicznem i p ozosta łośc iam i  
w tego rodzaju d osk on a łym  układzie  przestrzennym,  
że pod legają  łatwo w chłanianiu  przez ustrój i przy  
pom ocy krwi zostają doprow adzone do różnych  oko­
lic c ia ła “.

Przytoczone pow yżej tak wielkiej doniosłości  
dla leczn ic tw a  fakty nie m ogły  nie odbić się, jak 
to już było  w sp om n ian e , na produkcji środków  
i przetworów farm aceutycznych . U siłow ania , aby  
w ynagrodzić  ustrojowi stw ierdzone braki w  poży ­
w ieniu z jednej strony, z drugiej zaś d ążen ie  do 
p od a w a n ia  chorym, c ierp iącym  na brak łaknienia ,  
w ażn ych  czynników  dopełn iających  w postaci sk on ­
centrowanej, są  tu g łó w n tm i punktami w ytycznem i.  
Pierw szym  krokiem zw yc ięsk im  było  na tej drodze  
w prow adzen ie  do terapji czynn ika  przeciwkrzywi-  
czego  w  postaci ergosteryny naświetlanej. D alsze  
badania  w y k aza ły ,  że bardzo często  w a żn y  jest  
nietyle  brak jednego poszczegó ln ego  d op e łn ia jące ­
go czynnika pokarm ow ego, ile w zajem na korrelacja 
witamin, i że  stosunek, w  jakim pojedyńcze  w itam i­
ny zawarte są w d anym  pokarmie, stanow i o war­
tości odżyw czej  tego ostatniego ( F r a n k ) .  D latego  
też, pow iada  S c h i t t e n h e l m ,  jeżeli naw et d z ia ­
łanie  poszczególnej witam iny, jak np. V igantolu ,  
m oże być bardzo sk u teczn e  w p ew n em  przez brak 
d a n eg o  czynnika  w yw ołan em  schorzeniu, to do 
w yw arcia  w p ływ u  leczn iczego  na w ie le  innych  po­
dobnych , również od niedoboru pokarm ow ego za­
leżn ych  cierpień na leży  uciec  się do takich prze­
tworów w itam inow ych, które zawierają m ożliw ie  
w ie le  witam in w naturalnem w zajem nem  ustosun­
kowaniu.

T akiem i w łaśn ie  najbardziej tym w arunkom  
odpow iadającem i substancjam i są, zdan iem  S c h i t- 
t e n h e l m a ,  kiełki jęczm ien n e  i drożdże. P o w y ­
żej scharakteryzow ane już zosta ły  w łasn ośc i  obu  
tych środków o d ży w czy ch  pod w zg lęd em  ich b o­
gactw a  w dopełn iające  czynniki pokarm owe. Z  ba­
dań H e s s  a, W e i n s t o c k a ,  B a u m e r a  i F a l ­
k ę  n h e  i m a  stało się w iadom em , że drożdże za­
wierają taką ilość prowitaminy, że przez naśw ietla ­
nie stają się doskonałym  dostarczyc ie lem  czynnika  
p rzeciw krzyw iczego . R ó w n ież  i kiełki jęczm ien n e  
odznaczają  się  tą w łaśc iw ośc ią , jak to w ynika  
z prac H e s s a  i W e i n s t o c k a .  A utorowie ci do­
w ied li  również, że pszen ica , w y h o d o w a n a  w  c iem ­
ności, nie w yk azy w a ła  w łasnośc i  przeciw krzyw i-  
czych , nabierała ich jednak po naśw ietlaniu  prom ie­
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niami pozafioletowem i; z badań zaś M o r t o n a i jego  
w sp ó łp racow n ik ów  w iem y, że  w id m o s łon eczn e  ty l­
ko w lec ie  zaw iera promienie, które pod legają  ab- 
sorbcji przez ergosterynę. A  w ięc  fo to sy n te ty czn e  
przeobrażenie  ergosteryny w w itam inę D in vivo pod  
w p ły w em  promieni s ło n eczn y ch  m o że  n a stęp o ­
w ać jed yn ie  w  lecie. T a  ostatnia oko liczność  jest  
jednym  dow od em  w ięcej, jak niezmiernej wagi  
odkryciem  b y ło  s tw orzenie  m ożnośc i  w prow adzania  
do ustroju ek w iw alen tu  energji promienistej s ło ń ca  
którą przew ażnie  w n iedosta tecznej  tylko mierze  
m ogą reprezen tow ać nasze  roślinne środki pokar­
m ow e.

Już wyżej w sp om n ian e  b y ło  zn a czen ie  w za jem ­
nego ustosu n k ow an ia  się w itam in czyli ich korre- 
lacji ( S c h i t t e n h e l m ) .  Spraw a ta znajduje n ie ­
zm iernie c iek a w e  poparcie  w  pracach, og łoszonych  
w ciągu ostatnich kilku m ies ięcy .  Już w r. 1923 w d o ­
św iadczen iach , w y k o n a n y ch  na szczurach, w y k a za ł  
F r a n k ,  że dodaw anie  do pokarm u w itam in  B i C, 
a p rzed ew szy stk iem  w itam iny  B u su w a  objaw y  
chorobow e, w y w o ła n e  u tych zwierząt przy jedno-  
stronnem  obfitem  karmieniu ich p o żyw ien iem  za- 
w ierającem  zn a czn ą  ilość w itam iny  A . R e y h e r  
pod w p ły w em  podaw ania  sk on cen trow an ego  c z y n ­
nika przec iw k rzyw iczego  znajdow ał u zwierząt bar­
dzo  zn aczn e  od k ład an ie  się  w ap n ia  w  organach  
w ew nętrznych , jak serce  i nerki. Z d a n ie m  tego  
autora, w p ły w  tok syczn y  substancji naśw ietlanej  
przejawia się tembardziej burzliwie, im p ożyw ien ie  
zwierząt mniej obfituje w witam iny; spostrzeżen ia  
R e y h e r a d otyczą  m ięd zy  innem i i v igantolu .

Do szk o d liw eg o  dz ia łan ia  v iganto lu  o d n o szą  
się rów nież  i obserw acje  B a m b e r g e r a  i S p r a n -  
g e r a, dokonane  na jedenastu  gruźliczych dz iec iach .  
O tóż ok aza ło  się, że po średnich a naw et m ałych  
raczej daw kach  vigantolu w ystęp o w a ły  u dzieci  
takie objawy, jak osłab ien ie ,  brak łaknien ia , w y ­
mioty, pragnienie, b ladość, anem ja i podrażnien ie  
nerek. P odobnież  u zwierząt s tosow any vigantol  
d ow odzi szk od liw ośc i  jednostronnego  podaw an ia  
w itam iny D, które prowadzi do „ h ip erw itam in ozy“. 

i K r e i t m a i r  i M o l l  stwierdzili to k sy czn e  dz ia ła ­
nie czy n n ik a  D u królików, szczurów  i kotów  w p o ­
staci t.zw. sk lerozy  v iganto low ej.  Jeżeli u ludzi 
nie w y stęp u ją  te objawy, w ynikające  z nadmiernej  
m obilizacji w apnia  wskutek  czyn n ik a  D, to za leży  
to od znacznej terapeutycznej szerokości p o d a w a ­
nej witam iny. P f a n n e n s t i e l ,  który po poda-  

i w aniu  dwuch kropel vigantolu królikom obserw ow ał  
! u nich objaw y chorobowe, przypuszcza , że tok syczn e  
| skutki vigantol jest w  stanie w y w o ła ć  tylko w tedy,  
j gd y  n iem a braku witam in Przytoczone fakty i sp o ­

strzeżen ia  d o w o d zą  w  każd ym  razie, że podaw anie  
| sk oncentrow anego  czyn n ik a  D  nie jest zab ieg iem  

indyferentnym , i że  odpow iedn ia  korrelacja w itam in  
musi być brana pod uwagę.

T ak  l iczne pow yżej przytoczone w ynik i  badań  
d ośw iad cza ln ych  i sp ostrzeżeń  k l in icznych  w y k a ­
zują dobitnie, jak ogrom ne pole ma przed sobą  
racjonalnie s to so w a n a  terapja mineralna i w itam i­
nowa. N o w y  zwrot w kierunku d je te tyczn ego  trak­
tow ania gruźlicy, oparte na śc is łych  p od sta w a ch  
d o św ia d cza ln y ch  leczen ie  krzyw icy, u w zg lęd n ian ie  
z d ob yczy  na polu f izyczn o-ch em iczn ym  w  leczen iu  
nerwic — w szystko  to nie w yczerpuje  jeszcze  
w szy stk ich  w sk azań  do tego typu lecznictw a. M c.
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C o l l u m  i N.  S i m m o n d s w  „Nowej nauce o ży ­
w ie n iu ” („T h e  new er k n o w le d g e  o fn u tr it io n “ N ew -  
York 1925) na p od staw ie  bardzo ob szern ego  p iś­
m ienn ictw a  am erykańsk iego  w skazują  na ogrom ne  
zn a czen ie  racjonalnego  ży w ien ia  się  m atek p odczas  
c iąży  i karmienia. Jeżeli idzie  o zapob iegan ie  
krzyw icy  u m ło d e g o  p ok olen ia  to obfitość w a p ­
nia i w itam iny  A  w  p ożyw ien iu  matki gra tu b e z ­
w arunkow o w ie lką  rolę. D o św ia d czen ia  M c .  C o l ­
l u m  i S i m m o n d s  na szczurach  d ow iod ły , że  
w itam iny A  i B przedostają się  tylko w ted y  do p o ­
karmu kob iecego ,  o ile zawarte są  w  p ożyw ien iu  
karmiącej; to sam o d otyczy  sk ładn ików  m ineralnych,  
s tan ow iących  o p ostęp ach  w rozwoju m łodego  
pokolenia . Co się  tyczy  w itam iny B, to K e n n e d y ,  
P a l m e r  i S c h l u t z  znaleźli, że zaw artość tego  
czyn n ik a  w pokarm ie k ob iecym  p o d leg a  zn aczn ym  
w ahaniom . za sa d z ie  pokarm  k ob iecy  ustępuje  
pod tym w zg lęd em  zn aczn ie  m leku krowiem u i co  
do ilości w itam iny A  da lek o  bardziej odpow iad a  
w ym aganiom , aniżeli w ła śn ie  co do ilości w itam iny  
B. Jednym  z d a lszych  d o w o d ó w  7naczenia, jakie  
ma charakter pożyw ien ia  karmicielki, są  l iczne  już 
o p isan e  przypadki skorbutu czyli aw itam inozy  C 
u dzieci przy piersi.

Jak d a lece  w ie lk ie  jest zapotrzebow anie  w ita­
min przez ustrój noworodka —  tego d ow od zą  o g ło ­
szo n e  w końcu r. 1928 badania  prof. V o g t  a. V o g t  
d o ch o d z i  do w niosku, że ilość d op ełn ia jących  czy n ­
n ików  pokarm ow ych  potrzebna now orodkow i jest 
mu za p ew n io n a  przez zapas, jaki d z ied z iczy  po 
m atce, a oprócz tego przez ilość, zaw artą  w otrzy- 
m y w a n em  przez d z ieck o  m leku. Sztuczne zu b o­
żen ie  p oży w ien ia  matki w  w itam iny A , B, D i E 
prowadzi, jak tego d o w o d zą  d o św ia d czen ia  na z w ie ­
rzętach, do zaburzeń w  ciąż> lub do niedorozwoju  
płodu, a odwrotnie, p o d n o szen ie  zawartości tych  
sk ład n ik ów  w pokarm ie matki w p ły w a  dodatnio  
na rozwój p łodu  i za p ob iega  umieraniu dzieci przed  
urodzeniem , co również potw ierdzają spostrzeżenia  
P o u l s s o n a .  D o d a w a n ie  p odczas  ciąży do pokar­
m ów  w itam in  A , B i D przejaw ia się  w dodatnim  
w p ły w ie  na w agę cia ła  matki, na p ierw iastkow ą  
w a g ę  now orodka oraz na zd atn ość  matki jako kar­
micielki. Z  obserwacji A  b e 1 s a należy  w n io sk o ­
w ać , że  jak ośc iow o  mniej wartościowe, ubogie  w w i­
tam iny p oży w ien ie  w p ły w a  ham ująco zarówno na 
wzrost płodu, jak i d z ieck a  oraz daje się potw ier­
dzić w d o św ia d czen ia ch  na zw ierzętach . R ów n ież  
K o r e n s c h e w s k y  i K a r r  badali w p ły w  zaw ar­
tości w itam iny  A  w pożyw ien iu  matki na potom ­
stwo. Jeżeli p o ży w ien ie  m atki zawiera obfitą ilość  
czyn n ik a  A , to potom stw o jej posiada przy uro­
dzeniu daleko  w ięk szy  zapas tej w itam iny, aniżeli  
g d y b y  b>ło odwrotnie. Potom stwo takie jest odpor­
n iejsze i l iczniejsze.

Jest rzeczą chrakterystyczną, że  i w tym z a ­
kresie w p ły w u  witamin daje się jed n o cześn ie  stw ier­
dzić  dodatn ie  działanie  wapnia, którego zawartość  
w pokarm ie nie pozostaje  bez  w p ływ u  na czynność  
rozrodczą. R ö s e  i Z u n t z  skonstatow ali,  że trwa­
jące  przez czas  d łu ższy  zu b ożen ie  pożyw ien ia  
w w a p ń  pociąga za sobą u p ośled zen ie  p łodności  
oraz zm niejszen ie  f izyczn ego  rozwoju potom stw a.  
Bad 3nia d o św ia d cza ln e  na szczurach nad w p ły w em  
c iąży  na stan zęb ó w  doprow adziły  do w niosku, że  
sk łonność  do próchnicy zę b ó w  w ystęp u je  sz c z e g ó l­
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nie p o d cza s  tego stanu i pozostaje w  za leżnośc i  od 
braku w ap n ia  i w itam in . Z agad n ien ia ,  zw iązane  
ze sprawą rozm nażania  i p łodnośc i ,  zosta ły  w ten 
sp osób  od p ew n eg o  czasu również do pew n ego  
stopnia  oparte o naukę o w itam inach, a zw łaszcza  
stało się  to bardziej aktualne od chwili, gd y  zostały  
poznane stosunki, zach od zące  m iędzy  witaminami 
a hormonami. G u g g i s b e r g  zajął się zb a d a ­
niem  w p ływ u  witamin na wzrost i czynnośc i gru­
c zo łów  p łc io w y ch  przy zastosow aniu  metod biolo­
g icznych . Autor ten d o szed ł  do wniosku, że w ita­
m iny znajdują się w jaknajściś lejszym  związku  
z narządami płciowem i; zwierzęta , otrzymujące  
pokarm b ezw itam in ow y , pozostają  bezp łod n e . Z da-  
niem G u g g i s b e r g a  różne postac ie  niedorozwoju  
organów rodnych bardzo często  są skutkiem c z y n ­
ników  zew nętrznych , a m ianow ic ie  w adliw ego  p o ży ­
w ienia . N ied aw n o  E v a n s  i B u r r  wykryli w ita ­
minę E, s tanow iącą  o rozmnażaniu się i znajdującą  
się w k ie łkach  zbożow ych , oprócz tego w m niej­
szych ilościach w m ięsie  i organach gruczołow ych.  
Z b a d a n e  przez B i s h o p a  i E v a n s a  w łasnośc i  
fizyczno-chem iczne  w itam iny E każą  postaw ić  ją  
obok hormonu jajnikowego (H a r t m a n n, H a u -  
r o w i t z ) .  P odobnie  istnieją prace, w skazujące  na  
pokrew ieństw o insuliny z w yciągam i drożdżow em i.

Na pokrew ieństw o, zachodzące  m iędzy  w ita­
minami a hormonami w skazuje  również fakt taki, 
jak m ożność  p od n oszen ia  s i ły  działania zarówno  
jednych  jak i drugich przez naśw ietlanie  promie­
niami pozafio le tow em i.

S i m m o n d s ,  B e c k e r  i Mc .  C o l i  u m d o­
ch od zą  do w niosku , że w itam ina „przeciw bezpłod-  
n o śc io w a “ E, której o b ecn o ść  s tw ierdzona została  
i w  wątrobie, reguluje przem ianę materji że laza  
i stanow i substancję  czynną  w djecie  wątrobowej.  
W  k ażdym  razie w spom nien i b a d a cze  am erykańcy  
dow iedli  za leżnośc i  przysw ajania  że laza  od w ita­
miny E; jest to jeden  z d a lszych  przykładów  tych 
stosunków , jakie zach od zą  m ięd zy  w itam inam i  
a przem ianą mineralną. C ałokszta łt  tych stosunków  
zosta ł do tych czas  w yjaśn iony  dopiero w  n iezm ier­
nie małej częśc i ,  a jednak zd o ła ł  być tak p o m y ś l­
nie w y zy sk a n y  dla ce lów  praktycznych . Horyzonty,  
jakie dla leczn ic tw a  odkryła  *nowa era“ w nauce
0 żywieniu, jak się w yraża M c .  C o 11 u u m, są  tak 
olbrzym ie, że w  zu p e łn ośc i  objaśniają nam te l icz ­
ne w ysiłk i, w jakie zarówno w teoretycznym , jak
1 praktycznym  kierunku obfitują odnośne  ga łęz ie  
w iedzy.

Pow yżej przytoczona była  praca prof. H e  i- 
d u s c h k i ,  który stwierdził, że zaw artość ergoste-  
ryny w drożdżach  idzie rów noleg le  do zawartości 
w tych ostatnich tłuszczu, i że przez potęgow anie  
drogą doboru odp ow ied n ich  p o ży w ek  ilości tłusz­
czu potęguje się  rów nocześn ie  i ilości ergosteryny  
w drożdżach. O tóż na podstaw ie  tej pracy oraz 
na p od staw ie  od n ośn ego  nb. bardzo bogatego  piś­
m iennictw a, d o tyczącego  t. zw. drożdży t łu szczo ­
w ych , postanow iłem  zużytkow ać ten surow iec  jako  
materjał, m ogący  dostarczyć w itam inę D. Przez  
o d p ow ied n ią  h od ow lę  m ożna podnieść  zawartość  
tłuszczu w  drożdżach  do 25%, co daje rękojmię  
wysokiej zawartości prowitam iny. D rożdże takie  
po od p ow ied n iem  i ostrożnem  w ysuszen iu  pod d an e  
zostają działaniu promieni p ozafio le tow ych  w atmo­
sferze kw asu  w ęg low ego . O k a za ło  się  bow iem , że
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naśw ietlan ie  w  obecności tlenu pow oduje  tw orzenie  
się w substancji naświetlanej szkod liw ych  produk­
tów  ub oczn ych  ( F i s c h e r ,  R e y h e r  i W  a 1 k- 
h o f f). W  m yśl teorji korrelacji w itam in obok  
drożdży t łuszczow ych , zą p ew n ia ją cy ch  o d p o w ie d ­
nią zawartość w itam iny D, do przetworu takiego  
dod an y  został drugi gatunek  drożdży  — zw y k łe  i 
drożdże p iw ne — Saccharomyces cereüisiae, h o d o w a ­
ne na czystej „ b rzeczce“ s łodow ej bez d om ieszk i  
chm ielu, który nadaje drożdżom  p iw nym  charakte­
rystyczny sm ak gorzki, szkod liw y  z punktu w id z e ­
nia sm akow ego. W  ten sposób  przygotow ane droż­
dże  są  k lasycznym  przedstaw icie lem  w itam iny B, 
a nie b ęd ą c  pod d aw an e naświetlaniu , nic z tej za ­
wartości nie tracą

Stosow nie  do w yników  pracy S c h i t t e n h e l -  
m a  i E i s l e r a  do preparatu dodana  zosta ła  o d ­
pow ied n ia  ilość k ie łków  s łod ow ych , które potęgują  
zawartość witam iny A , B i D, a jed n o cześn ie  są  
nosic ie lem  w itam iny E, ( E v a n s  i B u r r). A b y  tak 
zb u d o w a n y  preparat obok zawartości witam inowej  
od p ow iad a ł jed n o cześn ie  w ym aganiom  przetworu  
leczn iczego  w m yśl teorji G e r s o n a ,  S a u e r b r u -  
c h a ,  B e r g a  i inn., p osiada  on stosow n e  ilości 
sk ładn ików  m ineralnych, a p rzedew szystk iem  w a p ­
nia. W ap ń  znajduje się w  nim w  postaci soli k w a ­
sów roślinnych naturalnych T eg o  rodzaju związki  
w ap n iow e  odpow iadają najwięcej warunkom, od 
nich w ym aganym . N e u b e r g  i jego w sp ó łp raco­
w n icy  w>kazali, że organiczne anjony tych z w ią z ­
ków są daleko siln iejszem i kw asam i, aniżeli kwas  
w ęglow y, i p ow in n y  być inaczej ocen iane z punk­
tu w idzen ia  równowagi kw asow o-zasad ow ej.  N ow e  
badania  B i c k e l  a, T a s l a k o w e j ,  H ö n i g a  
i W a d y  p ok a za ły  dalej, że alkalja po łączon e  
z kw asam i roślinnemi działają  w organizm ie zu p e ł­
nie inaczej, aniżeli d w u w ęg lan y .  Podczas gd y  d w u ­
w ęg la n  sodu alkalizuje i obniża  „iloraz m o c z o w y ”
C : N, k w asy  mineralne a również i związki alkalicz­
ne. k w asów  roślinnych p ow iększają  ten w łaśn ie  
w zm ian k ow an y  stosunek w ęgla  do azotu w moczu.
Z  innych  sk ładn ików  mineralnych, pożąd an ych  w e ­
dług G e r s o n a ,  S a u e r b r u c h a  i inn., preparat  
zaw iera także że lazo (jako aktyw ny b iologicznie  
zw iązek) i krzem. Jest w ięc  przetwór taki od p o­
w ied n ik iem  tych preparatów m ineralnych, które 
propagują now e kierunki w nauce o żywieniu . *)
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j S c h i t t e n h e l m  „ U e b e r  g ü n s t ig e  E rfo lg e  d e r  V i t ^ m i n t h e r a p i e  
i  m it  H ilfe  d e s  H e i ln ä h r m i t t e l s  „ A l e u t i n a “ u n d  ih re  t h e o r e t i s c h e  B e ­

g r ü n d u n g “ , Klin. W o c h .  1928.— 43. W  o 1 f e  r „ H o r m o n e  u. V i t a m in e  
u. d e r e n  N a c h w e i s “ , M e d .  Klin. 1926.— 44. * K r e i t m a i r  i M o l l ,  
„ H y p e r v i t a m in o s e  d u rc h  g r o s s e  D o s e n  V i t a m in  D “ , M ü n c h ,  
m e d .  W o c h e n .  1928. —  45. Mc, C o l l u m  i S i m m o n d s  » T h e  
n e w e r  k n o w le d g e  of  n u t r i t i o n “ p r z e k ł a d  „ N e u e  E rn ä h r u n g s l e h r e “ , 
B erl in  1928. —  46. M o s b e r g  „ B e e in f lu s su n g  d e r  T u b e r k u l o s e  
d u r c h  U m s t im m u n g  d e s  M in e ra l s to f f w e c h s e l s " ,  D ie  M e d iz .  W e l t ,  
1927, 10. — 47, B e r g  R a g n a r  „ U e b e r  M f n e r a l s to f f p r ä p a r a t e  
u. H a r n u n t e r s u c h u n g “ , D r e s d e n — W e i s s e r  H i r s c h .— 48. S c h e  e r, 
F u h r b e r g  i K o s s  „ E rg e b n i s s e  d e r  B e h a n d l u n g  d e r  R a c h i t i s  
m it  in K o h l e n s ä u r e  b e s t r a h l t e n  M i l c h “ , A rch .  f. K in d e rh e i lk .  to m  
84, 1928, z e s z  3.— 49. M o u r i q u a n d ,  L e u l i e r ,  B e r n h e i m
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i S c l i o e n  „ R e c h e r c h e s  su r  le s  F ix a te u r s  d u  C a lc iu m “ , L a  P r e s s e  
M é d ic a le ,  1928, 14, str.  213. — 50. S c h i t t e n h e l m  i E i s l e r  
„ U e b e r  B i ld u n g  v o n  A n t i r a c h i t i s c h e m  V i ta m in  u n te r  L ich tabs^ .h -  
lu s s “ , Klin .  W o c h e n s c h r .  1928. 24. —  51. S c h i t t e n h e l m  
i E i s l e r  „ U n t e r s u c h u n g e n  ü b e r  d e n  V i t a m in g e h a l t  v o n  G e r s t e n ­
k e im e n  (M a lz k e im e n ) “ , Z s c h r .  f. d ie  g e s a m te  E x p e r .  M e d .  1928, 
to m  58. — 52. R u b n e r  i S c h i t t e n h e l m  „ U e b e r  e in  n e u e s  
N ä h r p r ä p a r a t  A le u t in a  u n d  d ie  N u tz b a r k e i t  s e in e r  w ic h t ig s te n  
B e s t a n d te i l e ,  H e fe  u. M a lz k e im e “ , D e u t s c h  M e d .  W o c h e n s c h r .
1926, 49. —  53. R u b n e r  i S c h i t t e n h e l m  „ U n t e r s u c h u n ­
g e n  ü b e r  M a lz k e im l in g e  u n d  d e r e n  N ä h r w e r t “ , B io c h e m .  Z e i i s c h r .
1927, z. 4,6, t. 180, —  54. G  u t ze  i t „ C p t .  r e n d ,  d e s  s é a n c e s  
d e  la Soc .  d e  p h y s i q u e  e t  d 'h i s to i r e  n a tu r e l l e  d e  G e n è v e “ , S é a n c e  
d u  17.XI. 1927. —  55. W e n d t ,  M ü n c h ,  m e d .  W o c h e n .  1928,
11. — 56. Mo. C o l l u m ,  S i m m o n d s .  B e c k e r  i S h i p l e y  
„ S tu d ie s  of  e x p e r im e n ta l  r i c k e t s “ A m e r ic .  Jou rn .  of  Dis. of  
C h i ld r .  33, 230,  1 9 2 7 .— 57. L e  c o q  „ R e c h e r c h e s  e x p e r im e n ta l e s  
su r  les  V i t a m in e s  B c o n t e n u e s  d a n s  les  L e v u re s  d a n s  
l eu rs  e x t r a i t s  e t  d a n s  le u r s  m i l i e u x  d e  c u l tu r e “ , P a r is ,  1928. —
58. R e y h e  r. „ U e b e r  d e n  G e h a l t  d e r  K u h m i lc h  an  an t ineu r i-  
t i s c h e n  B - V i t a m in “ , A r c h .  f. K in d e rh lk .  1928, zesz .  I. t. 84. —
59, W  i n c k e 1 „ V o n  d e n  d i ä t e t i s c h  u t h e r a p e u t .  w ic h t ig e n  
I n h a l t s b e s t a n d te i l e n  d e r  a b g e t ö t e t e n  Hefe '*  M. m e d ,  W o c h .  30, 
1927. —  60. B a u d i s c h  i W e l o  „ C h e m is c h e  u. p h y s ik a l .  
S tu d i e n  z u m  M in e ra l ,  i n s b e s o n d e r e  zu m  E is e n s to f f w e c h s e l “ . D ie  
N a tu r w i s s e n s c h a f t e n ,  1925, z. 3 6 .— 61. S c h l o s s m a n n  „ U e b e r  
d ie  b e s t e  A n w e n d u n g s a r t  u n d  d ie  A n z e i g e  für d ie  V e r w e n d u n g  
d e s  C a lc iu m s  in d e r  T h e r a p i e “ . Klin.  W o c h e n s c h r .  1925, 26. —  
62. V o g t  „ U e b e r  d ie  B e z i e h u n g e n  z w is c h e n  H o r m o n e n  u. V i ­
t a m i n e n “ , M ü n c h ,  m e d .  W o c h e n s c h r  50, 1927. — 63. R e y h e r  
„ D a s  P r o b l e m  e i n w a n d f r e i e r  S ä u g l in g s m i l c h “ , A r c h  f. K indh lk .  
1927, t. 81. —  64. W e n d t  „D ie  B e d e u tu n g  d e r  b io lo g i s c h e n  
K o n t ro l le  v o n  L e b e r t r a n  u n d  L e b e r t r a n p r ä p a r a t e n “ , M ü n c h ,  m e d .  
W o c h e n . .  1928, I I .  — 65. B i c k e l :  D e u ts c h .  M e d .  W o c h e n .
1927, 47. —  66. H o n i g  i W a d a :  Z e i t s c h r i f t  für d. ges .  e x p e r .  
M e d iz in .  1926, T .  5 1,— 67. N e u b e r g ,  S a n e y o s h i ,  O h t a :

B io c h e m .  Z t s c h r .  1911 i 1912, —  68. T a s l a k o w a :  B io c h e m .  
Z ts c h r .  1926.— 69. R e y h e r  i W a l k h o f f  „ U e b e r  d ie  t o x i s c h e  
W irk u n g  u l t r a v io l e t t b e s t r a h l t e r  M ilch  u n d  a n d e r e r  S u b s t a n z e n “ 
M ü n c h ,  M e d .  W o c h e n .  1928, 25. —  70, H e i d u s c h k a  „ U e b e r  
d e n  E rg o s t e r in g e h a l t  d e r  H e f e “ . C h e m ik e r  Z tg .  1928, 52, 459. —  
71. M a s s a t s c h  i W a r n a  t: B io ch e m .  Z e i t s c h r .  T  180, str .  
454. —  72. N o o r d e n  i S a l o m o n :  A l lg e m e in e  D iä te t ik ,  
Berl in , 1920. —  73. W  e i c h a  r d  „U e b e r  d ie  W u c h s s to f fe n  v o n  
H e f e n “ , D eu t .  M e d .  W o c h .  1927, 3 7 . -  74. S a  b a l i  t s c h  k a  
„ U e b e r  d ie  W u c h s s to f f e  vo n  H e f e n “ , D eu t ,  M e d .  W o c h .  1928, 
1 7 .— 75, L i p p e r t  “ U e b e r  d ie  W i r k u n g  d e r  H e fe  u n d  ihre  
A n w e n d u n g  in d e r  D e r m a to -U ro lo g ie “ , D e u t .  M e d .  W o c h .  1928, 
43. —  76. D o o r e n  d e  J o n g  „ U e b e r  e in e  n e u e  f e t t b i l d e n d e  
H e f e “ . W o c h e n s c h r i f t  für B ra u e re i  1927. N. 39. —  77. V o g t  
„ V i ta m in e  u n d  F o r tp f l a n z u n g “ . M ediz .  Klin ik  1928, 8, 9 , 1 0 . —  
78. V o g l  „ B e d e u tu n g  d e r  V i t a m in e  für d ie  e r s t e  L e b e n s ­
z e i t “ , K l in  W o h e n .  1928. 41. —  79. K e n n e d y ,  P a h  n e r  
i S c h l u t z  cyt. w g .  M c  C o l lu m  i S im m o n d s .  — 80. H a u -  
r o w  i t z „ N e u e re  E rg e b n i s s e  d e r  V i t a m in fo r s c h u n g “ , M e d .  
Klinik,  1927, 16. —  81. A b e l s  „ U e b e r  d ie  W ic h t ig k e i t  d e r  
V i ta m in e  für d ie  E n tw ic k lu n g  d e s  m e n s c h l ic h e n  fö ta len  u. m ü t ­
te r l ic h e n  O r g a n i s m u s “ , Klin. W o c h e n s c h r .  1922, 36,— 82 A b e l s  
„ G e b u r t s g e w i c h t  u n d  E rn ä h r u n g  d e r  M u t t e r “ , M e d .  K l in ik  1927,
7. — 83. R ö s e  i Z u n t z  cyt .  w g .  V  o g t a, M e d ,  Klin ,  1928.
8, —  84. E v a n s  i B u r r :  Jou rn .  of  a m er .  A s s .  1927, 34. 88. 
N. 19 i M ü n c h .  M e d .  W o c h .  1927 N. 34. —  85. B i s h o p  
i E v a n s ,  cyt.  wg. V  o g t  a. M e d .  Klin. 1928, 8. —  86. F i- 
s c h e r :  „ U e b e r  H a e m o l y s e w i r k u n g  v o n  b e s t r a h l t e n  ‘E r g o s t e ­
r in u n d  C h o l e s t e r in “ , B io ch e m .  Z e i t s c h r .  1928, t, 199. z. 4-6.—  
87. K o r e n s c h e w s k y  i K a r r ,  cyt . w g ,  k s iążk i  Mc. 
C o l l u m  i S i m m o n d s .  —  88.  S i m m o n d s ,  B e c k e r i  M.  
C o l l u m  cyt .  w g. V  o g t a. M e d .  Klin . 1928, 10.— 89. B a m ­
b e r g e r  i S p r a n g e r  „ V ig a n to l  b e i  tu b e r k u lö s e n  K i n d e r n “ , 
D e u t s c h e  M e d .  1928, 27. —  90. P f a n n e n s t i e l  „ W e i t e r e  
B e o b a c h tu n g e n  ü b e r  W ir k u n g e n  b e s t r a h l t e n  E rg o s te r in s  im  T i e r ­
v e r s u c h “ . M ü n c h .  M e d .  W o c h e n s c h r .  i 928. 26,

Z klinik, szpitali i pracowni.

( Z  I-go O ddziału wewn. Szpita la  W olskiego w W arszawie).

(K ie ro w n ik :  Dr. A. L A N D A U ) ,

B adan ia  n ad  rozm ieszczeniem  ch lo ru  we 
krw i i n ad  za leżnością  tego  z jaw iska  od 

s tanu  rów now agi kw asow o-zasadow ej.
P o d a l i

A n a s t a z y  L A N D A U ,  Je rzy  G L A S S  i St.  K A M lN E R  ( W a r s z a w a ) .

W stęp .

O zn a czen ie  jednorazow e zawartości chloru  
w  osoczu jest zgo ła  n iew ystarczające  do o cen y  sta­
nu rów now agi chlorowej. W y n ik a  to z tego, że  
poziom chlorem ji jest jedyn ie  w y p a d k o w ą  ca łego  
szeregu czyn n ik ów  w zajem nie  się rów now ażących  
i w  stanach chorobow ych  za leży  n ietylko od stop­
nia dow ozu  chloru do ustroju i jego w ydalania  
przez nerki, ale również od zaburzeń w przem ianie  
w odnej i mineralnej, od zm ian tkankow ych, n iedo­
m ogi krążenia i wreszcie  w  dużym  stopniu od sta ­
nu równowagi k w asow o-zasad ow ej. Ustrój zdrowy, 
d ą żą c  do za ch ow an ia  rów now agi osm otycznej, sta­
ra się utrzym ać zaw artość  chloru w e krwi na p o ­
ziom ie sta łym . Dzieje  się to dzięki w ym ianie, która  
zach od z i stale m ięd zy  krwią i tkankami, 
oraz dzięki dostosow aniu  czyn n ośc i  wydzie ln iczej  
nerek do dow ozu  ch lorow ego . Spostrzeżenia  d o ­

św iad cza ln e  f A c h a r d ,  L o e p e r 1) i k lin iczne  
( H e f t e r  i S i e b e c k ’) w ykazały , że dla pojedyń-  
czych  osobn ików  zawartość chloru w osoczu  jest  
w ielce  stała; mimo g łęb ok ich  nieraz zaburzeń  
w przem ianie  chlorowej, poziom  chloru w  osoczu  
może nie w y k a zy w a ć  w ięk szy ch  zmian. U jaw nić  
i ocen ić  się one  dad zą  dopiero drogą metod wa-  
gow ych  i u c iążliw ych  bilansów chlorowych i w o d ­
nych.

Przesunięcia  chlorowe m iędzy  krwią i tkanka­
mi, tak doniosłe  dla ca łokszta łtu  równowagi ch lo­
rowej, są  rów noznaczne, jak na to w skaza ł V a n  
S l y k e 3), z p rzem ieszczen iem  chloru w ew nątrz  
krwi, m ięd zy  o soczem  i krwinkami. Stąd donio­
słość  oznaczan ia  rozm ieszczen ia  chloru w e  krwi 
dla o cen y  m echanizm u regulacji chlorowej. Jeżeli  
z badań daw niejszych  F a 1 t y 4) i jego uczniów  
Ri cJi  t e  r-Q u i t t n e r a ,  M u r e s a n  u5), D i s c h e g o6) 
w ynikało , że w przypadkach  norm alnych krwinki 
chloru nie zawierają wogóle, — to w szystk ie  ba-

1) A  c h a r  d,  T r o u b l e s  d e s  E c h a n g e s  N u tr i t iv es ,  1924.

2) H e f t e r  i S i e b e c k ,  cy t .  J a h re s b e r i c h t e  d. T h ie r -  
c h e m ie  (M ały) ,  1914, str. 426.

3) V .  S l y k e  i C u l l e n ,  Jou rn .  of  biol .  eh e m . ,  vol. 70,
1917.

4) F a l t a  i R i c h t e r - Q u i t t n e r ,  cyt . J a h r e s b e r i c h t e  
d. T h ie rc h e m ie  (M ały) ,  1918, str . 84.

5) M u r e s a n u, B io c h e m .  Z e i t s c h r .  Bd. 124, H ,  1 6 ,  1921
B) D  i 8 c h e, B io c h e m .  Z e i t s c h r .  B d . 131, H .  5/6,  1922.
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dania now sze  (C r e v  e 1 d a 7), C s a k i e g o 8), 
W i e c h m a n n a ,  H o g i e r a  i U b e r r a c k a 9) udo­
w odniły , że pog ląd y  te są n ieuzasadnione. T o  też 
ob ecn ie  tw ierdzenia  F a l  t y  są całk iem  zarzucone  
(Z  o n d e k 10).

P rzesunięcia  odw racalne chloru m iędzy  oso ­
czem  i krwinkami stoją w śc is łym  związku ze sta­
nem  równowagi kw asow c-zasadow ej. D o św ia d c z e ­
nia Z  u n t z a u ), H a m b u r g e r a 12) i G ii r b e r a 13y 
w sk a za ły  na d on ios łość  przesunięć tych w tworze­
niu rezerwy alkalicznej. Z u n t z  p ierw szy  stw ier­
dził przy nasycan iu  krwi dwutlenkiem  w ęg la  wzrost  
zasobu zasad w osoczu. Z  drugiej strony H a m ­
b u r g e r ,  w yk on yw ając  te sam e dośw iadczenia , za ­
uw aży ł zm niejszenie  zawartości chloru w osoczu  
i zw ięk szen ie  objętości krwinek, badając natom iast  
tę sam ą krew w atmosferze, pozbaw ionej d w u tlen ­
ku węgla, spostrzegł, że objętość krwinek się zm niej­
sza, a o so cze  odzyskuje  utracony chlor. G ii r b e r, 
łącząc  badania  Z u n t z a  i H a m b u r g e r a ,  w y su ­
nął h ipotezę, że pod w p ły w e m  nadmiaru kwasu  
w ę g lo w eg o  uwalnia się  z NaCl osocza  chlor, który 
przechodzi do krwinek, a w oln y  sód pozostaje  
w osoczu  i łą czy  się  z kw asem  w ęg low em , tworząc  
d w u w ęglan y . D ośw iad czen ia ,  pow tarzane później 
wielokrotnie przez różnych badaczy  (u nas przez  
C y b u l s k i e g o  i D u n i n  - B o r k o w s k i e g o ' 11) 
potw ierdziły  s łuszność  tych spostrzeżeń i w sk a­
za ły  na don ios łość  roli krwinek, jako moderatorów  
osocza.

O socze ,  oddzie lone  od krwinek, jest w mniej­
szym  stopniu zm oderow ane, niż osocze  istotne (t. 
zn. pozostające w zetknięciu  z krwinkami). Jeżeli  
nasyc ić  o socze  oddzie lone  dw utlenkiem  węgla, to 
przy przekraczaniu prężności C 0 2, pod  jaką znaj­
d ow a ła  się krew, z której o socze  oddzie lono, zasób  
d w u w ęg la n ó w  nie b ędzie  wzrastał tak znacznie ,  
jak w d ośw ia d czen ia ch  Z u n t z a .  Ś w iad czy  to
0 tem, że źródłem  zasad osocza  są krwinki.

D ośw iad czen ia  H a m b u r g e r a ,  pozornie p a ­
radoksalne, jeśli zw ażyć , że  otoczka krwinek jest 
przecież  n ieprzepuszczalna  dla katjonów, tłoma-  
czą się w  sposób  następujący. K w as w ęg low y, w y ­
twarzając się w osoczu pod w p ły w em  dwutlenku  
w ęgla , wypiera z N aCl osocza  p ew n ą  zn ikom ą  
ilość  HC1, wyw iązując  jed n o c z e śn :e n iezn aczn ą  ilość  
N a H C O s. W o b ec  tego. że otoczka krwinek jest  
p rzep u szcza ln a  dla jonów H i Cl, jony te przeni­
kają do krwinek, wypierają  z zasad ow ych  hem o-  
globinianów  hem oglobinę  i łączą  się z jej zasad a­
mi. W  m yśl prawa działania  mas G u l d b e r g a
1 W a a g e g o  w miarę usuw ania  się do krwinek  
HC1, coraz to now e ilości NaCl zostają rozłożone. 
W  ten sposób w krwinkach zw iększa  się zawartość  
chlorków, a w osoczu wzrasta zasób  d w uw ęglanów .  
P roces ten odwraca sie wrazie zm niejszenia  pręż­
ności CO_>: hem oglobina  w ypiera  HC1 z chlorków

krwinek i łą c z y  się z ich katjonami, a kw as solny  
przechodzi do osocza, w ypiera  kw as w ę g lo w y  
z dw uw ęglanów , w ytw arzając  ponow nie  NaCl.

M echanizm  zjaw iska  tego t łom aczon y  jest  
ob ecn ie  nieco inaczej przez autorów francuskich:  
A  m b a r d  a, S c h m i d t a  i A r n o v l j e w i t -

7) C r  e v e  l d ,  ib id e m .  Bd. 123. H. 5— 6. 1921.
f ) C s a k i .  ib id e m ,  B d  142, H. 3/4, 1923.
9) H ó g l e r  u.  U b e r r a c k ,  ib id e m .  Bd. 150, H . 1/2, 1924.
10) Z o n d e k ,  D ie  E le k ro ly te .  1927.
u )  îü) —  Cyt_ A  m b  a r d.

13)  G  ü r b e r, cy t. J a h r e s b e r i c h t e  d. T h ie r c h e m i e  (M aly )
1895: str. 164 — 167.

14) cyt. J. K. P a r n a s ,  O  k w a s ic y ,  P .  A rc h .  M e d .  W e w n .
t. V .  z. 3, 1927.

s c 3).
W e d łu g  autorów tych proces tworzenia rezer­

w y  alkalicznej ująć się daje w równanie:

A lb .H C l — >  NaC1 X - H .H C Q 3 =  K 
HC1 X NaHCOg

Z w ię k sz e n ie  prężnośc i dw utlenku w ęg la  p o­
w oduje rozkład NaCl, zaw artego  w osoczu, i w y z ­
w ala  p ew n e  m inim alne ilości HC1 i N a H C O s. 
K w as so lny  łą czy  się z c ia łam i b ia łkow em i, znaj- 
dującem i się  w e krwi, tworząc k w a śn e  b ia łczany.  
W o b e c  tego, że krwinki zawierają praw ie cztero­
krotnie w ięk szą  ilość ciał b ia łkow ych , niż osocze ,  
HC1 łą czy  się przew ażn ie  z b iałkam i krwinek, skąd  
wzrost zawartości c hl oru w krwinkach, a zm niej­
szen ie  się jego w  osoczu. W  miarę usuw ania się  
HC1 coraz to now e ilości NaCl zostają  rozłożone,  
i w ten sp osób  przybyw a coraz w ięcej d w u w ę g la ­
n ów  w osoczu, a coraz więcej chloru w  krw inkach.  
Proces ten jest odwracalny.

Z  równania, p od an ego  wyżej, w ynika , że przy  
stałej prężności C 0 2 zw ięk szen ie  ilości NaCl w  o s o ­
czu pow oduje  także wzrost stężen ia  chloru w krwin­
kach i zw ięk szen ie  zasobu  zasad o so cza .  Dalej  
przew idzieć  można, że przy stałej zawartości NaCl  
i H.HCO 3 dodanie  do osocza  pew nej ilości krwi­
nek w doś w iadczen iach , robionych in vitro (co rów­
n ozn aczn e  jest ze zw ięk szen iem  ilości c ia ł b ia łk o ­
wych). sp o w o d o w a ć  w inno także  zw ięk szen ie  
rezerwy alkalicznej. R ozu m ow an ie  to potw ierdzone  
zosta ło  d o św iad cza ln ie  przez J. H e n d e r s o n a  
i A  m b a r d a.

T a k  w ięc  dośw iad czen ia , robione in üitro, 
w skazują na don iosłość  regulacji sodow o-chlorow ej  
w procesie p ow staw an ia  zasobu d w u w ęg la n ó w  oso­
cza. W e d łu g  autorów francuskich praw ie 100% 
rezerwy alkalicznej w ytwarza się w y łą c z n ie  z NaCl, 
zawartego  w osoczu, w  m yśl równania, p od an ego  
wyżej. Nietrudno przew idzieć ,  że n ietylko zw ięk ­
szen ie  H .H C O 3 w  osoczu, ale także i o b ecn o ść  w e  
krwi innych k w asów  sp ow od u je  rozkład N aCl i jed ­
noczesn e  zw ięk szen ie  ładunku ch lorow ego krwinek. 
D o św ia d czen ia  te w y k o n y w a n e  b y ły  przez D a u -  
t r e b a n d a  i D a v i e s  a 10). Przy pom ocy  gw a ł­
tow n ych  w ys iłk ów  w y w o ły w a li  oni u s ieb ie  k w a ­
s icę  (skutk iem  zw ięk szen ia  ilości k w a su  m le k o w e ­
go w e krwi). W  miarę nasilania  się k w a s icy  stw ier­
dzali oni narastanie s tężen ia  chloru w krwinkach.  
A r n o v l j e w i t s c h 1') p o d w ią zy w a ł królikom tyl­
ne łap y  i w y w o ły w a ł  w  ten sposób  nadm ierne gro­
m ad zen ie  się  w  nich, skutkiem  anoksem ji, kwasu  
m lek o w eg o  Z  chwilą , gdy przyw racał norm alne  
krążenie i w prow adzał tą drogą duże ilości kw.

15) L . A  m b a  r d i F. S c h m i d ,  L a  r é s e r v e  a lc a l in e  
D o in  1928.

lb) D a u t r e b a n d e  a.  H.  D a v i e s ,  Jo u rn .  of  P h y s io l .  
Bd, 57, Nr. 1/2, 1922.

ir)  M. A r n o v l j e v i t c h ,  C p t .  r end ,  d e  la  soc .  d e  b io l .  
V ,  94, Nr. 19. 1926.
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m lek ow ego  do krwiobiegu, s tw ierdza ł natychm iast  
wzrost ładunku ch lorow ego krwinek.

W  regulacji k w asow o-zasad ow ej prócz jonu 
chlorow ego ma w ie lk ie  zn a czen ie  jon sodow y. W  sta­
nach k w a sico w y ch , jak tego d o w o d zą  badania  
B r i g g s a 18) i H  e i 1 m e i e r a 19>, istnieje p ew n a  po­
zorna przew aga  katjonów. T e n  t. zw. def icyt  anjo- 
nowy, zarów no jak i t. zw. reszta cząsteczk ow a  
(różnica m iędzy  sum ą rozpuszczonych  jonów  i c zą ­
s teczek  ob liczon ych  na p od staw ie  punktu zam ar­
zania a sum ą w szystk ich  b ezp ośred n io  o zn aczo ­
nych  jonów) — za leżą  od kw asów  organicznych ,  
które wypierają chlor  ̂ NaCl osocza  do tkanek,  
a sam e chw ytają  i w iążą  katjon sodow y.

N adm ierne za k w a szen ie  ustroju powoduje w ięc  
w y d a len ie  chloru z o so c z a  i zw ięk szo n e  grom adze­
nie się jego w tkankach  ew. w  krwinkach. A  m- 
b a r d przyjmuje, że k w as  so lny  łą c z y  się z c ia ła ­
mi b ia łkow em i, tworząc HC1 - album iny. W ed łu g  
W i n t e r s t e i n a 20) natomiast i V . S 1 y  k e a— C u 1- 
l e n a 21) proces ten ująć się daje w n astępujące  
równanie:

(krew)
H , C 0 3 +  NaCl =  N a H C O j +  HC1 

(tkanki)
HC1 +  N a2H P 0 4 =  N a H 2P 0 4 +  NaCl

I i 
*  ^

(w yd a len ie  przez nerki)

Krwinki, które są e lem entam i tkankowem i, od- 
zw ierciadlają  proces ogólno-ustrojowy. Stąd don io­
s ło ść  badań nad ro zm ieszczen iem  chloru w e krwi 
dla o cen y  zaburzeń równowagi kw asow o-zasadow ej.
W  klinice badania  tego rodzaju były  dotychczas  
n ied osta teczn ie  uw zględn iane .

C e l e m  p r a c y  n i n i e j s z e j  jest w yk azan ie  
związku, jaki zachodzi m ięd zy  rozm ieszczen iem  
chloru w e  krwi w  różnych schorzen iach  a s tanem  
rów now agi k w a so w o -za sa d o w ej ,  oraz o cen a  u ży ­
teczności klinicznej tej m etody  badania.

M eto d y k a .

Badania w yk o n a n e  zostały  w  tych przyp ad ­
kach, gdz ie  o c zek iw a ć  n a leża ło  przesun ięć  chloro­
w y ch  m ięd zy  krwią i tkankam i. Z b ad an o  11 c h o ­
rych nerkow ych (w tem  5 k w asic ) ,  9 przyp. cu­
krzycy  (w tem 2 k w asice) ,  7 chorych  na zapalen ie  
płatow e płuc, dalej 2 k w asice  gazow e, 4 przyp. 
z w ę ż e ń  przew odu pokarm ow ego  (w tem 1 k w a s ica  | 
niegazow a  i 1 alkaloza), 1 przyp. raka żo łądka 1 
i o trzew ny, przeb iegający  z kw asicą , i w reszcie  10 i 
ozdrow ieńców . Ł ączn ie  zbad an o  44 przypadki ! 
(w 3-ch z nich w yk on an o  badania  dwukrotnie).  
W śród  materjału tego m ie liśm y 11 k w asic  i 1-ę al- 
kalozę.

1R) B r I g g 8, Jou rn .  of  biol. c h e m .  Bd. 57, N r  2. 1923, 
cyt. Ber. ü. d. ges .  P h y s io l ,  u e x p .  P h a r m a k .  1924.

,9)  H  e i 1 m  e i e r. D e u t s c h .  A r c h .  f. Klin. M e d iz in ,  B 
156. H .  3 —  4. 1927

l0) W  i n t e r s t e i n, N a tu r w i s s e n s c h a f t e n  Jg. 1 1. S. 644, 
1923, cyt . H  e i 1 m  e i e r.

21) V a n  S l y k e  i C u l l e n .  Jo u rn .  of  b io l ,  c h e m .  Vol-
30. 1917.

W  k ażdym  przypadku oznaczaliśm y zasób za­
sad w  osoczu, objętość %-ą krwinek, stężen ie  ch lo ­
ru w e  krwi całkowitej, w  osoczu i w krwinkach.  
W  przypadkach  nerkow ych oznaczany był prócz  
tego poziom  mocznika, kwasu m oczow ego  i kreaty­
niny w  osoczu  oraz zawartość b iałka w surowicy, 
a u chorych cukrzycow ych  —  poziom cukru w e  
krwi i ew. ilość ciał acetonow ych w ydalanych  
z m oczem .

K rew pobierano z ży ły  w  godzinach rannych,  
unikając zastoju, do 10 c m .3 strzykawki pod para­
finą, p oczem  przenoszono ją, unikając dostępu p o ­
wietrza do  skalibrowanej dokładnie  do 1/10 cm. 
probówki w irowniczej. Po dokładnem  zm ieszaniu  
krwi c ienką  bagietką, pobierano z pod parafiny pi­
petą  1 cm .3 krwi i oznaczano  w nim natychm iast  
stężen ie  chloru. P ozosta łą  krew wirowano 1/2 godz. 
na elektrycznej centryfudze. Po u p ływ ie  tego c z a ­
su od czytyw an o  na skali probówki wirowniczej ob ­
jętość krwi całkowitej i krwinek (skąd obliczano  
objętość %-ą krwinek). N astępnie  oznaczano s tę ż e ­
nie chloru w  krwinkach i w osoczu  oddzie ln ie  oraz 
rezerwę alkaliczną. B adania  p o w y ż sz e  w y k on yw a­
ne były  w e  krwi szczaw ianow ej lub hirudynowej  
Chlor w e  krwi całkowitej, w  o soczu  i w  krwinkach  
oznaczano met. R u s z n y a k a .  Z a só b  zasad w  oso ­
czu —  met. V .  S 1 y k e a, m ocznik-m et. oodbrom i-  
nową w  aparacie A  m b a r d a, kw as m oczow y  —  
met. F o 1 i n a - W  u, kreatyninę — met. kolorym e­
tryczną, cukier w e  krwi u chorych  cukrzyczych  
obliczano m ikrom etodą B a n g a, c ia ła  acetonow e  
w m oczu — met. d esty lacyjn ą  L u b l i n a .  Białko  
w surowicy oznaczano refraktometrycznie.

W s k a ź n i k  c h l o r o w y  k r w i n e k .  W  każ-  
d jm  przypadku obliczano stosunek stężen ia  chloru  
w krwinkach do stężen ia  jego w osoczu. D la  ilo­
razu tego w prow adzam y nazw ę w skaźnika chloro­
w ego  krwinek.

W sk aźn ik  ch lorow y =
__ s tężen ie  chloru w krwinkach

stężen ie  chloru w  osoczu
Jak to później w yjaśnim y, posiada on p ierw ­

szorzędne zn aczen ie  w rozpoznawaniu  stanów k w a­
s icow ych .

0  z n a c z e n iu  m e to d y k i b e z p o ś re d n ie g o  o k re ś la n ia  
ch lo ru  w  k rw in k a c h  i osoczu .

N iektórzy autorzy (B 1 u m) określają stężen ie  
chloru w krw inkach pośrednio z liczb chloru otrzy­
m anych  w osoczu i w e  krwi całkowitej. Posiłkują  
się oni w zorem  następującym:

Stęż. chloru w  krwinkach =
__Chlor krwi ca łkow it.— (chlor osocza  Xobj. % osocza)

obj. % krwinek
W  n aszych  b adaniach  oznacza liśm y b ezp o ­

średnio zarówno stężen ie  chloru w krwinkach jak
1 w osoczu  i w e krwi całkowitej. Z aw artość  ch lo­
ru w e krwi całkowitej oblicza liśm y prócz tego po  
średnio z wartości chloru o so cza  i krwinek i ich 
objętości %-ej. Mimo starannej techniki otrzym ali­
śm y w szeregu przypadków  p ew n e  różnice m iędzy  
l iczbam i chloru krwi całkowitej, oznaczonem i b ez­
pośrednio i ob liczonem i pośrednio. Z e s ta w ie n ie  
to p o d a n e  jest w  tablicy  I-ej .
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Na 43 przyp., gdzie  o zn aczan o  obie  cyfry, 
otrzym ano o d ch y len ia  w 15 przyp., nieprzekracza-  
jące 0.05 gr. na litr. w  15 przyp. różnice w y n os iły  
od 0.05 do 0.1 gr. na litr, w  8-u — od 0.1 do 0.15 
gr., w reszc ie  w 4-ch tylko od 0.15 do 0.2 gr. na  
litr. O d ch y len ia  te, jak widać, są bardzo n iew ie l­
kie i w  70% przyp. d o tyczą  w y łą czn ie  drugiej cyfry  
po przecinku. W ynikają one, jak to s łu szn ie  p o d ­
nosi A m b a r d ,  z p rzyczyny następującej:— Jeżeli 
m iędzy  pobraniem krwi z ży ły  a jej nabraniem do 
pipety  up łyn ie  zn ikom a naw et ilość czasu, to przy  
najstaranniejszem  naw et sk łócen iu  nie sp osób  się  
ustrzec od tego, żeb y  c zęść  krwinek nie z a c z ę ła  
osad zać  się na dnie. T o  leż  za leżn ie  od tego, jak 
daleko zagłęb i się  p ipetę  do probówki z krwią, 
otrzym a się inne wartości. W  w ięk szośc i  przypad­
ków naszych  liczba  otrzym ana b ezp ośred n io  jest  
w yższa , niż ob liczona  pośrednio. W y p ły w a  to z tego,  
że c z ę ść  krwinek zd ą ży ła  się  już osadzić ,  i we  
krwi, wziętej do badania, by ła  już p ew n a  p r zew a ­
ga osocza, które ma prawie dw ukrotnie  w ięk sze  
stężen ie  chloru niż krwinki.

O d ch y len ia  m ięd zy  wartościam i chloru w e  
krwi całkowitej, jak to w id ać  z tablicy  I-ej, są  n ie ­
zbyt w ielk ie , mim o to jednak o zn aczan ie  p ośred­
nie zawartości chloru w krwinkach ze stężen ia  
chloru w e krwi całkowitej i w osoczu  jest n iezu ­
pe łn ie  dokładne.

N ajlepszą  m etod yk ą  w skutek  tego, zdan iem  
naszem , jest oznaczan ie  chloru w krwinkach  
i w  osoczu  m etod ą  bezpośrednią .

Jeżeli już na w stęp ie  zazn aczy liśm y , że o zn a ­
czen ie  zawartości chloru w y łączn ie  w  osoczu  jest  
zgoła  n iew ystarczające  do o cen y  stanu rów now agi  
chlorowej ustroiu, to stw ierdzić  tu m usim y, że  nie  
w ystarcza  ono również do o cen y  poziom u chloremji.  
W y sta rczy  rzut oka na nasze  przypadki, żeb y  się
0 tem przekonać. P oz iom  chloru w osoczu  m oże  
być  zm niejszony, a zawartość chloru w e  krwi ca łk o ­
witej m oże być praw idłow a (przyp. 12, tabl III), 
stężen ie  chloru w  osoczu m oże być  normalne, a p o­
ziom chloru w e  krwi całkowitej zw ięk szon y  (przyp.
11, 14, 15— tabl .  III, przyp. 30 —  tabl. IVJ, w reszc ie  
zawartość chloru w  osoczu  być  m o że  na poziom ie  
praw idłow ym , a mim o to w e  krwi całkowitej s tę ­
żen ie  chloru m oże być obniżone (przyp. 24, tabl.  
IV). Z a le ż y  to, oczyw iśc ie ,  od zawartości chloru  
w krwinkach. Przy praw id łow ym  w skaźn iku  ch lo ­
rowym w ah an ia  chloru o so cza  o d p o w ia d a ć  b ęd ą  
w ahaniom  chloru krwi całkowitej. Przy zm ianie  
jednak w sk aźn ik a  tego rzecz będ z ie  się m iała  
inaczej.

T o  też dla dokładnej o cen y  stanu chloremji  
kon ieczn e  jest u w zg lęd n ia n ie  obu sk ładn ików  krwi
1 oznaczan ie  chloru w  krwinkach i w osoczu  m e ­
todą bezpośrednią .

W  tablicach i w  tek śc ie  zawartość chloru  
ozn aczać  b ęd z iem y  w gr. na litr o socza , krwinek  
lub krwi całkowitej. L iczb y  chloru w e krwi ca ł­
kowitej odpow iadać  b ęd ą  w ynikom  b adań  b e z p o ­
średnich. W  tablicy  I-ej podane  są prócz tego  dla  
k a żd eg o  przypadku liczby  obliczeń  pośrednich .
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P ra w id ło w e  ro z m ie sz c z e n ie  ch lo ru  w e k rw i.

O kreślen ia  zawartości chloru w e krwi u lu d z1 
zdrow ych , za leżn ie  od m etodyki przy której pom ocy  
są  dokonane, od b iegają  n ieco  od siebie. Dla  
osocza  N o o r g a r d  i G r a m 22) podają liczby 3.57—  
3.82, przęciętną 3.70 gr. na litr, B 1 o c h i G e r l y ' 3)— 
przeciętna 3. 69 gr. na litr. J e n s e n  i O e w 21) 
oraz A m b a r d  — około  3.60, B r i g g s2°) 3.55 
gr. na litr. BI u m , D e l a v i l l e  i W e i n e r 26) za  
cyfry praw id łow e uw ażają  3.50 do 3.60 gr. na litr, 
w reszc ie  wg. H e i 1 m e i e r a 27) l iczby  praw idłow e  
zaw arte  są w granicach  od 3 36 ao  3.62 gr. na liir.

D la  krwi całkowitej B l u m  podaje l iczbę  
przeciętną  2 80 gr. na litr D la  stężen ia  chloru  
w  krwinkach w reszc ie  N o o r g a r d  i G r a m  w y ­
prow adzają liczbę przeciętną  1.88, B l o c h  i G e r -  
b y  2.01, a A m b a r d 28) 1.80 gr. na litr.

Z e  w zg lędu  na rozbieżność , copraw da n ieznacz­
ną, p o m ięd zy  liczbam i, otrzym anem i przez różnych  
autorów, m usie l iśm y ustalić w ahania  praw id łow e  
zawartości chloru dla m etodyki, używanej przez nas. 
Było to k on ieczn e  d la  późniejszej o cen y  zmian p a­
to logicznych . Z b a d a liśm y  w tym celu u 10 ozdro­
w ie ń c ó w  poziom  chloru w e  krwi całkowitej, w oso ­
czu i w  krwinkach, ozn acza jąc  jed n ocześn ie  zasób  
zasad  w  osoczu , objętość % -ą  krwinek oraz ich  
w sk aźn ik  chlorow y.

Dane, o trzym ane przez nas, p od an e  są w ta b ­
licy ll-ej.

T A B L I C A  II.

R o z m i e s z c z e n i e  c h l o r u  w e  k r w i  u l u d z i  z d r o w y c h .

2‘) N o o r g a r d - G r a m ,  Jo u rn .  of  b io l .  ch e m .  Bd. 46. 
Nr 2, 1921, cyt.  Ber.  u. d. g es  P h y s .  u e x p .  P h a r m .  1922.

-:)) L. B 1 o c h i A .  i M. G  e r b y. A r c h ,  of  Int. M e d .  
Nr. 3, 1928.

'■') J e n s e n  i O e w .  D e u t s c h e s  A rc h .  f. klin. M e d .  1927. 

25)  B r i g g s .  Jou rn .  of b io l .  c h e m .  Bd. 57, Nr. 2, 1927. 

2h) B l u m ,  D e l a v i l l e ,  W e i n e r ,  C p t ,  r e n d ,  d e s  s e ­
a n c e s  d e  Ja so c .  d e  biol .  V o l .  94, Nr. 12, 1926.

27) H  e i 1 m  e i e r. I . e .

2S)  A m b a r d ,  1. c.
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1 W , Ż e b r .  . . . 59.4 46.2 2.98 3.48 1.70 0.49

2 M. P rz y b ,  . 58.4 47.3 2.84 3.49 1.85 0.5^

3 B. P a w i .  . , 59.4 46.6 2.80 3.41 1.88 0.55

4 M. B inen ,  . 64.2 43.6 2.70 3.41 1.81 0.53

5 M. M icha . 2.87 3.58 1.77 0.49

6 M. W i tc z .  . 55.5 41.8 2.90 3.48 1.92 0 5 5

7 G. Szp ik .  . 59,4 44.7 2.84 3.48 1.77 0.51

8 B, H ejr , 58.4 38.0 2.92 3.58 1.70 0.47

9 W . D ro z d .  . . 3.02 3.62 1.95 0.54

10 J. G o ld .  . . . 67.1 38.0 2.91 3.44 1.77 0.51

P r z e c i ę tn a 60.2 42.0 2.88 3.50 1.81 0.52

W e d łu g  n aszych  badań normy rozm ieszczenia  
chloru w e  krwi są następujące:

S tężen ie  chloru we krwi całkowitej:— od 2.70 
do 3.02 gr. na litr. Przeciętna — 2.88 gr. na litr.

S tężen ie  chloru w osoczu: o d 3.41 do 3.62 gr. 
na litr. Przeciętna — 3.50 gr. na litr.

S tężen ie  chloru w krwinkach:— od 1.70 do 1.95 
gr. na litr. Przec iętna  — 1,81 gr. na litr.

W sk a źn ik  chlorowy krwinek:— od 0.47 do 0.55 
Przeciętna — 0.52 (która wykazuje, że  stężen ie  
chloru w krwinkach jest nieco w iększe  od p o ło w y  
zaw artości chloru w  osoczu).

O bjętość % -wa krwinek: — p r z e c ię tn a — 43%. 
Z asób  zasad  w osoczu  w a h a ł  się w  granicach  
normy (od 55.5 do 67,1 obj. C 0 20/o)-

Liczby, otrzym ane przez nas, jak widać są 
w ielce  zb liżone, a nieraz id en tyczn e  z danem i A  m- 
b a r d a ,  B l u m a  i H e i l m e i e r a .  (C. d< n.).

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.
Z  Prosef^torjum Szpita la  Św . Ducha w W arszawie 

(K ie ro w n ik :  A .  S IE D L E C K A ) .

X an th o m ata  (tw ory  żó łciakow e).
P o d a ł

Jó z e f  S T E IN  ( W a r s z a w a ) .

N a zw ą  xanthom ata  określają twory bądź guzo­
wate, bądź  w postaci p lam  i drobnych w ysep ek ,
o barwie żółtawej lub żółtobrunatnawej, których  
najistotniejszym  sk ładn ik iem  są  komórki, w y p e ł­

nione cia łam i tłuszczow atem i, w  pierw szym  rzędzie  
estrami cholesteryny. Komórki te, w mniejszej lub  
w iększej liczbie, m ogą w ch o d z ić  w  skład n iek tó ­
rych ziarniniaków i nowotworów (do n azw y sam ego  
nowotworu dodajem y w tedy  przymiotnik „xantho- 
matosum “).

W  m ianow nictw ie  lekarskiem  polskiem  brak  
dotychczas  terminu, odpow iadającego  łac ińsk iem u  
„xanthom a“. N iezb yt szczęś l iw a  nazw a „kępka  
ż ó łta “, która m oże jeszcze  ujść dla p łask ich  g u z­
ków lub plam ek żółtych na pow iekach , zupełnie  
nie nadaje się  do dużych  guzów  now otw orow ych
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lub  rozrostowych. W  niniejszym  referacie o d czu ­
w a łem  brak o d p o w ie d n ie g o  wyrazu; d latego  p o zw a ­
lam  sobie  stworzyć termin „żó łc ia k ”, analogiczny  
do z ie len iak a  (chloroma) i czerniaka (melanoma), 
ch yb a  najbardziej o d p o w ia d a ją cy  wyrazowi „xan­
th o m a ”.

K o m ó r k i  ż ó ł c i  a k o w e  są, jak już zazna  
czono, najw ażniejszym  sk ładnik iem  żółc iaków . Są  
to komórki dość duże, okrągławe, o charakterys­
tycznej p iankow atej zarodzi, zawierającej kropelki, 
a nieraz i kryształy, za łam ujące  światło , przy ba­
daniu przyrządem  polaryzacyjnym  — dw ułom ne;  
po przeprow adzeniu  skraw ka przez odczynniki,  
rozp uszczające  t łuszcz , zaródź przedstaw ia  się  
w postaci delikatnej s iateczki. Komórki te posia­
dają jedno lub parę jąder okrągłych , bogatych  
w chrom atynę, u łożonych  zw yk le  w środku komórki.  
P r i n g s h e i m  (1908) stwierdził o b ecn ość  w zaro­
dzi kom órek żó łc iak ow ych  zw iązk ów  cholestery-  
now ych (estrów cholesteryny), które stanow ią naj­
znaczniejszą  część  ciał t łu szczow ych  tych komórek; 
oprócz estrów cholesteryny, sp otyk am y w komór­
kach żó łc iak ow ych  nieco innych ciał t łuszczowa-  
tych, a przew ażnie  także i t łu szczów  obojętnych.  
T ylko  F a h r  znalazł w  tworze żó łc iakow ym  u dja- 
betyka  komórki m orfologicznie identyczne  z żół-  
ciakowem i, lecz  zaw ierające  jedyn ie  t łuszcze  o b o ­
jętne.

O prócz  cia ł t łuszczow atych  komórki żó łc ia-  
k ow e zawierają n ieco barwnika żó łtego  z grupy  
l ipochrom ów  (karotyna i ksantofil) — i on to (a nie 
bezbarw ne lipoidy) nadaje żółciakom  ich charakte­
rystyczne  żółtaw obrunatnaw e zabarwienie . (S i e- 
m e n s). N ieza leżn ie  od lipochrom ów  w kom órkach  
żó łc iak ow ych  sp otyk am y jeszcze  często  rozpylony  
barwnik, zaw ierający żelazo.

U m i e j s c o w i e n i e  i k s z t a ł t .  O góln ie  b io­
rąc, żółciaki m ogą pow staw ać  w k ażdym  narządzie,  
szczegó ln ie  jednak często  w idujem y je w skórze  
(zw ła szcza  kępki żółte na powiekach); pozatem  
op isyw an o  żółc iak i w ś luzów kach  (krtani, oskrzeli,  
przełyku, jamy ustnej, nosa, pęcherzyka  żółciow ego),  
na b łon ach  surowiczych, w  błonie wewnętrznej  
naczyń, w e w sierdziu  i osierdziu, w  rogówce,  
w ścięgnach, p ow ięz iach . w  p och ew k ach  ścięgnis-  
tych, okostnie, narządach  w ew n ętrzn y ch  i t. d.

M ogą one mieć kształt  bardzo różny: p ła sk 1 
(x . planum), guzkow aty  <x. tuberculosum), guzow aty  
(x . tuberosum) i t. p. Ż ó łc iak i guzow ate  (x. tube­
rosum, „x. en tum eur“) m ogą  być  na szerokiej j 
podstaw ie, po lipow ate , w iszą ce  i t. d.

P o d z i a ł y .  Stopniowo, w miarę w ięk szeg o  
zainteresow ania  żó łc iakam i, p ow sta w a ły  różne 
n a zw y  i różne pod zia ły  tych tworów, opierające  
się prawie w yłączn ie  na ich w yglądzie  zew nętrznym ,  
np. xanthoma m ultiplex , planum, tuberosum, polyposum  
itp. U n n a  d z ie li ł  żółciaki na 1) xanthoma palpe- 
brae i 2) guzy żó łc iak ow e  uogólnione. P i n k u s 
i P i c k  odróżniali 1) zw yk łe  żó łciaki p łask ie  po- j 
wiek, 2) żółciaki guzow ate , przew ażnie  m nogie  
(w ogólnych  zaburzeniach przem iany materji) i 3) 
„xanthom es en tum eur“ — guzy  odosobnione,
o typie  w łó k n iak ów  lub m ięsaków .

K a m m e r, a następn ie  A s c h o f f  zapropo­
nowali następujący  p od zia ł  tworów żółc iakow ych:

1) xan thom ata— w ła śc iw e  nowotwory, p ow sta łe  
z przyczyn n ieznanych , z łożone ze sw oistych  k o­
mórek k santom atycznych  (xanthom a, fibroxanthom a, 
xanthosarcoma, fibroxanthosarcoma);

2) xanthelasm ata, w ystęp u jące  w cukrzycy (xan­
thoma diabeticorum), w żó łtaczce , w  przebiegu chorób  
wątroby, nerek, w chorobach przemiany materji; 
są  one zw yk le  guzowate, często  m nogie, charak­
teryzują się w ystęp o w a n iem  w nich komórek żół-

! c ia k o w y ch  ze sk łon n ośc ią  do zw yrodnien ia  i roz­
padu (p odczas  gdy komórki żó łc ia k o w e  guzów  
z grupy pierwszej są „silne i zdo lne  do ży c ia “); 
wielokrotnie podnoszono  zapalną  naturę tych guzów;  
xanthelasm ata  b ęd z iem y  n azyw ali  „żó łc iakam i obja- 
w o w e m i”;

3) pseudoxanthom ata  —  sk u p ien ia  komórek, p o­
dob n ych  do żó łc iakow ych; ten typ żó łc iaków  po­
wstaje drogą w ch ła n ia n ia  c ia ł t łu szczow atych  przez  
otaczające  je komórki, np. komórki d ookoła  torbieli.

S e y 1 e r (1922) uzu p ełn ia  podzia ł K a m m e r a- 
A  s c h o f f a  w  sposób  następujący:

1) żółciak z n a c ieczen ia  (Infiltrationsxanthom),  
z nadm iarem  ch o les teryn y  w e  krwi;

A. żó łc iak  p o jed yń czy  —  przyczyn a  hiper- 
cholesterynem ji — nieznana;

a) now otw ór (= x a n th o m a  A  s c h o f f a);
b) ziarniniak.
B. Ż ó łc ia k  objaw ow y, m nogi ( — xanthelasma  

A s c h o f f  a) — h ipercho lesterynem ja  jest w yw o ła n a  
zn aczn em  zaburzeniem  przem iany materji.

2) żółciak z w ch ła n ia n ia  (R esorptionsxanthom )  
( =  pseudoxanthoma A  s c h o f f a ) — bez  h ipercholeste-  
rynemji.

H e  r x h e i m e r  w zasad z ie  zgad za  się na p o­
d zia ł S e y l e r a ,  proponuje jednak do n iego  parę 
poprawek. U w ażając , że n a zw a  „xanthom a“ m oże  
dotyczyć  tylko guzów p ojed y ń czy ch ,  p ow sta łych  
z przyczyn n iezn an ych  — woli ją za ch ow ać  tylko  
dla grupy I A  p o w y ż sz e g o  podzia łu . O b y d w ie  grupy  
pozosta łe  (1 B i II) na leżą  do  żó łc iaków  ob jaw ow ych  
(xanthelasmata)', żó łc iak  ob jaw ow y m nogi S e y 1 e r a— 
nazyw a  H e r x h e i m e r  żó łc iak iem  o b jaw ow ym  
z n ac ieczen ia  (Infiltrationsxanthelasm), n azw ę  zaś  
R esorptionsxanthom  S e y l e r a  zam ienia  na R e­
sorption sxanthelasm .

N a leży  w reszc ie  p od ać  podzia ł tw orów  żó łc ia ­
k ow ych  H a r b i t z a  (1927). Podzia ł  ten przed sta ­
wia się następująco:

1) twory żó łc iak ow e  w zw iązku z zaburzen ia­
mi przem iany  materji ( =  xanthelasm ata  —  żółciaki  
objaw ow e);

2) twory żó łc ia k o w e  w
a) praw dziw ych  now otw orach,
b) tkance zapalnej, lub ulegającej zw yrodnieniu .  
N a leży  zazn a czy ć ,  że twory, n a zy w a n e  „pse­

udoxanthoma elasticum ”, nie mają nic w sp ó ln eg o  
z żó łc iakam i i nie zawierają kom órek żó łc iak ow ych  
(z w yjątkiem  jednego  przypadku B a l z e r a ) .

T e o r je  p o w s ta w a n ia  żó łc iak ó w .

O d d a w n a  istnieje m nóstw o  teoryj p o w sta w a ­
nia tworów żó łc ia k o w y ch . Różni autorzy u za leż ­
niali w swoich przypadkach  p ow stan ie  żó łc iak ów  
od chorób wątroby, zaburzeń w gruczołach o wy-

I!
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dzie lan iu  w ew nętrznem , zaburzeń nerw ow ych;  
niektórzy uważali za p rzy czy n ę  zjaw iania  się żół-  
c iaków  — zapalen ie  lub zakażenie ,  niektórzy sądzili,  
że żó łc iak i są w yrazem  specjalnej „skazy ksanto- 
m a ty czn e j“. Istnieli także zw o len n icy  teorji n ow o­
tworowej, w e d łu g  których żółciaki m ia ły  być swo-  
istem i nowotworam i, pow sta łem i z rozplemu kom ó­
rek żó łc ia k o w y ch . B o r s t  w yraził  p rzypuszczen ie ,  
że żółc iak i i znam iona m acierzyste  „należy  trakto­
wać ze w sp ó ln ego  punktu w id zen ia  i zwrócić  się  
w pierw szym  rzędzie do zaburzeń rozw o jo w y ch “.

P ierw szy  O u i n q u a u d  w y k a za ł  w zm ożoną  
i lość  cholesteryny  w e krwi chorych  na cukrzycę;  
hipercholesterynem ja ma być, w ed łu g  niego, przy­
czy n ą  pow staw an ia  żółciaków : cia ła  tłuszczow ate  
m ają się w iązać  z solami krwi na m ydła, pob u d za­
jące  do rozplem u komórki tkanki łącznej, które n a­
stępn ie  wtórnie c h ło n ą  t łuszcze. Jednakże na b a­
dania te nie zw rócono p oczątkow o należytej uwagi.
W  ostatn ich  latach, nie odrzucając m ożliwości  
udziału innych  w arunków , zw rócono  się dla w yja ­
śnienia  etjologji i p a togen ezy  tworów żó łc iak ow ych  
p rzed ew szystk iem  w kierunku nadmiaru cho lestery­
ny w e  krwi.

Norm alnie krąży w e  krwi p ew n a  ilość ch o le ­
steryny (na 100 cm .3 krwi 140 — 160 mg). Przem iana  
c h o les teryn ow a  za leży  od kilku czynników: 1) od  
pożyw ienia , 2) od czyn n ośc i  gruczołów o w y d z ie la ­
niu w ew n ętrzn em , zw ła szcza  nadnerczy  i c ia łek  
żó łtych  (w m niejszym  stopniu także od tarczy­
cy, przysadki i grasicy), 3) od czyn n ośc i  wątroby,  
która usuw a część  cholesteryny  ze krwi z żółcią, 
a m oże także przerabia cho lesterynę  na k w a sy  żół­
c iow e (G r i g a u t).

U  niektórych osob n ik ów  już w stanach  fizjo­
log iczn ych  m oże w y stę p o w a ć  krócej lub dłużej ! 
trwająca, cza sem  sta ła  h ipercholesterynem ja. Ilość  
cholesteryny  w 100 cm .3 krwi m oże  d o ch o d z ić  do 
500 i w ięcej miligram ów (h ipercholesterynem ja kon­
stytucjonalna). P rzyczyn y  tej h ipercholesterynem ji  
nie są dotąd  znane. D użą rolę gra tu bezw arun­
k ow o pokarm, zaw ierający dużo c ia ł t łu szczow atych .  
Z n a n e  są d ośw iad czen ia  z przekarm ianiem  zwierząt  
ciałam i t łu szczow atem i z n astęp czem  zjawianiem  
się nadmiaru tych c ia ł (g łów nie  cholesteryny) w e  
krwi i tkankach. C iekaw e sp ostrzeżen ia  w sprawie  
w p ły w u  pokarmu na zaw artość  ch o lesteryny  we  
krwi u czyn ił  S i t s e n: u M alajczyków  w  ich o jczyź­
n i e — ilość ch o lesteryn y  w e  krwi jest bardzo mała, 
p od czas  gdy  u osobników  tej samej rasy, ży jących  
w H olandji — ilość cia ł t łu szczow atych  w e krwi 
jest normalna. T a k że  w c z e sn e  w y stęp o w a n ie  m iaż­
d życy  i obw ódki starczej u K irgizów tłum aczy K u ­
c z y ń s k i  dużą  zaw artością  ciał t łu szczo w a ty ch  w  ku­
m ysie , który Kirgizi spożyw ają  w ogrom nych ilo­
ściach. Jednakże ilość  ch o les teryn y  w e krwi nie 
jest proporcjonalna do jej ilości w  pożyw ieniu  
(R o h r s c h n e i d e r ,  H u e c  k). Po zaprzestaniu  
w p row ad zan ia  cholesteryny  do ustroju —  zawartość  
jej w e  krwi pozostaje  d ługo  na pewnej w y s o ­
kości.

O prócz  ch o les teryn y  pokarmowej m oże krą­
ży ć  w e  krwi także ch o les teryn a  en d ogen n a  (z tkan­
ki tłuszczow ej, nadnerczy, c ia łek  żó łtych , rozpa- | 
d ły ch  komórek). M ożliw e też, że ustrój ludzki po- I 
s iada  z d o ln o ść  sy n tezy  cholesteryny  (H  u e c k, ! 
T h a n n h a u s e r ) .  O cz y w iśc ie ,  w  pow staw aniu  hi- |
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percholesterynem ji w ażn ą  rolę m oże grać także  
up oś led zen ie  w yd z ie lan ia  cholesteryny  z ustroju. 
Norm alnie  cholesteryna w y d z ie la  się przez skórę  
i jej gruczoły, przez nerki, płuca, najw iększa  jed ­
nak jej ilość jest w ydzie lana  przez wątrobę z żó ł­
cią. W y d z ie la n ie  to, jak św iad czy  badanie  ilości 
cholesteryny w e krwi osobn ików  z zatkanym  prze­
w od em  żó łc iow ym  w spólnym  lub wątrobnym , jest  
dosyć skom plikow ane —  i nie w iem y  w łaśc iw ie  do­
kładnie, jakie zaburzenia  w  w ydzie lan iu  ch o lesteryn y  
z żó łc ią  m o g ą  w y w o ła ć  hipercholesterynem ję.  
W  dodatku sprawa wikła  się  o tyle, że, być  m oże,  
cholesteryna jest cia łem  m acierzystem  dla kw asów  
tłuszczow ych .

Z n a m y  cały szereg  spraw chorobow ych , prze­
biegających  z nadm ierną ilością  cholesteryny w e  
krwi. N ależą  tu przedew szystk iem : cukrzyca, ż ó ł ­
taczki, choroby wątroby i dróg żó łc iow ych  (mar­
skość, kiła, rak, kam ica  żó łc iow a i inne), choroby  
nerek (nephriłts). W  przebiegu tych chorób m ogą  
pow staw ać żółciaki, często  m nogie (żó łc iak i obja­
wowe). D o n iedaw na uważano, że w łaśn ie  dla tych  
tworów k on iecznem  i stałem zjaw iskiem  jest hiper­
cholesterynem ja; w ielu  autorów sądziło  nawet, że  
hipercholesterynem ja jest m om entem  różniczkow ym  
m ięd zy  żó łc iakam i objaw ow em i a nowotworami 
żó łc iakow em i, przyjmując conajwyżej, jako przy­
czynę tych ostatnich, m iejscow e zaburzenie  prze­
m iany cho lesterynow ej. P i n k u s  i P i c k  poszli  
nawet tak daleko, że stworzyli następujące porów­
nanie: pojedyńcze  guzy żó łc iak ow e  tak się  mają  
do uogólnionej żó łc iakow atości (xanthomatosis), jak 
m iejscow e, ograniczone guzy  skrobiowate do ogól­
nej skrobiawicy, zależnej od przyczyn  ogólnych.

P og ląd  ten obalił  K i r c h, dow odząr, że w szyst-  
j  kie postacie  żó łc iak ów  potrzebują dla sw ego  pow ­

stania ogólnej h ipercholesterynem ji, z wyjątkiem  
conajwyżej tworów żó łc ia k o w y ch  z w chłaniania  
(R esorptionsxanthelasm en), które m ogą się zjawiać  
przy m iejscow ym  tylko nadm iarze cholesteryny.  
K i r c h  w ykazał,  że ilość cholesteryny w e  krwi 
ulega stale pew nym , często  dość  znacznym  w a h a ­
niom; dlatego jednorazow e badanie  krwi zupełn ie  
nie jest miarodajne. Kilku autorów, którzy stw ier­
dzili w sw oich  przypadkach brak h ipercholestery­
nemji — poprzestało  w łaśn ie  na jednorazow em  b a ­
daniu krwi; w ięk szo ść  op isanych  przypadków  (tak­
że pojedyńczych  guzów  żó łc iakow ych) przebiegała  
z m niejszą lub w ięk szą  h ipercholesterynem ją. Za  
zdaniem  K i r c h  a przem aw ia  również brak n a d ­
miaru cholesteryny  w e  krwi w  przypadkach  guzów  
poch ew ek  śc ięgn istych  o typ ow em  utkaniu guzów  
żó łc iakow ych, tylko pozb aw ion ych  kom órek żó łc ia ­
kow ych . W a żn y m  dow od em  teorji K i r c h  a są ba­
dania  dośw iadczalne .

C h a u f f a r d  i L a r o c h e  zauw ażyli ,  że ukłu­
cie skóry osobnika żó łtaczk ow ego  pow oduje  zjaw ie­
nie się w  miejscu ukłucia typ ow ego  żó łc iaka  („xan- 
thom e ictér ique”); w e d łu g  tych autorów, żółciak  
(xanthelasma) jest takim sam ym  objaw em  hipercho­
lesterynemji, jak guz d n a w y  — nadmiaru w e krwi 
kwasu m oczow ego.

L e b e d e w ,  B a s t e n ,  B a u e r  i F l e i s s i g ,
! K a w a m u r a ,  wprowadzając królikom do tkanki 

podskórnej cho lesterynę  lub jej estry —  otrzym y­
wali ziarniniaki, w  których znajdow ały  się liczne  
komórki żó łc iakow e. C h a ł a t ó w ,  żyw iąc  króliki
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cholesteryną, stw ierdzał następnie  w  wielu narzą­
dach skupienia  c ia ł t łuszczow atvch . A n i t s c h k o w  
(1913) , przekarmiając króliki cholesteryną, w ykaza ł  
m agazyn ow an ie  się  ciał t łuszczow atych  w kom órkach  
śródb łonkow ych  i s ia teczk ow ych  ś ledziony, szpiku  
kostnego, gruczołów  l im fatycznych , w  kom órkach  
B r o w i c z - K u p f e r a  wątroby, a w razie dużej  
i lości cho lesteryny — także w m akrofagach histjo- 
cytarnvch. A n i t s c h k o w  stwierdził, że w y w o ła ­
nie u królików odczynu  zapalnego  skóry, naw et  
przy pokarmie n iezbyt bogatym  w cholesterynę, po­
woduje zjaw ienie  się w tkance licznych makrofa  
gów  histjocytarnych, ch ło n ą cy ch  estry cholesteryny.  
Liczba tych komórek zw iększa  się wprost propor­
cjonalnie do nasilenia  i czasu  trwania odczynu za ­
palnego oraz do okresu karmienia i ilości pokarmu  
cholesterynow ego. Zresztą , nawet u zwierząt, kar­
m ionych  normalnie, o ile stan zapalny by ł zn a cz­
nego stopn a (np. ropień), z jawiały się makrofagi  
histjocytarne, ch ło n ą ce  cholesterynę. Komórki, za ­
wierające ciała tłu szczow ate , pozostaw ały  długo,
0 ile zw ierzęta  karmiono cholesteryną (hiperchole-  
sterynemja), natom iast zjaw iały  się tylko przejścio­
wo u zwierząt, karmionych normalnie (cholestery-  
nem ja konstytucjonalna). Komórki te n azyw a  A n i ­
t s c h k o w  „C holester in -P hagozyten“— odpow iadają  
one „komórkom pseu d ok san tom atyczn ym “ A  s c h o f- 
f a - K a m m e r a .  S t łu szczen ie  ch o lesterynow e na  
rządów przy żyw ieniu  zwierząt pokarmem, obfitu­
jącym  w cholesterynę, otrzymali rów nież  Z  i n s e r- 
l i n g ,  C h u m a ,  W a c k e r  i H u e c k ,  C i r i o
1 inni.

Co do przerabiania cho lesteryny krwi na jej 
estry, K a w a m u r a  i inni są zdania, że zdolność  
tę posiada ca ły  szereg komórek, w  p ierw szym  rzę­
dzie  komórki układu s ia teczkow o-śródbłonkow ego,  
oraz niektóre komórki w ędrujące  tkankowe.

Jeśli chodzi o komórki żółciakow e, to różni auto- 
rowie uważali je z a  p och od n e  najrozm aitszych ko­
mórek, przedew szystk iem  m ezen ch ym aln ych , doj­
rzałych i zarodkow ych (fibroblastów, lipoblastów,  
kom órek łącznotkankow ych). D e  V i n c e n t i i s  
(1873) dow odził,  że  komórki, zawierające ciała tłu- 
szczow ate ,  są p o ch o d zen ia  śródb łonkow ego  i on to 
nazw ał je „komórkami k san tom atyczn em i“. W e ­
dług G e y e r a, komórki żó łc iakow e pow stają  ze  
śródbłonków  naczyń lim fatycznych .

L u b a r s c h  (1918) i jego uczeń  B r o s s  opi­
sali przypadek uogólnionej żó łc iak ow atośc i  u ch o­
rego na cukrzycę; na sekcji znaleziono bardzo licz­
ne komórki żó łc iak ow e  w n a czyn iach  l im fatycznych  
różnych narządów  (wątroby, gruczołów  lim fatycz­
nych, m igdałków, szpiku kostnego, wyrostka robacz­
kowego, nerek —- „lymphangitis xanthom atosa“, Lym ph-  
bahninfarkt“). Skłoniło  to L u b a r s c h a  do 
przypuszczenia, że komórki te są „bujającemi śród- 
błonkam i naczyń  l im fa tyczn ych ”.

C o  r t e n  op isa ł żó łc iakow y guz poślad k a  —  
nabłonkow y, w y ch o d zą cy  w ed łu g  niego, z zaw iąz­
ków  gruczołów łojowych; komórki żó łc iakow e p o w ­
staw ały  tu z nabłonkow ych . Autor ten podaje, że  
spostrzegał przypadek  przerzutu raka sutka do n a d ­
nercza, w  którem komórki now otw orow e zaw iera ły  
dużo ciał t łuszczow atych , przypom inając zu p e ł­
nie komórki żółciakowe; przyczyną tego stłuszczen ia  
jest duża ilość cholesteryny w  nadnerczu.

Na m ocy tych spostrzeżeń  C o r t e n  pierw szy  
d ochodzi do w niosku , że p raw d op od ob n ie  każda  
kom órka m oże  przejśc iow o stać się żó łc iakow ą  
(przy nadm iarze  ch o les teryn y  ogólnym  lub m iejsco­
wym). W  ostatnich latach opisano szereg  przyp ad ­
ków najrozm aitszych  now otw orów  żó łc iakow ych:  
rak k san tom atyczn y  stercza (Ki n o s h i ta), gruczola-  
korak ż ó łc ia k o w y  żołądka z takiem iż przerzutami  
do wątroby (P e t r i), 2 przypadki raka trzonu m a­
c icy  z bardzo licznem i komórkami żółc iakow em i,  
w y w o d zą cem i się  jednak praw dopodobn ie  z k o m ó ­
rek podśc ie l iska  ( D u b s ) ,  nerwiak zw ojow y  żó łc ia ­
kow y  kąta m óżd żk ow o  - m ostow ego  (B e i t z k e), 
naczyn iak  krw ionośny jam isty  żó łc iak ow y  górnej 
części jelita b iodrow ego ( P e t r i \  „fibroadenoma intra- 
canaliculare lipomyxosarcomatodes xanthomaiodes m am m ae“ 
( H e d i n g e r ' ,  lym phoepithellom a thym i (K n e r i n g e r
i P r i e s e l)— (komórki żó łc ia k o w e  poch od z iły  prze­
w ażn ie  z n ab ło n k o w y ch  kom órek s iateczki).  O p o ­
c z y ń s k i  opisał p rzypadek  ziarniniaka żó łc iako-  
w ego  iplasm ocytom a xanthom atosum ) tkanki zaotrzew -  
nowej okołonerkowej.

Co się tyczy  m echanizm u pow staw an ia  k o­
mórek żó łc iak ow ych , to, oprócz ogó lnego  zaburze­
nia przem iany materji (hipercholesterynem ja), musi  
istnieć je szcze  jakaś p rzyczyna  m iejscow a, p obu­
dzająca  komórki do ch łon ien ia  (ew entualn ie  nacie-  
czenia) estrów cholesteryny. Z a  taką p rzyczynę  
uważa L u b a r s c h  zw oln ien ie  prądu limfy lub jej 
zastój W y w o ła n e  tem podrażnien ie  jest b od źcem  
do rozplemu śródbłonków  naczyń  lim fatycznych  
(być może, i komórek tkanki łącznej) , które n a stęp ­
nie m ogą ulec nacieczen iu  lipoidow em u, ch łon ąc  
ciała t łu szczow ate  z przeładowanej niem i limfy. 
Teorję swoją („z jednej strony zaburzenia  ogólnej  
przem iany materji, z drugiej zaburzenia  w  krą­
żeniu  l im fy “) L u b a r s c h  uogólnia i stosuje rów ­
nież do żó łc iak ów  m iejscow ych, a także w rodzonych .  
U w a ż a  on, że w szystk ie  warunki, grające rolę 
w pow staw aniu  żó łc iaków , dają się osta teczn ie  
sprowadzić  do d w u ch  wyżej w ym ien io n y ch . O sta t­
nio w ięk szość  autorów przyjmuje pogląd L u b a r ­
s c h a .

Oprócz zastoju limfy, za m iejscow ą przyczynę  
tw orzenia  się żó łc iaków  uważają zastój krwi ( P e  tr i) ,  
oraz krwotoki — naskutek których zostaje u w ol­
niona cholesteryną zarów no z surow icy krwi (często  
posiadającej nadmiar cholesteryny), jak i z krwinek  
( K i r c h ) .  M ożliwe, że gra tu także rolę ob u m ie­
ranie komórek, przez co zostają uw oln ione  cia ła  
tłuszczow ate . D ow od em  tego m ógłby  b y ć  przy ­
padek  G a u h 1 a (sarcoma fusocellulare xanthomatosum): 
w licznych  ogn iskach  m artwicy skupiała się zn aczn a  
l iczba kryszta łów  cholesteryny, dookoła  zaś ognisk  
m artw iczych  znajdow ały  się bardzo l iczne komórki 
żółc iakow e. N a leży  tu jeszcze  w sp om n ieć  o z d a ­
niu S i e m e n s a ,  który przypuszcza, że p ew n e  z e s ­
poły kom órkow e m ogą m ieć  w zm o żo n e  p o w in o ­
w actw o do estrów  cholesteryny; takie w zm ożone  
p ow in ow actw o  określa S i e m e n s  m ianem  „chole- 
sterophilia” . Z jaw isk o  to ma objaśniać pow staw anie  
żółciaków przy (pozorny m, w ed łu g  K i r c h a) braku  
hipercholesterynem ji.

Już C o r t e n ,  sądząc, że każda  kom órka m oże  
wtórnie u lec  zżó łc iak ow acen iu , posunął s ię  w  sw y ch  
w nioskach  dalej i w y p o w ied z ia ł  zdan ie ,  że  należy  
za P i n k u s e m  i P i c k i e m  odrzucić n a zw ę  „xan-
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thom a“ i do spraw, w  których w ystęp u ją  komórki 
żó łc iak ow e , d o d a w a ć  tylko przymiotnik „xanthoma- 
tosum “. T e g o  sa m eg o  zdania  jest K i r c h ,  który  
mówi: „nowotwór k sa n to m a ty czn y  nie jest okreś­
lonym , sw oistym  rodzajem  nowotworu; raczej ch o ­
dzi tu o w łaśc iw ość ,  która m oże  d o tyczyć  k ażd ego  
guza, a która p o lega  na tem, że różne komórki 
tkanki łącznej,  śródb łonkow e, s ia teczk ow e, przy-

d ankow e i n a b ło n k o w e — m ogą zm ieniać się  przez  
od k ład an ie  się w  nich cia ł t łuszczow atych  —  
w k sa n to m a ty czn e”. D la tego  też K i r c h  uważa,  
że daw ne n azw y  „żółciak n ow otw orow y” lub „żół-  
ciak z a p a ln y ” są n iepraw idłow e, i że  na leży  u ży ­
w ać nazw  odwrotnych: „nowotwór żó łc ia k o w y “, 
„ziarniniak ż ó łc ia k o w y ”.

(Dok. nast.)

Streszczenia pojedyncze i oceny książek.

Z a g a d n ie n ia  ogó lne.

00 O t to  K O E R N E R .  D ie  a e r z t l i c h e n  K e n n t n i s s e  in  I l ia s  
u n d  O d y s s e e .  M o n a c h iu m .  W y d .  J. F. B e rg m a n n a .  1929.

N e s to r  o t j a t ró w  e u r o p e j s k i c h ,  O t to  K o e r n e  r, j e d e n  
z l e p s z y c h  z n a w c ó w  ch i ru rg j i  o p e r a c y jn e j  u c h a  i j e g o  p o w i ­
k ł a ń  m ó z g o w y c h ,  w y d a w c a  „ O h r e n h e i l k u n d e  d e r  G e g e n w a r t “ 
i a u to r  s ł y n n e g o  o d  la t  20- tu  d z i e ł a  k la s y c z n e g o :  D ie  o t i t i s c h e n  
E r k r a n k u n g e n  d e s  H irn s ,  z n a l a z ł  w  70-ym  r o k u  ż y c ia  c z a s  i c h ę ć  
d o  n a p i s a n i a  w ie lc e  w a r t o ś c i o w e g o  s tu d ju m  h i s to r y c z n e g o  o l e ­
k a r z u ,  c h o r o b a c h  i le c z n ic tw ie  g ł ę b o k ie j  s t a ro ż y tn o ś c i  g re c k ie j  
z e p o k i  H o m e r a ,  i e g o  I l jady  i O d y s s e i ,  J a s n a  rzecz ,  że, m ó ­
w ią c  „ z n a l a z ł  c z a s  i c h ę ć “ , w y r a ż a m  się  n ie c o  m e ta f o ry c z n ie ,  
g d y ż  c h ę ć  i c z a s  u n i e j e d n e g o  z p o ś r ó d  n a s  b y  się  z n a la z ły .  
N a l e ż a ło  p o s i a d a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d p o w i e d n i e  w y k s z t a ł c e ­
n ie  f i lo lo g ic z n e ,  a n a s t ę p n i e  p r z y g o t o w a n i e  h is to r jo z o f ic z n e .

Ż e  p i e r w s z e  p o s i a d ł  i s to tn ie ,  d o w o d z ą  j e g o  w ie lo le tn ie  
w a lk i  (p a t rz  t e g o ż  „ E r in n e r u n g e n  e in e s  d e u t s c h e n  A r z t e s  u n d  
H o c h s c h u l l e h r e r s “ 1920) w s p ó ln i e  z in n y m i  k o r y fe u s z a m i  m e d y ­
c y n y  ( B i e r ,  H o c h e ,  K ü m m e l ,  H a u s e r ,  S a h l i ,  S c h u l z )
0 k i e r u n e k  h u m a n i s ty c z n y  w w y k s z t a ł c e n iu  ś r e d n ie m .  Ż e  też  
n ie  o b c a  m u  b y ła  h i s to r ja  m e d y c y n y ,  d o w o d z ą  b a r d z o  l iczne  
d a w n e  p r a c e  j e g o  w tej  d z ie d z in ie ,  b y  ty lk o  w s p o m n ie ć  n i e ” 
k tó r e  o d c z y ty ,  rr o w y  i b ro s z u ry  j e g o  z o s t a tn i e g o  ć w i e r ć w i e ­
c za  ( , 0  ś w ie c ie  z w ie r z ę c y m  u H o m e r a  i w p ły w ie  j e g o  n a  sy" 
s t e m a ty k ę  A r y s t o t e l e s a “ , „ S z tu k a  l e k a r s k a  w H o m e r z e “, r D u c h
1 m e t o d y k a  o b s e rw a c j i  n a tu ry  i c h o r o b y  w  s ta ro ż y tn e j  G r e c j i “ , 
„ W i a d o m o ś c i  a n a to m ic z n e  w  I l ia d z ie  i O d y s s e i “),

N ic  d z iw n e g o ,  że  s t a r s z y  w ie k ie m ,  z k a t e d r y  i p r a w d o ­
p o d o b n i e  z p r a k ty k i  c z ę ś c io w o  w y c o f a n y ,  z n a tu ry  rzeczy ,  z n a ­
l a z ł  c z a s  w  s w o je m  d o lc e  far n ie n te  d o  b l i ż sz e g o  z g ł ę b ie n ia  
t e m a tu ,  k tó ry  p o  raz  o s t a tn i  p o  m is t r z o w s k u  o p r a c o w a ł  m e d y -  
k o h i s to r y k  f ra n c u s k i  o n i e m ie c k ie m  n a z w is k u  D a r e m b e r g  
( L a  m é d e c i n e  d a n s  H o m è r e .  Par is) . . .  p r z e d  65 laty .

T r u d n o  s t r e ś c ić  s z c z e g ó ł o w o  p r a c ę  c z y s to  h i s to ry c z n ą  
z p o g r a n ic z a  h is to r i i ,  p r z y ro d y  i m e d y c y n y  t e o r e t y c z n o - p r a k ­
ty c z n e j .  K  o e r n e r p o  w s tę p i e ,  g d z i e  d a j e  c h a r a k te r y s ty k ę  
o k r e s u  b o h a t e r ó w  ( H e r o e n z e i t )  i s a m e g o  p o e ty ,  o m a w ia  w  kilku 
d z i a ł a c h  w i a d o m o ś c i  z a n a to m j i  o p i s o w e j  i to p o g ra f ic z n e j ,  fizjo- 
logji  i h ig je n y  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h ,  a n ie c o  s z c z e g ó ło w ie j  
c h o r o b y ,  l e c z n i c tw o  i p ro f i l a k ty k ę  w  in te rn ie ,  ch i ru rg j i  i n e u ro -  
p s y c h ja t r j i  w e  w c z e ś n ie j  p o w s ta ł e j  U jadzie  o raz  p ó ź n ie js z e j ,  
b a r d z ie j  j e d n o l i t e j  O d y s s e i .  C ie k a w a  m o ż e  je s t  k o ń c o w a  u w a g a  
a u to r a ,  że  p i ą t a  k s i ę g a  I l iady,  s ą d z ą c  z je j  a n a to m ic z n o -c h i ru r -  
g ic z n e g o  p o z io m u ,  d o p i s a n a  z o s t a ł a  z n a c z n ie  p ó ź n ie j  p r z e z  in ­
n e g o  a u to r a .  Z g a d z a ł o b y  s ię  to  p o n i e k ą d  ze  z d a n ie m ,  w y p o -  
w ie d z i a n e m  p r z e d  15 lu ty  z i n n e g o  s ta n o w is k a ,  p r z e z  B e t h e g o  
o s t a tn i e g o  t ł o m a c z a  I l iady  (w yd .  T e u b n e r a ,  1914).

I n t e re s u ją c  s ię  b l iże j  r o z d z ia ł e m  o c h o r o b a c h  u m y s ło w y c h  
u H o m e r a  i w ie d z ą c  że  l iczn ie  ro z s i a n e  są  t e rm in y  z n e u ro -  
p sy c h ia t r j i  w  I l iadz ie  i O d y s s e i  (jJ.aiVSaö’a i ,  ¡XaiVCU £VY], Sl'/tUia, 

Xl)30Tj, V.OX TpEIJ.0ç), a  n a w e t ,  że  je s t  c i e k a w y  o p is  p a ra -

p le g j i  h i s t e ry c z n e j  ze  w z ru s z e n ia ,  s p o d z i e w a ł e m  się  o b f i te g o  p o ­

ło w u .  A  z o s t a ł e m  p o d  ty m  w z g l ę d e m  r o z c z a r o w a n y ,  t e m b a r -  
dziej ,  że  o so b iś c ie ,  z b i e r a j ą c  p r z e d  w ie lu  l a ty  m a te r j a ły  d o  t e ­
m a tu  d o t ą d  p rz e z e m n ie  n i e o p r a c o w a n e g o  o ty p a c h  p s y c h ic z n y c h  
u s ta ro ż y tn y c h  t r a g ik ó w  g re c k ic h ,  n a t r a f i ł e m  n a  o g r o m n ą  m o c  
p s y c h o z  (H e ra k le s ,  O r e s t e s ,  A th a m a s ,  Io, A g a n e ,  D io n iso s ,  E d y -  
pos ,  E te o k le s ,  Ina, A ia x .  P e n te u s ,  S e r a n a ,  K al l is to ,  Ą lk m a e o n ) .  
w  n ie m n ie j s z y m  s to p n iu  niż w  Biblji i T a lm u d z ie  (Sau l,  A b im e la c h ,  
A h a t o p h e l ,  R az is ,  S imri , S a m s o n ,  N e b u c h a d e n o z o r ) ,  a  n a w e t  
w p o w a ż n e j  ga le r j i  c h o r y c h  w y le c z o n y c h  p rz e z  C h r y s tu s a

z E w a n g e l j i  (o a ii .tc m £ o [j.e v o t, a sX r jv ia  C o ^ sv o t, 7iapaX i>X o|j.evot, 

a X a X o i, u a t ip r / .o i ) .

D o ty k a j ą c  się  p o  l a t a c h  k ilku  w  a r ty k u le  sw o im  te g o ż  
t e m a tu  z p o b l isk ie j  H o m e r o w i  e p o k i  h i s to ry c z n e j  ( „ D ie  G ru n d -  
l a g e n  d e r  O r g a n o t h e r a p i e  u n d  d e r  a n t i to x i s c h e n  H e i l m e t h o d e n  
be i  d e n  a ' t e n  G r i e c h e n “ 1904), w s k a z a ł e m  n a  l iczn e  l e g e n d y  
z r o d u  E o l id ó w  H e l l a d y  s ta ro ż y tn e j ,  w k tó ry c h  roi się  o d  p s y ­
choz ,  l e c z o n y c h  p o n i e k ą d  m e t o d ą  a n ty to k s y c z n ą ,  by  ty lko  
w s p o m n ie ć  o H e r a k l e s ie ,  b o h a t e r z e  d w u  t r a g e d y j  (S o f o k l  e s a 
Tpxy'.ViaC czyli  D z ie w ic e  T r a c h iń s k ie ,  i E u r y p i d e s a  
l i p a y.Xfj? ¡J.aiV00pi£V0ś czyli  H e r k u le s  O s z a la ły ) ,  g d z ie  L y ssa ,  
b og in i  z s y ł a j ą c a  n a  lud  d e m o n o m a n ję ,  o p ę t a n i e  i m e la n c h o l ję ,  
z ro z k a z u  H e ry ,  żo n y  Z e u s a ,  r z u c a  n a  H e rk u le s a ,  s y n a  Z e u s a  
i A lk m e n y .  p s y c h o z ę  z b ó le m  s o m a ty c z n y m  i p s y c h ic z n y m  p o ł ą ­
czoną ,  o b ł ę d ,  w  k tó re g o  p r z e b ie g u  ów l e g e n d a r n y ,  s ły n n y  z o d w a g i ,  
n i e z w y c ię ż o n y  czy śc ic ie l  s ta jn i  A u g ja s z a ,  p o s k ro m ic ie l  lw a  N e -  
m e jsk ie g o ,  h y d ry  L e rn e ń s k ie j ,  k r n ą b rn e g o  p l e m ie n ia  C e n ta u ró w ,  
d z ik a  E ry m a n tu  i p o t w o r n e g o  t r ó jg ł o w c a  C e rb e r a ,  w c ie ip ie -  
n ia c h  sw o ic h  b ł a g a  r o z p a c z l iw ie  b o s k ie g o  ro d z i c a  o śm ie rć  
r y c h łą  i n a g łą ,  b y  się  p o z b y ć  sm u tk u ,  p r z y g n ę b ie n ia  i bólu .

A  w  c a łe j  te j  m o n o g ra f j i  K o e r n e r a  z n a l a z ł e m  j e d e n  
je d y n y  o p is  m e la n c h o l j i ,  czy l i  s t a n u  d e p r e s y j n e g o  u h e r o s a  
B e l l e r o p h o n te s a .  k tó ry  „ p r z e z  n i e b io s a  z n ie n a w id z o n y  k ro czy  
s a m o tn ie ,  z s e r c e m  p e ł n e m  z a d u m y  i sm u tk u ,  z n ie c h ę c i ą  do  
życia ,  z d a ł a  o d  ludzi ,  n ie  p o  ś c i e ż k a c h  z w y k ły c h  ś m ie r te l ­
n ik ó w “ .

W i d o c z n ie  s ta ry ,  o c i e m n ia ły  p i e ś n ia rz  H o m e r  w b r e w  te m u ,  
co  w id z im y  u p ó ź n ie j s z y c h  p i s a rz y  i p o e t ó w ,  d r a m a tu r g ó w  
i t r a g ik ó w  c z a s ó w  s ta ro ż y tn y c h ,  ś r e d n io w ie c z a  i o k re s u  n o w o ­
ż y tn e g o ,  o d  E s c h y lo s a  p o  p rz e z  S z e k s p i r a  ( H a m le t ,  M a k b e t ,  
O fe l ja ,  K ró l  L e a r )  d o  Ib se n a ,  n ie  l u b o w a ł  się  j a k o  p o e t a  w  t y ­
p a c h  p a to lo g ic z n y c h ,  n ie  c z u ł  p o c i ą g u  d o  d u s z  p s y c h ic z n ie  n i e ­
z r ó w n o w a ż o n y c h .

H .  H  i g i e  r. 

C h o ro b y  n a rząd ó w  tra w ie n ia .

M, P A U L S O N .  P r z e w l e k ł y  w r z o d z i e j ą c y  n i e ż y t  j e l i t a  
g r u b e g o  i j e g o  e t j o l o g j a .  ( A rc h iv e s  of In te rn a l  M e d ic in e .
1928. Nr. 1).

A u t o r  b a d a ł  e t jo lo g ję  b a k t e ry jn ą  w  14 p r z y p a d k a c h  p r z e ­
w le k ł e g o  n ie ż y tu  k iszek .  Z n a l a z ł  p r z y t e m  aż  10 r o z m a i ty c h  
p o s t a c i  p a c io r k o w c ó w .  P a c i o r k o w c e  te ,  w s t r z y k n ię te  d o ży ln ie  
k ró l ik o m , w y w o ł a ł y  o d p o w i e d n i e  zm ian y .  P o d o b n e  z m ia n y
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p o w s ta w a ł y  j e d n a k  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k a c h  w s t r z y k iw a n ia  
p a c io r k o w c ó w  n ie je l i to w e g o  p o c h o d z e n i a .  B a d a n ie m  m ik ro s k o -  
p o w e m  n ie  m ożr .a  b y ło  z m ia n  ty c h  z ró ż n ic z k o w a ć .  A u to r  u w a ż a ,  
że  s p r a w a  e t jo log j i  b a k te ry jn e j  n i e ż y tó w  je l i t  j e s z c z e  n ie  jes t  
d o j r z a ła .  B. G o l d s t e i n .

P .  J A C Q U E T  i J. S E R R Ą N D .  B a d a n i e  r a d j o l o g i c z n e  k ą t -  
n i c y  w  p o ł o ż e n i u  T r e n d e l e n b u r g a .  (P a r i s  M é d ic a l  N. 14 
r. 1928).

Z d a n i e m  a u to r a  r o z p o z n a je  się  z b y t  c z ę s to  i z b y t  n ieo -  
g lę d n ie  u m o c o w a n ie  k ą tn ic y  p r z e z  z ros ty .  Z a z w y c z a j  w y s ta rc z a  
d o  t a k i e g o  r o z p o z n a n ia  b r a k  p r z e m ie s z c z e n ia  k ą tn ic y  (w z g lę d n ie  
n i e z n a c z n e  ty lko  p r z e s u n ię c ie )  p rz y  p rz e j śc iu  z p o z y c j i  s to ją c e j  
w le ż ą c ą  o raz  n i e r u c h o m o ś ć  z a r ó w n o  w  k ie ru n k u  p o z io m y m ,  jak  
i p io n o w y m  p rz y  g ł ę b o k ie m  o b m a c y w a n iu .

A u t o r  u w a ż a ,  że  tak i  s t a n  r z e c z y  je s t  n ie s łu s z n y .  D u ż ą  
ro lę  b o w ie m  o d g r y w a  c ię ż a r  m a s y  k o n t r a s to w e j  w  je l ic ie .  
P rz y  p rz e jśc iu  z  p o z y c j i  s to ją c e j  w  le ż ą c ą  w o r e k  k ą tn ic y  z a ł a m u je  
się  n a d  k r a w ę d z ią  m ie d n ic y  m a łe j .  C z ę ś ć  d o ln a ,  z w i s a j ą c a  do  
m ie d n ic y  m a łe j ,  z a w ie r a  „ g ro s “ m a s y  k o n t r a s to w e j ,  k tó r a  j a k o  
c iężar ,  z b i e r a  się  z w y k le  w  d o le .  P o w s t a ł y  w  t e n  s p o s ó b  
w o r e k  z m a s ą  k o n t r a s to w ą  o d g r y w a  ro lę  c ię ż a rk a ,  k tó ry  ś c ią g a  
c a ł ą  k ą tn ic ę  Wu d o ło w i  i u n i e r u c h a m ia  ją  w  p e w n y m  s to p n iu ,  
sy m u lu ją c  to ,  co  się  u jm u je  k lin iczn ie  j a k o  „caecofixatio“.

O  s łu s z n o ś c i  sw o je j  te z y  a u to r  m ó g ł  się  p r z e k o n a ć  m. in. 
w  p r z y p a d k u  w  k tó ry m  c h o r a  s p o ż y ła  t rzy  p o rc je  b a ry tu  z a m ia s t  
je d n e j .

C h c ą c  z a r a d z i ć  t e m u  s z tu c z n e m u  u n ie r u c h a m ia n iu  ką tn icy ,  
a u to r  w p a d ł  n a  p o m y s ł  u k ł a d a n i a  b a d a n y c h  p a c j e n t ó w  w  p o ł o ­
żen iu  T r e n d e l e n b u r g a ,  t. j. z u n ie s io n ą  m ie d n ic ą .

W  p o ł o ż e n iu  te m  je l i to  c ie n k ie  o p a d a  ku  g ó rn e j  częśc i  
j a m y  b rz u sz n e j ,  zaś  k ą tn i c a  t a k ż e  p r z e s u w a  s ię  w  g ó rę  n a  ta le rz  
b io d ro w y .

T a le r z  b io d r o w y  je s t  t e r a z  w o ln y ,  p ę t l e  z a ś  je l i to w e  n ie  
p r z e s z k a d z a j ą  z o r j e n to w a ć  się  co  d o  r u c h o m o ś c i  t e g o  o d c in k a  
je l i ta .  N o rm a ln ie  w  te j  p o z y c j i  k ą tn ic a  d a j e  w ra ż e n ie  w o ln e g o ,  
s w o b o d n ie  d a j ą c e g o  się  p o r u s z a ć  c ia ła ,

W  t e m  te ż  p o ło ż e n iu  n a j l e p ie j  s tw ie rd z a ć  p u n k t  b o l e s n y  
d a n e j  oko l icy .

O b m a c u j ą c  b o w i e m  k ą tn ic ę  i w y r o s t e k  ro b a c z k o w y  w  p o ­
ło ż e n iu  T r e n d e l e n b u r g a ,  t j. p r z y c i s k a ją c  o d n o ś n y  o r ­
g an  d o  t w a r d e g o  p o d ło ż a ,  j a k ie m  je s t  w  d a n y m  w y p a d k u  ta le rz  
b io d ro w y ,  i r o ż e m y  ja k n a jd o k ła d n ie j  o k reś l ić  p u n k t  b o le s n y ,  co  
j e s t  d r u g ą  p o w a ż n ą  z a le tą  te j  m e t o d y  b a d a n ia .

B. G o l d s t e i n .

E. C. C O R T .  Z a k a ż e n i e  b a l a n t i d i u m  co l i  i j e g o  l e c z e n i e .  
(J .  of. t h e  A m .  M e d .  A ss .  1928 N. 18).

Z  o b j a w ó w  c i e rp ie n ia  a u to r  w y m ie n ia  k rw a w ie n ia  je l i to w e  
p o d c z a s  o d d a w a n i a  s to lc a  o raz  b ie g u n k i ,  cz ę s to  o c h a r a k te r z e  
d y z e n te ry c z n y m .

P r ó b y  le c z e n ia  za  p o m o c ą  e m e ty n y ,  n e o s a lw a r s a n u .  a c e -  
t a r s o n u  o ra z  w le w a n ia m i  ch lo rk u  m e ty lo t io n in y  o k a z a ły  się n i e ­
w y s ta r c z a j ą c e .  N a to m ia s t  sk u te c z n e  o k a z a ło  się  l e c z e n ie  n a ­
s tę p u ją c e :

P o  l a w a ty w ie  o c z y s z c z a ją c e j  z r e z c z y n u  f iz jo log icz­
n e g o  soli  p a c j e n t  d o s ta je  w  la w a ty w ie  150 c m 3 o l iw y  i 15 c m 3 
oleum chenopodii. P o  k i lku  m in u ta c h  p a c j e n t  k ł a d z i e  się  n a  p r a ­
w y  b o k ,  p o  u p ły w ie  p ó ł  g o d z in y  m o ż e  s ię  p o ło ż y ć  na  g rz b ie c ie  
i w in ie n  t r z y m a ć  l a w a ty w ę  d o  2 go d z in .  W  ra z ie  w y s t ę p o w a n i a  
o b j a w ó w  n u d n o ś c i  i z a w r o tó w  g ło w y  le c z e n ie  z o s ta je  p r z e r w a n e .

Z  12 p r z y p a d k ó w ,  l e c z o n y c h  p rz e z  a u to r a  w  s p o s o b  p o ­
w yższy ,  w s z y s c y  p o z b y l i  się  p a s o rz y tó w  z u p e łn i e  i b e z p o w r o tn i e  
( w ie lo m ie s i ę c z n e  b a d a n i a  k o n t ro ln e ) .  O b j a w ó w  n ie to le r a n c j i  nie  
z a u w a ż o n o  an i  razu ,  u j e d n e g o  c h o r e g o  p o  o m y łk o w e m  p o ­
w tó rz e n iu  ku rac j i  ju ż  p o  24 g o d z in a c h  w y s tą p i ły  p o w a ż n e  o b j a ­
w y  z a t ru c ia ,  k tó r e  j e d n a k  s z częś l iw ie  m inę ły .

B. G o l d s t e i n

H. B E N A R D  i L. B O U T T 1 E R .  O  c z y n n o ś c i  ż o ł ą d k a  
p o  o p e r a c j i  R e i c h e l - P o l y a - F i n s t e r e r a .  ( P a r i s  m e d ic a l .  1928 N 13).

O p e r a c j a  ta ,  p o l e g a j ą c a  n a  o d c i ę c iu  c a ł e g o  p r z e d s i o n k a  
o d ź w ie r n ik o w e g o  z n a s t ę p c z e m  z e s p o l e n i e m  o t w o r u  z k ró tk ą  p ę t l ą  
j e l i ta  c z c z e g o ,  d a je  w e d ł u g  a u to r ó w  b a r d z o  d o b r e  w ynik i .

P o  z a b i e g u  ż o ł ą d e k  je s t  z r e d u k o w a n y  d o  sw e j  c z ę ś c i  
p io n o w e j ,  k tó r a  m a  m n ie j  w ię c e j  k s z t a ł t  s t o ż k a  o d w r ó c o n e g o  

; z o d c i ę ty m  w ie r z c h o łk i e m .  O t w ó r  z e s p o le n ia  p o  p e w n y m  c zas ie  
p r z y s to s o w u je  się  d o  n o w y c h  w a r u n k ó w  i s t a r a  s ię  z a s tą p ić  
o d ź w ie rn ik .  O p r ó ż n i a n i e  ż o ł ą d k a  z t r e śc i  o d b y w a  s ię  n a o g ó ł  
sz y b k o ;  p o  ’/s —  1 g o d z in ie  ż o ł ą d e k  je s t  z a z w y c z a j  p u s ty .

C o  s ię  ty c z y  w y d z ie l a n i a  s o k ó w  t r a w ie n n y c h  to  z a n ik a ją  
o n e  s to p n io w o  i p o w o l i  p o  d o k o n a n iu  o p e ra c j i :  w o ln y  k w a s  s o l ­
n y  w  jak ie  d w a  m ie s ią c e ,  f e rm e n ty  t r a w ie n n e  d o p ie r o  p o  I ro ku .

S to s u ją c  m e t o d ę  C a r n o t  i L i b e r t  a,  t, j. z a s t r z y k u ją c  
p o d s k ó r n i e  h i s ta m in ę ,  m o ż n a  o t r z y m a ć  w y d z ie l a n i e  s o k ó w  t r a ­
w ie n n y c h  i k w a s u  s o ln e g o  w te d y ,  g d y  ś n i a d a n ;e E w a l d a  k w a ­
su s o ln e g o  n ie  w y k ry w a .

A u to r z y  p r z y p u s z c z a j ą ,  że  c z ę ś ć  p r z y o d ź w i e r n i k o w a  ż o ł ą d ­
ka  o d g r y w a  ro lę  b o d ź c a  d la  w y d z ie l a n i a  s o k ó w  t r a w ie n n y c h ,  
z te j  częśc i  m o g ły b y  p o w s t a w a ć  o d r u c h y  w y d z ie ln ic z e ,  W  raz ie  
u s u n ię c ia  te j  c z ę ś c i  ś lu z ó w k i  w y d z ie l a n i e  z n ik a ,  i d o p i e r o  s t o s o ­
w a n ie  h i s ta m in y  d z i a ł a  tu ta j ,  j a k o  b o d z i e c  z a s t ę p c z y ,  j a k o  ro d z a j  
h o r m o n u  o d ź w ie r n ik o w e g o .

F e r m e n ty  t r z u s tk o w e  z d a j ą  się  z a c h o w y w a ć  się  n o r m a l ­
n ie .  L e k k a  s k ło n n o ś ć  d o  b i e g u n t k  m o g ł a b y  w p r a w d z i e  p r z e ­
czyć  t e m u ,  w s k u te k  j e d n a k  n ie m o ż n o ś c i  b a d a n i a  d w u n a s tn i c y  
n ie  d a  się  to  s tw ie rd z ić  z p e w n o ś c i ą .

B. G o l d s t e i n .  

C h o ro b y  k rw i i n a rz ą d ó w  k rw io tw ó rc z y c h .

E , H .  H E A T H .  O  l e c z e n i u  n i e d o k r e w n o ś c i  z ł o ś l i w e j  z a  
i p o m o c ą  w ą t r o b y .  (Jou rn ,  A m .  M e d .  A ss .  N, 13. T o m  91 r. 1928).

O m a w i a j ą c  z a g a d n ie n ia  le c z n ic z e  n i j d o k r e w n o ś c i  z ło ś l iw e j  
za  p o m o c ą  w ą t ro b y ,  a u to r  p o d k r e ś l a  z n a c z e n ie  o d p o w i e d n i e j  
d je ty ,  z a w ie r a j ą c e j  m a ł o  t łu s z c z ó w .  Z a l e c a  s ie  m o ż l iw e  w y ł ą ­
c z e n ie  m le k a  i j e g o  p r z e t w o r ó w  z j a d ł o s p i s u  c h o r e g o .  W ą t r o b a  
I s a m a  m o ż e  b y ć  p o d a w a n a  w  ro z m a i ty c h  p o s t a c i a c h —  g o t o w a n a  
u b  s u r o w a ,  w  p o s t a c i  z a w ie s in y  lu b  z s o k ie m  p o m a r a ń c z o w y m .

W z r o s t  l iczb y  e r y t ro c y tó w  z a c z y n a  się  b. s z y b k o .  L ic z b a  
r e t ik u lo c y tó w  z w ię k s z a  s ię  r ó w n ie ż  sz y b k o ,  o s i ą g a  maximum  p o  
8 — 10 d n. i o k o ło  20 d n ia  w r a c a  d o  n o rm y .  B rak  re a k c j i  
sz ybk ie j  ze  s t ro n y  r e t i k u lo c y tó w  w s k a z u je  n a  n i e d o s t a t e c z ­
n e  p o d a w a n i e  w ą t r o b y .  L ic z b a  b i a ły c h  c ia łe k  o raz  p ły t e k  w z r a s t a  
t a k ż e  b a r d z o  s z y b k o .  C ia łk a  c z e r w o n e  z a t r a c a j ą  k s z t a ł ty  p a t o l o ­
g iczn e  i w r a c a j ą  d o  n o rm y .  W  c ią g u  II t y g o d n ia  l e c z e n ia  p a c ­
je n c i  t r a c ą  sw ó j  ż ó ł t a w y  w y g lą d ,  co  o d p o w i a d a  s p a d k o w i  b i l i ­
r u b in y  w  s u ro w ic y  i u ro b i l in y  w  m o c z u .  Ję zy k  r ó w n ie ż  p o p r a ­
w ia  się. N a  s z y b k o ś ć  r e g e n e r a c j i  k rw i  w p ł y w a  s t a n  o g ó lny :  
o s o b y  o s ł a b io n e ,  s t a r s z e  w ie k ie m  lub  g o r ą c z k u ją c e  p o p r a w i a j ą  się  
z n a c z n ie  w o ln ie j .

S o k  ż o ł ą d k o w y  w y k a z u je  z u p e ł n y  b r a k  k w a s u ,  k tó ry  n ie  
j z ja w ia  się  n a w e t  p o  z u p e ł n e j  p o p r a w i e .

B. G o l d s t e i n .

R, I S A A C S  i inni,  N i e d o k r e w n o ś ć  t a s i e m c o w a .  (A rc h ,  
of  Int. M e d ic in e .  T o m  42. N 8 r. 1928)

A u to r z y  o p i s u j ą  p r z y p a d e k  n i e d o k r e w n o ś c i  na  t le  t a s ie m c a  
! (diphyllobothrium latum) w  k tó ry m  o b r a z  k rw i ,  b i l i ru b in e m ja ,  

a c h lo rh id r ja ,  g o rą c z k a ,  o b j a w y  n e r w o w e  i in n e  p r z y p o m in a ły  
z u p e łn i e  n i e d o k r e w n o ś ć  z ło ś l iw ą .

M a tk a  p a c j e n t a  z m a r ł a  na  n i e d o k r e w n o ś ć  z ło ś l iw ą  w  m ł o ­
d y m  w iek u .

D z ięk i  p o d a w a n i u  w ą t r o b y  z d o ła n o  o s i ą g n ą ć  z n a c z n ą  p o ­
p r a w ę ,  m im o ,  że  r o b a k  n ie  z o s t a ł  w y p ę d z o n y .  U s u n ię c ie  p a s o -
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rzy ta ,  p r z e p r o w a d z o n e  p ó źn ie j  p r z y  p o m o c y  k w ia tu  p a p r o c i ,  u z u ­
p e łn i ło  p o p r a w ę .  Ś ró d s k ó r n e  p r ó b y  n a  o b e c n o ś ć  su b s ta n c y j  
s w o is ty c h  to k s y c z n y c h  w y p a d ł y  u je m n ie .  B. G.

C h o ro b y  d ró g  m oczow ych .
A . E P S T E I N .  O  m o c z ó w c e  b i a ł k o w e j  c z y l i  t. zw .  n e r -  

c z y c y  p r z e w l e k ł e j .  ( A r c h .  f. V e r d .  K ra n k .  T o m  44 N. 1 2. 1928).

O m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i a  t. zw . n e f ro z v ,  a u to r  ro z ró ż n ia  ne-  
f rozy  p i e r w o t n e  czyli  s a m o is tn e ,  z a p a l e n i a  n e r e k  z d o m ie s z k ą  
ne f roz y  o r a z  n e f ro z y  a m y lo id o w e .

P i e r w s z ą  g r u p ę  a u to r  u jm u je ,  j a k o  t. zw  diabetes albumi- 
nuricus czy l i  s c h o rz e n ie  p r z y p o m i n a j ą c e  m o c z ó w k ę  c u k ro w ą .  
W  te j  o s ta tn ie j  c ie rp ie n ie  p o l e g a  n a  n i e u m ie j ę tn o ś c i  w y k o r z y s t a ­
n ia  cu k ru ,  za ś  n e f ro z a  n a  n ie u m ie j ę tn o ś c i  w y k o r z y s t a n i a  b ia łk a ,  
w p r o w a d z o n e g o  d o  u s t ro ju .  Z d a n i e m  a u to ra ,  diabetes albuminuri- 
cus j e s t  w ię c  c i e r p i e n i e m  o g ó ln o - u s t r o jo w e m .

W  n e f ro z a c h  i lo ść  b i a ł k a  w  su ro w ic y  z m n ie j s z a  się  s il­
nie , g łó w n ie  a lb u m in y  i m o ż e  s p a ś ć  d o  3% i n iżej.

M ię d z y  c i ś n ie n ie m  o s m o t y c z n e m  s u r o w ic y  a c iś n ie n ie m  
ś r ó d k a p i l l a r n e m  i s tn ie je  p e w n a  z a le ż n o ś ć ,  k tó ra  u t rz y m u je  
w  r ó w n o w a d z e  p ły n y  tk a n k o w e  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  n a c z y ń  w ł o ­
s o w a ty c h .  Je że l i  c i ś n ie n ie  o s m o ty c z n e  s p a d a ,  to  p r z e w a ż a  c iś ­
n ien ie  k a p i l a r n e  i p o w s ta j e  ru c h  c ie c z y  d o  tk a n e k  —  czyli  
t. zw . o b rz ę k .

W  d a l s z y m  c iąg u  c h o r o b y  w y s tę p u je  I ip em ja .  a w ła ś c iw ie  
l i p o id e m ja ,  t. j. w z ro s t  i lości  l i p o id ó w  w  s u ro w ic y ,  p r z y c z e m  
n ie  są  o n e ,  j a k  w c u k rz y c y ,  lu ź n o  z w ią z a n e  z s u r o w ic ą  lecz  t w o ­
r z ą  d o ś ć  s t a ły  i m o c n y  z w ią z e k .

A u t o r  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o d o b i e ń s tw o  p o m ię d z y  n e f ro z ą  
u s t a n a m i  p o d c z y n n o ś c i  ta r c z y c y .  R ó ż n ic a  z a s a d n ic z a  leży  j e d ­
n a k ż e  w te m ,  że  w  o b rz ę k u  ś lu z a k o w a ty m  czy n n o ść  t a r c z y c y  
je s t  b e z w z g lę d n ie  u p o ś l e d z o n a  i p r z e m ia n a  p o d s t a w o w a  z m n ie j ­
sz o n a ;  w  n e f ro z a c h  z a ś  p r z e m ia n a  p o d s t a w o w a  n ie k o n ie c z n ie  
m u s i  b y ć  o b n iż o n a ,  za ś  c z y n n o ś ć  t a r c z y c y  u p o ś l e d z o n a  ty lko  
w z g lę d n ie  Z n a c z y  to , że  g r u c z o ł  t a r c z o w y ,  s k ą d i n ą d  m o ż e  
n o rm a ln ie  d z ia ła ją c y ,  n ie  je s t  w  s ta n ie  p o d o ł a ć  p r z e m ia n ie  m a te r j i  
p o d s t a w o w e j ,  c h o r o b l iw ie  z m ien io n e j .

O r g a n e m  s c h o r z a ły m  w  n e f ro z a c h  są  k a n a l ik i  n e r k o w e .  
K łę b u s z k i  w  p r z y p a d k a c h  n i e p o w ik ła n y c h  n ie  są  za ję te .

T .  zw . n e f ro z y  l i p o id o w e  są  to  z w y c z a jn e  n e f ro z y  lecz  
w  s ta n ie  b a r d z i e j  p o s u n ię ty m .

L e c z e n i e  w in n o  iść  w  3 k ie ru n k a c h ;  a  w ięc :  1) s t a ra ć  
s ię  w y r ó w n a ć  z m n ie j s z e n i e  i lośc i  b i a ł k a  w e  k rw i ,  c o  o s ią g a m y  
p o d a w a n i e m  d u ż y c h  i lo śc i  b i a łk a  d o  3 gr. n a  k i lo g ra m  w a g i  c i a ł a  
p a c j e n t a ;  2) p o b u d z i ć  tk a n k i  d o  w y k o r z y s ty w a n ia  b i a łk a  
i p rz y  t e m  z m n ie j s z y ć  l i p o id e m ję , ' c o  o s i ą g a  się  p r z e z  d je tę  o b f i tą  
w  b ia łk o  i m o ż l iw ie  p o z b a w i o n ą  t łu szc zu ;  p o d a w a n i e  g ru c z o łu  
t a r c z o w e g o  s p rz y ja  t a k ż e  t em u ;  3) p r z y w ró c i ć  n o r m a ln y  m e t a ­
b o l iz m  z a p o m o c ą  p o d a w a n i a  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o  w ra z  z o b f i tą  
i lo śc ią  b i a łk a .

P o d c z a s  g d y  us t ró j  n o rm a ln y  r e a g u je  b a r d z o  s z y b k o  n a  
w y d z ie l in ę  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o ,  c h o ry  n a  n e f ro z ę  znos i  d o b r z e  
k o lo s a ln e  i lośc i  g r u c z o łu  t a r c z o w e g o ,  k tó re ,  p r z e c iw n ie ,  p r z y w r a ­
c a j ą  go  d o  n o rm a ln e j  p r z e m ia n y  m a te r j i .

Z a c z y n a  się  o d  d z ie n n e j  i lo śc i  0,1 g r u c z o łu  i p o w o l i  d o ­
c h o d z i  s ię  d o  1 g r a m a .  W  p r z y p a d k a c h  o p o r n y c h  e w e n tu a ln i e  
z a s t rz y k u je  się  ty ro k s y n ę  d o ż y ln ie  o d  5 d o  10 m lgr.

Z a z w y c z a j  w z m a g a  się  d iu re z a ,  z m n ie j sz a  się  i lość  b i a ł ­
k a  w  m o c z u ,  s p a d a  l i p o id e m ja .

N a o g ó ł  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  że  w s z y s tk ie  p r z y p a d k i  n ie p o -  
w ik ł a n e  d a j ą  się  w y le c z y ć  p o w y ż s z ą  m e t o d ą ,  m o ż e  to  j e d n a k  
t rw a ć  d o  2 la t  i w y m a g a  d u ż o  c ie rp l iw o ś c i  ze  s t ro n y  c h o r e g o  
i l e k a r z a .

W  p r z y p a d k a c h  p o w i k ł a n y c h  le c z e n ie  c h o r o b y  w ik ła ją c e j  
Btoi na  p i e r w s z y m  p la n ie .  R o k o w a n i e  o d p o w i e d n i o  się  p o g a r s z a .

B. G o l d s t e i n .

J. G A V R I L A  i C. B E R A V IN .  O  z a w a r t o ś c i  c h o le s t e -  
r y n y  w e  k r w i  w  c h o r o b a c h  n e r e k .  (A rc h .  m ai .  a p .  d iges t .  
N. 5, 1928).

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  b a d a ń  n a  100 c h o r y c h  n e r k o w y c h  
a u to rz y  s tw ie rdz i l i ,  że  w  w ię k s z o ś c i  K p r z y p a d k ó w  p r z e w le k ły c h  
z a p a l e ń  n e r e k  w y s tę p u je  m n ie j s z a  lub  w ię k s z a  h i p e r c h o le s t e -  
r y n e m ja .

Z a w a r to ś ć  c h o le s t e ry n y  n ie  za le ż y  o d  c iś n ie n ia  krwi.  Nie 
s tw ie rd z o n o  t a k ż e  z w ią z k u  p o m ię d z y  h ip e r c h o le s t e r y n e m ją  
a. z a t r z y m a n ie m  a z o tu  lub  c h lo rk ó w  w  us tro ju .

I s tn ie je  n a to m ia s t  s to s u n e k  p o m ię d z y  z w ię k s z e n ie m  ilości  
c h o le s t e ry n y  w e  k rw i  a  i lo śc ią  b i a łk a  w  m o c z u  c h o r e g o ,  s t o s u ­
n ek  t e n  je s t  j e d n a k ż e  ty lk o  w z g lę d n y .

P o d o b n i e  u p a c j e n t a  l e c z o n e g o  w a h a n i a  c h o le s te ry n y  nie  
są z a le ż n e  o d  c iśn ie n ia  krwi,  r e sz tk u ją c e g o  a zo tu ,  czy  c h lo rk ó w  
z a t r z y m a n y c h ,  czy  te ż  w r e s z c i e  o d  b i a łk a  w  m o c z u .

B. G o l d s t e i n .

O .  J. S C H M 1 T T .  P r z y p a d e k  h e m a t u r j i  n a  s k u t e k  z a t r u ­
c i a  f a r b ą  d o  o b u w i a .  (J. of  th e  A .  M. A . N. 10, T o m  91, r. 1928).

A u t o r  d o n o s i  o p r z y p a d k u  h e m a tu r j i  n a  t le  z a t ru c ia  b a r ­
w n ik ie m  a n i l in o w y m  p rz e z  n o s z e n ie  o b u w ia  p o d b a r w i o n e g o  tym  
b a rw n ik i e m ,  już  p o  7 g o d z in a c h  n o s z e n ia  t e g o  o b u w ia .

B. G.

C h o ro b y  sk ó ry , w e n e ry c z n e  i p łc io w e .

H. S C H L E 1 M E R .  P r z y c z y n e k  d o  p o t r ó j n o ś c i  j ą d r a .  
( T r i o r c h i a ) .  (V i r c h .  A r c h .  f, p a th ,  A n a t -  u. P h y s io l .  1928 B, II. 
str. 496).

N a d l i c z b o w e  ją d r a  s p o ty k a  s ię  b a r d z o  r z a d k o .  A u t o r  
w  p i śm ie n n ic tw ie  z n a l a z ł  z a l e d w ie  17 p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w ,  
k tó re  p o d a j e  w r a z  k ró tk im  o p is e m .  W  16 p r z y p a d k a c h  n a d l i c z ­
b o w e  j ą d r o  z n a j d o w a ł o  się  w  w o r k u  m o s z n o w y m ,  z t e g o  w  10-iu 
p o  s t ro n ie  p r a w e j ,  w  6-u p o  s t ro n ie  l ew e j .  W  je d n y m  p r z y ­
p a d k u  d o d a t k o w e  ją d ro  b y ło  w  j a m ie  b r z u sz n e j .  C z te ry  j ą d r a  b y ­
ły  z n a le z io n e  ra z  u acardius amorphus. A u t o r  o p isu je  je s z c z e  j e d e n  
p r z y p a d e k  w ła s n y .

N a  sekc j i  z w ło k  3 3 - le tn ie g o  m ę ż c z y z n y  z n a le z io n o  j ą d ro  
p r a w e  p r a w i d ł o w e ;  w  le w e j  c zęśc i  w o r k a  m o s z n o w e g o  z n a j d o ­
w a ły  się w  o to c z c e  p o c h w o w e j  2 j ą d r a  p r a w i d ł o w e g o  k sz ta ł tu ,  
j e d n o  o ś r e d n ic y  2 cm., d ru g ie  — 1V2 cm . O b a  b y ły  p o ł ą c z o n e  
w s p ó ln e m  n a ją d rz e m .

M i k r o s k o p o w o  w ię k s z e  j ą d r o  o d c h y l e ń  o d  n o r m y  n ie  w y ­
k a z y w a ło ;  w  m n ie j s z e m  s t w ie rd z o n o  n a d m ie r n ą  i lość tk a n k i  ł ą c z ­
nej ,  w ś ró d  k tó re j  b y ły  ro z rz u c o n e  n ie l i c z n e  ce w k i ,  n a o g ó ł  p u s t e
o s z c z e l in o w a te m  św ie t le .  O b r a z y  m ik ro s k o p o w e  t e g o  d r u g ie g o  
j ą d r a  w y k a z y w a ły  z n a c z n y  n ie d o r o z w ó j  n a r z ą d u .  W s p ó l n y  d la  
o b u  j ą d e r  p r z e w ó d  w y p r o w a d z a j ą c y  (oas deferens) b y ł  n o rm a ln y .

T ę  r z a d k ą  a n o m a l j ę  a u to r  t ł u m a c z y  t e m ,  że  c z ę ś ć  g ó r n e ­
go  ( g ł ó w n e g o )  z a w ią z k a  j ą d r a ,  n o r m a ln ie  z a n ik a ją c a ,  r o z w i ja  się 
d a le j .  K a n a l ik i  p r z e w o d u  p r a n e r c z a ,  o d p o w i a d a j ą c e  g łó w n e m u  
za w ią z k o w i ,  ro z w i ja ją  s ię  w ra z  z k a n a l ik a m i ,  o d p o w i a d a j ą c e m i  
o g o n o w e m u  z a w ią z k o w i  —  tw o r z y  się  w  t e n  s p o s ó b  w s p ó ln e  
n a ją d rz e .

W .  O d r z y w o l s k i .

A .  S Y L L A .  O  z a n i k u  j ą d e r  w  g r u ź l i c y  p ł u c .  (V i rc h .  A r c h .  
f. p a th .  A n a t .  u. P h y s io l  1928 B. II str.  480).

N a  s e k c j a c h  m ło d y c h  m ę ż c z y z n  z m a r ły c h  n a  g ruźl icę ,  
p ł u c  b a r d z o  c z ę s to  s tw ie rd z a  s ię  b u d o w ę  c ia ła  t y p u  e u n u c h o id a l -  
n e g o .  S k ło n i ło  to  a u to r a  d o  p o s z u k iw a n ia  z m ia n  w  ją d r a c h  t a ­
k ich  o s o b n ik ó w .

B a d a ją c  j ą d r a  26 m ę ż c z y z n  z m a r ły c h  n a  g ruź l icę  p łu c  
w  w ie k u  la t  16 d o  49, w  23 p r z y p a d k a c h  S. z n a la z ł  j ą d r a  w y ­
r a ź n ie  z m n ie js7 o n e ,  o w a d z e  m n ie jsze j  o d  n o rm a ln e j .  M ik r o s k o ­
p o w o  w j ą d r a c h  ty c h  s tw ie rd z o n o  n a d m i e r n ą  i lość  tk a n k i  ł ą c z ­
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nej,  c e w k i  b y ły  w ą s k ie ,  c z ę s to  p o z b a w i o n e  ś w ia t ła ;  s p e rm io g e -  
n e z y  n ie  b y ło ,  lu b  b y ł a  b a r d z o  u p o ś l e d z o n a .  T y lk o  w  3-ch  p r z y ­
p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  g ru ź l ica  b a r d z o  p r ę d k o  d o p r o w a d z i ł a  d o  
zgonu ,  j ą d r a  b y ły  n o rm a ln e .  S w o is ty c h  g r u ź l ic z y c h  z m ia n  w  j ą d ­
r a c h  w ż a d n y m  p r z y p a d k u  n ie  z n a le z io n o .  N a r z ą d y  p ł c io w e  
z e w n ę t r z n e ,  g ru c z o ł  k ro k o w y  i p ę c h e r z y k i  n a s i e n n e  w y b i tn ie jsz y c h  
z m ian  n ie  w y k a z y w a ły .  A u t o r  d o c h o d z i  d o  w n io sk u ,  że  m a m y  
Jo  c z y n ien ia  z z a n ik ie m  ją d e r ,  w s k u te k  d z i a ła n ia  j a d ó w  
g ru ź l iczy ch  a nie  z w r o d z o n y m  n ie d o r o z w o je m  n a rz ą d u .  P r z e m a ­
w ia ją  za  t e m  n a s t ę p u ją c e  d a n e :  1) c e c h y  e u n u c h o i d a l n e  b a d a ­
n y c h  o so b n ik ó w  o d p o w i a d a ł y  c e c h o m  e u n u c h o id a ln y m .  o p i s a ­
ni, m  jako  w tó rn e ;  2) o b ra z y  m o r fo lo g ic z n e  j ą d e r  ( z a c h o w a n ie  się 
o to c z k i  b ia ła w e j ,  w ie lk o ś ć  n a r z ą d u ,  o b r a z y  m i k r o s k o p o w e )  p r z e ­
m a w ia ły  r a c z e j  za  ich zan ik iem .

P o d o b n e  zan ik i  j ą d e r  s p o s t r z e g a n o  u a lk o h o l ik ó w .
W .  O d r z y w o l s k i .

C h o ro b y  n e rw o w e  i p sy ch iczn e .

00 Dr. M e d .  H e n r y k  HIG1ER. N i e m o c  p ł c i o w a  i b e z p ł o d ­
n o ś ć  u  m ę ż c z y z n  i k o b i e t  z e  s t a n o w i s k a  n e u r o l o g a .  W y k ła d y  
leka rsk ie .  K s ią ż n ic a  A t la s .  W a r s z a w a  —  L w ó w  1928.

B ro sz u rk a  o p o w y ż s z y m  n a g łó w k u ,  m a ją c a  n a  ce  u z a z n a  
jo m ie n ie  cz y te ln ik a  z z a b u rz e n ia m i  c z y n n o ś c i  p ł c io w e j  i r o z r o d ­
czej ,  o m a w ia  n a  w s tę p i e  n ie z b ę d n e  w a r u n k i  p ł o d n o ś c i ,  ro lę  m ę ż '  
czyzny  i k o b ie ty  w  a k c ie  p łc io w y m ,  z n a c z e n ie  d y s h a rm o n j i  se k  
su a ln e j ,  o d ru c h y ,  o d g r y w a ją c e  ro lę  p r z y g o t o w a w c z ą  w  ak c ie  
p ł c io w y m ,  n i e z b ę d n o ś ć  c z y n n o ś c i  u k ł a d u  r o ś l in n e g o  o ra z  d o n io ­
s ł e  z n a c z e n ie  sk ła d n ik ó w  p s y c h o e ro ty c z n y c h  w  w a r u n k a c h  n o r ­
m a ln y c h  i p a to lo g i c z n y c h  (anaphrodisia, z b o c z e n ia  p o p ę d u  p ł c i o ­
w e g o ,  b e z p ł o d n o ś ć  w z g lę d n a ) ,  z ja w is k a  n i e m o c y  d y s h o rm o n a l -  
liej i d y s p a re u n ic z n e j ;  z a s t a n a w ia  się  d a le j  n a d  ro lą  z a b u r z e ń  
w o ś r o d k a c h  m ó z g o w y c h ,  n a d  z n a c z e n ie m  e t jo lo g ic z n e m  m a s tu r ­
b ac j i ,  n a d  p o c h o d z e n i e m  p s y c h o r o d n e m  n ie m o c y  p łc io w e j ,  n a d  
z n a c z e n ie m  r o z s z c z e p ie n ia  m e c h a n iz m u  w y t r y s k o w e g o  o raz  w y ­
t ry sk u  p r z e d w c z e s n e g o  n a tu ry  p s y c h ic z n e j ,  w r o d z o n e j ,  w a g o to -  
n iczne j ,  a s te n ic z n e j  i w z g ó rk o w e j ,  w r e s z c ie  p o  o m ó w ie n iu  o r g a ­
n ic z n y c h  i m e c h a n ic z n y c h  p o w o d ó w  b e z p ł o d n o ś c i  k o b ie c e j  —  
p o r u s z a  ró w n ie ż  s p r a w ę  le c z e n ia  b e z p ło d n o ś c i ,  p o d n o s z ą c  p r z e ­
s a d ę  lu b  z b ę d n o ś ć  ró ż n o ro d n y c h  z a b ie g ó w  lo k a ln y c h ,  s t o s o w a ­
n y c h  larga manu p r z e z  g in e k o lo g ó w  i w e n e r o lo g ó w ,  n ie w ie lk ą  
w a r t o ś ć  p r a k ty c z n ą  m ię s ie n ia ,  in jekc j i  e p id u r e ln y c h ,  o p e ra c j i  
S t e i n a c h a  i W o r o n o w a  o raz  w ię k s z o śc i  ś r o d k ó w  f a rm a ­
c e u ty c z n y c h .  K s ią ż e c z k ę  k o ń c z ą  s m ę tn e  u w a g i  o n e o m a l tu z ja n i s ty -  
czne j  j a ło w o ś c i ,  j a k o  w y n ik u  ś w ia d o m e j ,  w z r a s ta ją c e j  w  m ia rę  ro z ­
w o ju  k u l tu ry  w a lk i  p r z e c iw k o  z a r o d k o w i  w  ło n i e  m a tk i .  T o  m e l a n ­
ch o l i jn e  cpitaphium  p o z o s t a j e  w  j a s k ra w y m  k o n t r a ś c ie  z m a ło  p o ­
w a ż n y m  n a o g ó ł  t o n e m  c a łe j  b ro sz u rk i ,  k tó r e g o  n ie k tó re  p r z y k ła d y  
p o z w o lę  s o b ie  p r z y to c z y ć :  „ J e sz c z e  ż a d n a  b i a ł o g ł o w a  p rz e z  
w ia t r  lub  w o d ę  w  c iążę  n ie  z a s z ł a “ ( s t r .  4) , R  i m a  v u l v a e  
w  p o s t a c i  b a r y k a d y  p o k r y t e  w ło s a m i  s r o m n e m i“ ( str .  8) ,  „ ¿ o n a  
im p o t e n t a  w o ł a j ą c a  n ie  o s y m b o l e ,  nie  o s ło w a ,  lecz  o c z y n y “ 
( s t r  20). „P lem nik i . . .  p r z y b ę d ą  d o  ja ja  w y c z e rp a n e ,  by  p a ś ć  
u 8 t ó p  b o g d a n k i  d o  ży c ia  n i e z d a t n e “ (str.  16) „ U r o d z iw a  i z d r o ­
w a  d a m a ,  k tó ra  m ę ż o w i  s k ą d i n d ą d  z u p e łn ie  z d r o w e m u  w ciągu  
k i lk u n as tu  la t  n ie  d a w a ł a  p o to m k a ,  p o d c z a s  g d y  k o c h a n k a  n a ­
s t ę p n ie  w  k ró tk im  c z a s ie  aż  t ró jk ą  d z i a te k  n a  s z c z ę ś c i e  n i e
o d r a z u o b d a r z y ła *  (str. 1 3). „ P a c j e n tk a ,  k tó r a  m ie s ią c a m i  k r w a ­
w i ła  p rz y  m ężu ,  s t r a c i ł a  zaś  k r w a w ie n ie  p o d  n i e o b e c n o ś ć  k i lk u ­
m ie s ię c z n ą  m a łż o n k a ,  g d y  ją  o d w i e d z a ł  s ta le  i p o c i e s z a ł  u c z c i ­
w y  p rz y ja c ie l  d o m u “ ( s t r o n a  9). „ P r o t e i n o t e r a p j a  z jej... p o d n o ­
s z e n i  e m  p r z e m ia n y  m a te r j i .  co m a  d a w a ć  per analogiam  p o d n o ­
s z e n i e  p r ą c i a “ (str . 21) . A  o to  p o e ty c z n y  o p is  w ę d ró w k i  n a s ie n ia  
n a  str. 4. „ U ś w ia d o m ić  so b ie  na leży ,  że  n a s ie n ie  d la  p r z e d o s t a n i a  
się  ze  s t a łe g o  m a c ie r z y s t e g o  s i e d l i s k a  (testis)  m u s i  m ie ć  d ro g ę  
j e ś l i  n i e  u s ł a n ą  k w i e c i e m ,  to  w k a ż d y m  raz ie  z u p e łn ie  
d ro ż n ą ,  n ie z b y t  su c h ą  i n iezb y t  w i lg o tn ą . . .  N a s ie n ie  p o d c z a s

u r o c z y s t e j  p o d r ó ż y  sw ej ,  o to c z o n e  w p rą c iu  r ó ż n o ­
b a r w n ą  ś w i t ą  s e k re c y jn ą . . .  p r z e d o s t a j e  się d o  b e z p i e c z ­
n e j  o a z y  orificium u teii.“ P o m im o  j e d n a k  c a łe j  t e g o  g a tu n k u  pi-  
k a n te i j i ,  p o m im o  d o ś ć  c h a o t y c z n e g o  u k ł a d u  i n i e c o  z a n i e d b a n e ­
go  s ty lu  b r o s z u r k a  n in ie j sz a  s t a n o w i  b a r d z o  d o b r e  ź r ó d ło  w i a ­
d o m o ś c i  o w a ż n ie j s z y c h  z a b u r z e n ia c h  c z y n n o ś c i  p ł c io w e j  i r o z ­
ro d c z e j .  P o z a t e m ,  p o m i j a j ą c  n ie k tó r e  u s te rk i  j ę z y k o w e  np .  
u ż y w a n ie  „ j a k “ z a m ia s t  „ n iż “ : „ to  r a c z e j  n a le ż y  d o  w y ją tk ó w ,  
jak d o  p r a w i d ł a “ (str . 4), „w  y d a j e  m i  s i ę  b y ć  d r u g o ­
r z ę d n e j  w a g i “ (str . 11), „ g r u b y  n a k a z  fizjologji"4 (str . 
5), „ p o d r y g o w a n i a  p r ą c i a “ (str.  1 I) o ra z  w  w ie lu  m ie j s c a c h  
z u p e łn i e  n ie m ie c k i  u k ł a d  z d a ń  z o r z e c z e n ie m  n a  k o ń c u  p r z y ­
d łu g i e g o  o k r e s u  (str . 10, 11, 15. 16, 17, 18, 21. 23)  — w  stylu 
a u to r a  u d e r z a  p e w n a  m a n ie r a  — z n a n a  n a m  z r e s z tą  z p o p r z e d ­
n ich  j e g o  p r a c  i p r z e m ó w ie ń .  M a n ie r a  ta  p o l e g a  n a  n a d u ż y ­
w a n iu  z d a ń  p y ta j ą c y c h  w f o rm u ło w a n iu  z a g a d n ie ń  (str . 5, 6. 8. 13. 
14. 15, 19, 20, 23). n a  b u d o w a n i u  o k r e s ó w  w  t e n  s p o s ó b ,  że  p i e r w ­
szy  c z ło n  o k re s u  r o z p o c z y n a  s ię  o d  w y ra z u  „ ż e “ , za ś  o s ta tn i  
o d  s łó w  „ w a ż n ie js z e  j e s t “ (str . 8, 10. I I ,  16, 21) o ra z  n a  c y t o ­
w a n ie  s a m e g o  s ie b ie  b e z  d o s t a te c z n ie  u s p r a w ie d l iw io n e j  p o t r z e b y ,  
( s t r .  6. 11, 18, sp is  p i ś m ie n n ic tw a ) .  Jeże l i  z a ś  c h o d z i  o s t r o n ę  
f a k ty c z n ą ,  to ,  n ie z a le ż n ie  o d  t e g o ,  czy h ip o t e z a  is tn ien ia  „ lub ież -  
n o r o d n e j  a n  d  r y n  y lu b  r o z k o s z o tw ó r c z e j  g y n e k i n  y “ (str . 74) 
w y d a j e  s ię  a u to r o w i  z b y te c z n a  czy  n ie .  p o d n i e ś ć  n a le ż y ,  że  t. zw. 
e r o t y z a c j a  m ó z g u  n ie  je s t  b y n a jm n ie j  h i p o t e z ą ,  lecz  
a k t e m  s tw ie rd z o  n y m  n ie z b ic ie  p r z e z  s ły n n e  e k s p e r y m e n t y  
N u s s b a u m a  o ra z  S t e i n a c h a .  Z a s ł u ż o n e m u  a u to r o w i  ż y ­
cz y ć  n a le ż y ,  a ż e b y  b ro s z u r a  j e g o  u k a z a ł a  się  j a k n a j ry c h le j  
N n a s t ę p n e m  w y d a n iu ,  t r e ś ć  je j b o w i e m  b o g a t a  i p o u c z a j ą c a  
z a s łu g u je  na  p r z y o b le c z e n ie  w  b a rd z ie j  p o w a ż n ą  sza tę .

W ł .  S t e r l i n g ,

0 0  P ro f ,  M. R O S E N F E L D .  D i e  S t ö r u n g e n  d e s  B e w u s s t ­
s e in s .  ( G e o rg  T h ie m e ,  L ip s k .  1929).

K s ią ż k a  ta  j e s t  o ile m i  w ia d o m o ,  p i e r w s z ą  p r ó b ą  s y s t e ­
m a ty c z n e g o  p r z e d s t a w ie n i a  r ó ż n o r o d n y c h  z a b u r z e ń  ś w ia d o m o ś c i .  
Z  t r u d n e g o  t e g o  z a d a n i a  w y w ią z a ł  się  a u to r  b a r d z o  sz cz ę ś l iw ie ,  
u jm u ją c  z ło ż o n y  t e m a t  w  s p o s ó b  j a s n y ,  s y s t e m a ty c z n y  i m o ż l i ­
w ie  w y c z e rp u ją c y .  J a k k o lw ie k  g łó w n y  c e l  i p u n k t  w id z e n ia  
p r a c y  je s t  k l in iczn y  a u to r  u w z g lę d n ia  t a k ż e  i s t r o n ę  p s y c h o ­
lo g ic z n ą  i f e n o m e n o lo g ic z n ą ,  co  p r z e c i e ż  s z c z e g ó ln e  n a p o t y k a  
tu ta j  t r u d n o ś c i .

K s ią ż k a  s k ł a d a  się z d w u c h  g łó w n y c h  c zęś c i  —  o g ó ln e j  
i s z c z e g ó ło w e j .  P i e r w s z a  o m a w ia  z e s p o ły  p s y c h ic z n e ,  ja k ie  tu ta j  
w c h o d z ą  w  r a c h u b ę ,  o b j a w y  n e u ro lo g ic z n e ,  inne  o b ja w y  c i e l e s ­
ne ,  o r a z  w  d w u c h  r o z d z ia ł a c h  n a tu ry  o g ó ln e j  p r o c e s y  p s y c h ic z n e  
n i e ś w i a d o m e  ( ro z d z ia ł ,  z d a n ie m  ref . z b y t  p o w ie r z c h o w n y )  i s t o ­
s u n e k  p o m i ę d z y  z a b u r z e n i a m i  ś w ia d o m o ś c i  a p r o c e s a m i  m ó z g o -  
w e m i .  C z ę ś ć  s z c z e g ó ł o w a  o m a w i a  w s p o s ó b  w y c z e rp u ją c y  
z a b u r z e n ia  ś w ia d o m o ś c i  w  n a j r ó ż n o ro d n ie j s z y c h  s c h o rz e n ia c h .

K s ią ż k a  t a  m o ż e  o d d a ć  c e n n e  u s łu g i  k a ż d e m u  le k a rz o w i ,  
k tó ry ,  nie  o g ia n i c z a j ą c  się  j e d y n ie  d o  o b j a w ó w  c i e l e s n y c h ,  u s i ­
łu je  z r o z u m ie ć  c a ł o ś ć  o s o b o w o ś c i  p s y c h o f i z y c z n e j  c h o r e g o .

G. B y c h o w s k i .

G .  F L A T A U .  O  s t o s u n k a c h  p o m i ę d z y  w i ą d e m  r d z e n i a  
a  c i e r p i e n i a m i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  ( A rc h .  f. V e r d .  T o m  
42, ze sz .  4/5-28),

A u t o r  p r z y ta c z a  t rzy  p r z y p a d k i  w ią d u  r d z e n ia ,  p r z e b i e g a ­
j ą c e  p o d  p o s t a c i ą  z a b u r z e ń  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  p r z e w a ż n ie  
n a p a d ó w  b u lo w y c h .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p a c j e n tk a ,  k o b ie t a  la t  50, m i e w a ł a  
n a p a d y  b ó ló w  k u r c z o w y c h  w  oko l icy  ż o łą d k a .  S t a ł e  w y s t ę p o ­
w a n ie  ta k ic h  n a p a d ó w  b e z  j a k i c h k o lw ie k  z m ia n  w  o b r ę b i e  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  n a s u n ę ło  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  c h o d z i  w ła ś n i e
o tabes', r o z p o z n a n ie  to  p o tw ie r d z i ło  się w I 1 2 ro k u  p ó ź n ie j .

W  d ru g im  p r z y p a d k u  w y s tę p o w a ł y  t y p o w e  n a p a d y  ko lk i  
ż ó ł c io w e j ,  k tó r e  w  k o ń c u  ró w n ie ż  o k a z a ły  s ię  w i ą d e m  rd z e n ia .
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W  trz e c im  p r z y p a d k u  j e d y n e m i  o b j a w a m i  b y ły  b ó le  n a ­
p a d o w e  p o ł ą c i o n a  z p a r c i e m  n a  s to le c ,  u m ie j s c o w io n e  w  d o l ­
nej  c z ę ś c i  b r z u c h a .

D o p ie r o  l e c z e n ie  p r z e c . iw w ią d o w e  u w ie ń c z o n e  p o w o d z e .  
n ie m  p o tw ie r d z i ło  d o m n i e m a n e  r o z p o z n a n ie  w ią d u  rd z e n ia .

B. G o l d s t e i n .  

C h o ro b y  oczu.

A . R U H L  F i z j o l o g i c z n e  p o d s t a w y  i w ł a s n o ś c i  f i z y c z ­
n e  n a j w a ż n i e j s z y c h  s z k i e ł  o c h r o n n y c h .  (K l in .  M o n a ts b l .  für 
A u g e n h ;  s i e rp ie ń  — w r z e s i e ń  N 2 8  r.).

B a d a n ia  n a u k o w e  w y k a z a ły ,  że  n ie s z k o d l iw e  d la  o k a  jes t  
ś w ia t ło  m ie s z a n e  b i a ł e  p r z y  m a k s y m a ln e m  u d z ia le  p ro m ie n i  
ż ó ł to - z ie lo n y c h ,  n ie  ja ś n ie js z e  n iż  p o p o ł u d n i o w e  n i e b o  w  d z ie ń  
s ło n e c z n y .  N ie  p o w in n o  z a w i e r a ć  z u p e łn i e  k ró tk o fa l i s ty c h  p r o ­
m ie n i  p o z a f i j o łk o w y c h  o d  255 d o  314 ( p o w o d u j ą  o n e  b o w ie m  
już  w m a ły c h  d a w k a c h  z a p a l e n i e  sp o jó w k i  i r o g ó w k i) .  P ro m ie n ie  
infra  c z e r w o n e  o d  800 —  1250|^ w in n y  b y c  w  i lośc i  nie 
w ię k s z e j  niż w  św ie t le  s ło n e c z n e m  k l im a tu  u m i a r k o w a n e g o  na  
p o z io m ie  m o rz a ;  p rzy  p r z e k r o c z e n iu  te j  g r a n ic y  p o w o d u j ą  z m ę t ­
n ie n ia  so c z e w k i .

W  ce lu  o c h r o n y  o c z u  o d  n i e p o ż ą d a n y c h  p r o m ie n i  s to s u ­
je m y  sz k ła  o c h r o n n e .  S z k ła  ż ó ł to - z i e lo n e  p o c h ł a n  a ją  p r o m ie n ie  
p o z a f io l e to w e  —  sz k ła  F i e u s a l a ,  H a l l a u e r a .  E  n t o s; 
u ż y w a n e  są  w g ó ra c h ,  p o d c z a s  lo tu  p o w ie t r z n e g o ,  p rz y  s z tu c z ­
n y c h  ź r ó d ł a c h  św ia t ła ,  jak. l a m p y  ł u k o w e .  D ru g ą  k a t e g o r j ę  s z k ie ł  
s t a n o w ią  sz k ła  V  o g t a  n ie b ie s k o -z ie lo n e ,  p o c h ł a n i a j ą c e  p ro m ie "  
n ie  in f ra - c z e rw o n e ;  n a le ż y  ich  u ż y w a ć  w  h u ta c h  sz k la n y c h ,  z a ­
k ł a d a c h  m e ta lu r g ic z n y c h  i t. d.

P ro m ie n ie  in f ra - c z e r w o n e  k ró tk o fa l i s te ,  b ę d ą c  p o c h ło n ię t e  
p rzez  sz k ło ,  z a m ie n ia j ą  się  w d łu g o fa l i s t e  c ie p ln e  i p o  ja k im ś  
c z a s ie  w y p r o m ie n io w u ją  ze  sz k ła  n a z e w n ą ' r z  d z i a ł a j ą c  w y s u s z a -  
j ą c o  na  oko .  A b y  z a p o b i e c  t e m u  1 m  r e z a p r o p o n o w a ł  o s ta tn io  
sz k ła  lu s t r z a n e .  S ą  to  te s a m e  sz k ła  V  o  ’  t a, p o w le c z o n e  j e s z ­
c ze  c ie n iu tk ą  w a r s t w ą  z ło t a  i s r e b r a ,  p r z e z  co  z n a c z n a  c z ę ś ć  
p ro m ie n i  in f ra - c z e rw o n y c h  z o s ta je  o d b i ta .

W .  F r e n k i e l - Z a m e n h o f o w a

N ID A  i C H I A Z Z A R O .  P r z y p a d e k  z a k a ż e n i a  s o c z e w k i  
p r ą t k a m i  m e g a t h e r i u m .  ( A n n a l e s  d ‘o c u l i s t iq u e .  G r u d z i e ń  1928 r.)

A u to r z y  o p i s u ją  p r z y p a d e k  b a k te r y jn e g o  z a k a ż e n ia  s o c z e w ­
ki. P o d c z a s  r o b o ty  z iem n e j  c h o r a  z o s t a ł a  u d e r z o n a  k a w a łk i e m  
z iem i w  oko .  P rz y  b a d a n i a  n a z a ju t r z  ż a d n y c h  o b j a w ó w  p o d r a ż ­
n ien ia  o k a  n ie  m o ż n a  b y 'o  s tw ie rd z ić ,  —  tylko z a u w a ż o n o  
w  św ie t le  o g n i s k o w e m  n ie w i  lki u b y te k  n a  r o g ó w c e  a w  p r z e d ­
n ich  w a r s t w a c h  s o c z e w k i  ja k ą ś  m e ta lo w o  b ł y s z c z ą c ą ,  b ia ł a w ą ,  
d r o b n ą  k ro p e lk ę .  P o  12 d n ia c h  u ch o re j  n a g le  w y s tą p i ły  o b j a ­
w y  c i ę ż k ie g o  z a p a l e n i a  t ę c z ó w k i  i c. r z ę s k o w e g o  w ra z  z z u p e ł ­
n ą  ś l e p o tą  i d u ż y m  ro p o to k ie m .  S i lne  b ó le  i s z y b k o  r o z w i j a ­
j ą c e  się  o b j a w y  r o p n e g o  z a p a l e n i a  c a łe j  g a łk i  o c z n e j  s p o w o d o ­
w a ły  jej w y łu s z c z e n ie .

O b c e  c i a ło  w s o c z e w c e  o k a z a ł o  się  k a w a łk i e m  stali,  w a ż ą ­
cym  15 mg. B a d a n ie  b a k te r jo lo g ic z n e  s o c z e w k i  i m a s  w y s ię k o ­
w y c h  d o o k o ł a  jej w y k a z a ło  l iczne  d r o b n o u s t r o j e .  N a  z a s a d z ie  
p o w y ż s z e g o  p r z y p a d k u  a u to r z y  z a l e c a ją  w ie lk ą  o s t ro ż n o ś ć  w  r o ­
k o w a n iu  n a w e t  w te d y ,  g d y  w  c iąg u  p ie rw s z y c h  10 —  12 dni  p o  
u raz ie  n i e m a  ż a d n e g o  p o d r a ż n ie n i a ,  z w ła s z c z a ,  g d y  d a je  się 
s tw ie rd z ić  o b e c n o ś ć  o b c e g o  c ia ł a  w s o c z e w c e .

S. H  i n d  e s.

W skazówki
—  S. W  a  s s e r m  a n n  z w r a c a  u w a g ę ,  że  dław ien ie  i bó le 

W na p a d zie  d ła w ic y  piersiow ej (angina pecłoris) d a ją  się u s u n ą ć  p r z e z  
u c is k  na  t ę tn i c ę  sz y jn ą .

( W ie n .  K lin .  W o c h .  1928. str.  1514).

—  W  m ia żd życy  tętnic mózgowych, dław icy piersiowej i w zm o . 
żonem ciśnieniu l^rwi r a d z ą  G u g g e n h e i m e r  i F i s h e r  s to  
s o w a ć  b a r d z o  m a ł e  d a w k i  jodu i bromu p o d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  
p r z e p i s u :  K a i. jodat., K a i. bromat. aa 0 .2— 200. 3 r azy  d z ie n n ie  p o  
ł y ż e c z c e  o d  h e r b a t y — a lbo :  Chloralhydrat 5.0, K ai. jod., K a i. brom. 
a a  0,1 — 240, ćftCucil. gi ar, 30, Syr. cort. aur. ad  300, —  3 razy  
d z i e n n ie  p o  ł y ż c e  s to ło w e j .  P r z e p i s  t a n  o p a r ty  je s t  n a  s t w i e r ­
d z e n iu ,  że  m in im a ln e  d a w k i  j o d k u  s o d u  i so li  b r o m u  w d c"  
ś w ia d c z e n iu  n i  z w ie r z ę t a c h  w y w o łu j ą  r o z s z e rz e n ie  n a c z y ń  
i o b n iż e n i e  c i ś n i e n i a  k r w i .

(D. m e d .  W o c h .  1928, str. 1959).

—  W  grużliczem  zapaleniu tęc z iio \i s t o s o w a ł  S t o c k  z p o .  
w o d z e n i e m  n a ś w ie t l a n i a  p r o m ie n ia m i  R o e n t g e n a  D a w k a  
p o j e d y ń c z a  w ynos i  ł a  'O^/o H E D .  d a w c a  c a łk o w i t a  60°/,j. P o -  
m ię J z y  n a ś w ie t l a n i a m i  6 - ty g o d n io w a  p a u z a .  W  c iąg u  p ie rw -

praktyczne.
I s z y ch  2 —  4 d n i  p o  n a ś w ie t l e n iu  w y s tę p u j e  z a c z e rw ie n i e n ie  

i w ra ż l iw o ś ć  na  ś w ia t ło  c h o r e g o  oka .  C z a s a m i  o b ja w y  te  w y ­
s tę p u ją  d o p ie r o  p o  u p ły w ie  4 ty g o d n i .  W  z a p a le n iu  n a c z y ­
n iów ki  w yn ik i  n ie  są  je s z c z e  o s t a te c z n ie  u s ta lo n e .  W  z a p a le n iu  
b ia lk ó w k i  i tw a r d ó w k i  w y n ik i  b y ły  d o s k o n a łe ,  w p r z y p a d k a c h  
zaś  z a p a l e n i a  ż y ł  s ia tk ó w k i  (periphlebilis retinae) z a l e c a  się  w ie l ­
ką  o s t ro ż n o ś ć .

( Z ts c h r .  f. T u b e r k .  T .  51. Z .  2).

—  E r t l  i M a y e r  p o l e c a j ą  Prolęliman „ C i b a u d o  z w a l ­
c z a n ia  dolegliwości ^lim a^terycznych. S zc z e g ó ln ie  ł a g o d z ą c o  w p ł y ­
w a  p ro k l im a n  n a  u d e r z e n i a  k rw i ,  b ó le  n a c z y n io w e  i n a d w ra ż "  
l iw o ść  czu c io w ą .  W  o g ó ln o śc i  n a s t ę p u je  w y b i tn e  u s p o k o je n ie .

(M iinch .  m e d .  W o c h .  1928. str. 1757).

— W  rzeżączfyowych schorzeniach stawów  s t o s o w a ł  L. L  o e-  
w e n s t e i n  z p o w o d z e n i e m  naświetlania radem i promieniami 
Roentgena. S z c z e g ó ln ie  ch w a l i l i  c h o rz y  d z i a ła n ie  k o ją c e  t eg o  
lec z e n ia .  R a d  s to s o w a n y  b y ł  w  p o s t a c i  b ł o t a  j o d o w e g o  lub  
o k ł a d ó w  r a d o w y c h .

(T h e r .  d. G e g e n w .  T .  69. Z, 3).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.
W ile ń s k ie  T -w o  L e k a r s k ie .

P o s i e d z e n i e  z d n ia  31 p a ź d z i e r n ik a  1928 r.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  —  27, g o śc i  — 26-ciu. 
P r z e w o d n i c z ą c y  n a  p o c z ą tk u  P r e z e s  Pro f .  J a n u s z k i e ­

w i c z ,  p ó ź n ie j  W i c e p r e z e s  D -r  S z a b  a d.
P re z e s  z a w i a d a m i a  o s t r a c ie  T o w a r z y s t w a  z p o w o d u  z g o ­

nu  C z ło n k a  h o n o r o w e g o  ś. p, D - ra  L u d w i k a  C z a r k o w s k i e ­

g o ,  w  k ró tk ic h  s ł o w a c h  p o d n o s z ą c  z a s łu g i  z m a r łe g o ,  j ak o  l e k a ­
rza  i o b y w a te l a .  Z a b r a n i  uczcil i  p a m ię ć  z m a i ł e g o  p r z e z  p o w s t a ­
nie , p o c z e m  Prof.  St  T r z e b i ń s k i  w y g ło s i ł  w s p o m n ie n ia  p o ­
śm ie r tn e ,  k tó re  w r a z  z p o d o b i z n ą  z m a r ł e g o  z o s ta ło  u m ie s z c z o n e  
w  z e s z y c ie  V  P a m ię tn ik a  W i le ń s k ie g o  T - w a  L e k a rs k ie g o .

P o  o d c z y ta n iu  i p rzv jęc iu  p ro to k ó łu  p o p r z e d n i e g o  z e b r a ­
nia, o raz  p o  o d c z y ta n iu  b i e ż ą c e j  ic o r e s p o n d e n c j i  —  prof. M i- 
c h e j d a w y p o w i e d z i a ł  d r u g ą  c z ę ś ć  o d c z y tu  p. t. „ Z  dziedziny  

i chlrur^ji !(am'.cy żółciowej*'•
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W  d y sk u s j i  D -r  J a b ł o n o w s k i  w  s p r a w ie  w p ł y w u  c i ą ­
ż y  i p o ł o g u  na  p o w s ta w a n ie  k a m ic y  z a z n a c z a ,  że p o g lą d ,  w y p o ­
w ie d z ia n y  p rz e z  p r e l e g e n ta ,  j a k o b y  c iąża  nie  o d g r y w a ła  p o d  tym  
w z g lę d e m  ż a d n e j  roli, w y d a j e  się  b v ć  s p r z e c z n y m  z tem ,  co  o b ­
se rw u je m y  w  życiu .  Z r e s z t ą  w i a d o m o ,  że  p o d c z a s  c iąży  w y s t ę ­
pu ję  w  us t ro ju  g łę b o k ie  z a b u r z e n ia  w  g o s p o d a r c e  w o d n e j  i cho -  
l e s te ry n o w e j .  M ó w c a  p o w o łu je  się  n a  s p o s t r z e ż e n ia  W  e n d  y 
z P r a g i  o n ie n o r m a ln e m  u s ta w ie n iu  w o r e c z k a  ż ó ł c io w e g o  i w y ­
b i tne j  c h o le s t e ry n e m j i  p o d c z a s  c iąży .  C o  d o  n a w r o t ó w  k a m ic y  
p o  o p e ra c j i ,  m ó w c a  s p o ty k a ł  się  p a r o k ro tn i e  z n ie m i  i t ł u m a c z y  
to  p o w s ta w a n i e m  k a m ie n i  w  w ą t r o b ie .  W  k o ń c u  m ó w c a  p o d ­
k re ś la  z n a c z e n ie  w y b o i u  o d p o w ie d n ie j  m e t o d y  o p e ra c y jn e j .

D y s k u s j a .  D- r  W i r s z u b s k i :  W  s w y m  o b s z e rn y m  
r e f e r a c i e  p r e l e g e n t  p r z y to c z y ł  p r z y p a d k i ,  k tó re  z o s ta ły  r o z p o z n a ­
ne  jako  k a m ic a  ż ó łc io w a ,  n a to m ia s t  w  t r a k c ie  o p e r a c j i  k a m ic y  
n ie  w y k ry to .  T a k ie  s p o s t r z e ż e n ia  p ie r w s z y  o p u b l ik o w a ł  B e r g -  
m a n n .  N a s u w a ją  o n e  re f lek s je  co  d o  r o z p o z n a n ia  w a g o to n j i .

P o d  w a g o to n ją  ro z u m ie m y  w z m o ż o n ą  w ra ż l iw o ś ć  u k ła d u  
p a r a s y m p a t y c z n e g o  z p r z e w a g ą  n a d  s y s t e m e m  s y m p a ty c z n y m .  
T a  p r z e w a g a  m o ż e  ró w n ie ż  się  z a z n a c z y ć  w  o b r ę b ie  czy n n o ś c i  
w ą t r o b y ,  u w y d a tn i a j ą c  się  k o m p le k s e m  o b ja w ó w ,  p r z y p o m i n a j ą ­
c y c h  n a p a d y  k a m ic y  ż ó łc io w e j .

W  zw ią z k u  z t e m  g o d z i  się  n a d m ie n ić ,  że  p rzy  r o z p o z n a ­
niu r ó ż n i c o w e m  p o m ię d z y  cholecystiłis, nephrolithiasis, appendicitia
i z ło ś l iw y m  n o w o t w o r e m  n ie  n a le ż y  z a n i e d b y w a ć  m yśl i  o w a g o ­
tonji .

S ą d z ę ,  że  w  ta k ic h  w ą tp l iw y c h  z a g a d n ie n i a c h  z a c h o d z i ł o ­
by  w s k a z a n ie  p o s łu g iw a n ia  się  c h o le c y s to g ra f ią ,  k tó re j  d o n io s ł e  
z n a c z e n ie  p r o k l a m o w a n o  na  n i e d a w n y m  z je źd z ie  r e n tg e n o lo g ó w  
w  S z to k h o lm ie .

D-r  Z a  r c y n  z a z n a c z a ,  że ja k  w i d a ć  z p i ś m ie n n ic tw a  
a m e r y k a ń s k ie g o  o s t a tn i c h  c z a s ó w ,  w y n ik i  o p e r a c y j n e g o  le c z e n ia  
z a p a l e n i a  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o ,  p o g o r s z y ły  się z n a c z n ie  z t e ­
go p o w o d u ,  że  o b e c n i e  m n ie j  d y s k u tu je  się w tej  sp ra w ie .  
W  k w e s t j i  s c h o rz e ń  d ró g  ż ó ł c io w y c h  na  o g ó ł  n ig d y  nie  b y ło  
z b y t  o ż y w io n e j  dyskus j i ,  c h o ć  w ie lu  r z e c z y  je s z c z e  n ie  w y ja ś n io ­
no .  N a d  p r z y p a d k a m i  śm ie rc i  z  p o w o d u  p o w i k ł a ń  k a m ic y  ż ó ł c io ­
w e j  p r z e c h o d z im y  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  c h o c ia ż  ś m ie r te ln o ś ć  
n ie  je s t  m a ła .  N a  p o d s t a w i e  d o ś w ia d c z e n i a  w ł a s n e g o  m ó w c a  
s tw ie rd z a ,  że  w  p r z y p a d k a c h  n ie  p o w i k ł a n y c h  i d o ść  w c z e ś n ie  
o p e r o w a n y c h  w yn ik i  n a  o g ó ł  b y w a ją  d o s k o n a łe ,  n ie s te ty ,  z rąk  
in te rn is tó w  c h i ru rd z y  o t rz y m u ją  c h o r y c h  p ó ź n o ,  w  s ta n ie  c iężk im ,  
cz ę s to  z d łu g o t r w a ł ą  ż ó ł ta c z k ą ,  w s k u te k  c z e g o  c z y n n o ś ć  w ą t r o ­
by  s ta je  się  b a r d z o  u p o ś l e d z o n a ,  i r o k o w a n ie  w  t a k ic h  p r z y p a d ­
k a c h  b y w a  z n a c z n ie  g o rsze .  M ó w c a  p r z y ta c z a  j a k o  p r z y k ła d  
c h o r ą  z c iężk ą  ż ó ł t a c z k ą ,  t r w a ją c ą  o d  4 m ies ięc y .  W  p r z e d d z i e ń  
o p e r a c j i  d o k o n a n o  jej  p r z e t a c z a n ia  k rw i ,  p o m im o  to  p o d c z a s  z a ­
b ie g u  o p e r a c y jn e g o  k r w a w ie n ie  ze w s z y s tk ic h  tk a n e k  b y ło  tak  
si lne,  że  p o  k ilku  g o d z in a c h  c h o r a  z m a r ła .  T e n  i w ie le  p o d o ­
b n y c h  p r z y p a d k ó w  u tw ie r d z a  m ó w c ę  w  p rz e k o n a n iu ,  że  w ysok i  
s to s u n k o w o  o d s e t e k  ś m ie r t e ln o ś c i  w y n ik a  ze  z b y t  d ł u g i e g o  z w l e ­
k a n ia  z o p e r a c j ą .  W  k o ń c u  je s z c z e  m ó w c a  n a d m ie n ia ,  że  w e d łu g  
ź r ó d e ł  a m e ry k a ń sk ic h ,  w  p r z y p a d k a c h  ta k  zw. „ k a m ic y  ż ó łc io w e j  
b e z  k a m i e n i “ n a w ro ty  p o  o p e r a c j i  b y w a ją  z n a c z n ie  r z a d s z e ,  niż 
w  r z e c z y  w i s ' e j  kam icy .

W  o d p o w i e d z i  prof.  M i c h e j d a  z a z n a c z a ,  że, m ó w ią c
o b r a k u  w p ł y w u  c iąży  n a  p o w s ta w a n i e  k a m ic y ,  o p i e r a ł  się  w y ­
ł ą c z n i e  n a  w ła s n y m  m a te r ja le .  P r e l e g e n t  n ie  je s t  sk ło n n y  do  
u w a ż a n ia  z a s to in y  ż ó łc i  za  c zynn ik ,  u s p a s a b i a j ą c y  d o  w y t w a r z a ­
n ia  się k a m ie n i ,  g d y ż  w ie lo k ro tn ie  m ia ł  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a n ia  
z n a c z n e j  z a s to in y  p rzy  z u p e łn y m  b r a k u  k a m ie n i ,  w re sz c ie ,  m ó ­
w ią c  o ż ó ł ta c z k a c h ,  m ia ł  n a  m yśl i  ty lko  ż ó ł t a c z k i  r e te n c y jn e .

Dr. K. P a w ł o w s k i ,
( W e d ł ,  P a m ię tn .  W ile ń sk .  T o w .  L e k .  1928 z. 6)

Z j a
Z jazd  lekarzy  pow iatow ych w ojew ództw a 

pom orskiego.
( T o r u ń ,  d n i a  25  II 1929 r.)

Z j a z d  o tw o r z y ł  w o j e w o d a  p o m o rs k i ,  k tó ry ,  j a k o  n i e d a w n o  
m ia n o w a n y ,  m ia ł  p i e r w s z ą  s p o s o b n o ś ć  z a p o z n a n ia  się  z l e k a ­
rz a m i  p o w ia to w y m i  s w e g o  w o je w ó d z tw a .

W  s w e m  p r o g r a m o w e m  p r z e m ó w ie n iu  w o j e w o d a  p o d ­
kreś l i ł :

I. K o n ie c z n o ś ć  w y tę ż o n e g o  c z u w a n ia  n a d  s t a n e m  sani-  
t a r n o - p o r z ą d k o w y m  o s ie d l i  ze  z w r ó c e n ie m  s z c z e g ó l ­
nej  u w a g i  na  o k re s  W y s t a w y  w P o z n a n iu ;

Z T ow arzystw  L ekarsk ich  Z agran icznych .
O leczeniu ropni płuc  m ó w il i  n a  p o s ie d ź ,  l u to w e m  a k a d e m j i  l e ­

k a r sk ie j  S e r g e n t ,  B a u m g a r t n e r  i K u 1 i s k y. R o z ró ż n ia ją  
oni  ro p n ie  o s t r e  i p r z e w le k łe ,  gn i lne .  P i e r w s z e  c z ę s to  u l e g a j ą  sa m o -  
w y le c z e n iu ,  n ie k i e d y  p o d  w p ł y w e m  ś r o d k ó w  w y m io tn y c h ,  d ru g ie  
p r o w a d z ą  z a z w y c z a j  d o  c h a r ł a c t w a  i śm ie rc i .  W  ty c h  r a z a c h  l e c z e ­
n ie  w e w n ę t r z n e  n ie  p r o w a d z i  d o  ce lu ,  w s k a z a n e  za  ś j e s t  l e c z e ­
n ie  o p e r a c y jn e ,  k tó r e  d a j e  c o ra z  to  l e p s z e  w yn ik i ,  b y l e b y  z n ie m  
z b y t  d łu g o  n ie  c z e k a ć .

(Pr .  m e d .  JSŚ 18 —  1929).

S e r g e n t  i P r i b o i a n o  re fe ro w a l i  n a  p o s i e d ź ,  to w .  
B io lo g ic z n e g o  w  P a r y ż u  w  lu ty m  obecność postaci pizesączalnych  
prątka gruźliczego W płynie przesiękowym W zaniku Wątroby Laenneca. 
W  d w u c h  p r z y p a d k a c h  n a  c z te ry  u d a ł o  się im o t r z y m a ć  p o  za-  
s t r zy k n ięc iu  p ły n u  te  s a m e  zm ia n y ,  k tó r e  w y w o łu je  z a r a z e k  p rz e -  
s ą cza ln y .  N a w i a s e m  m ó w ią c ,  w s t r z y k n ię c ie  p ły n u  p r z e s ą c z o n e g o
i n i e p r z e s ą c z o n e g o  d a ło  j e d n a k o w y  w yn ik .

(P r .  m e d .  X“ 18).

P rzew lekły  gościec stawowy p r ó b o w a ł  F o r e s t i e r  le c z y ć  
z ło te m ,  w s t r z y k u ją c  d o  m ięśn i  a l lo c h ry z y n ę ,  só l  o rg a n ic z n ą  z ło ta .  
W y n ik  je s t  b a r d z o  z a c h ę c a j ą c y ,  o t r z y m a n o ,  b o w ie m ,  w 70°,o 
z n a c z n ą  p o p r a w ę .

(Pr .  m e d .  Ki 19).

C l a u s  o m a w i a ł  n a  l u t o w e m  p o s i e d z e n iu  b e r l iń sk .  to w .  
lek .  sprawą zachorzeń septycznych, wychodzących z  ja m y  ustnej i gar­
dzieli. Z p o ś r ó d  42 i s to tn y c h  p o s o c z n ic  d w ie  ty lk o  b y ły  p o c h o d z e ­
n ia  z ę b o w e g o ,  w s z y s tk ie  p o z o s t a ł e  m ia ły  za  p u n k t  w y jś c ia  g a r ­
dzie l ,  p r z e w a ż n ie  m ig d a łk i .  Z a l e d w i e  w  */i P r z yP- ż y ła  j a r z m o ­
w a  b y ł a  m a c a l n a  na  szyi  j a k o  s z n u re k .  C. u w z g lę d n ia  ty lk o  te 
p r z y p a d k i ,  w  k tó ry c h  o d  3 -go d n ia  p o  u s t ą p ie n iu  a n g in y  s tw ie r ­
d z o n o  w s t r z ą s a j ą c e  d r e s z c z e .  P o b i e r a n i e  k rw i  z ż y ły  ło k c io w e j ,  
j a r z m o w e j  i t w a r z o w e j  d a w a ł o  n a jc z ę ś c ie j  p a c i o r k o w c e  b e z t l e ­
n o w e .  Z a z w y c z a j  n a s t ę p u je  ś m ie r ć  ( b e z  d o k o n a n i a  z a b i e g u )  
sk u tk ie m  l iczn y ch  ro p n i  w  p ł u c a c h  i n e r k a c h .  T rz y k r o tn i e  s tw ie r ­
d z o n o  w s te c z  id ą c e  z a c z o p o w a n i e  aż  d o  z a to k i  ja m is te j  z nas -  
t ę p c z e m  z a p a l e n i e m  o p o n .  T y lk o  j e d e n  raz  c iężk i  p r z y p a d e k  
u le g ł  s a m o  w y le c z e n iu .  B a d a n ia  a n a to m ic z n e  w y k a z a ły ,  że  p r z e d e -  
w s z y s tk i e m  p o w s ta j e  r o p ó w k a  p o z a m i g d a ł k o w a ,  a  d o p i e r o  z niej 
czy  też  z ro p n ia  o k o ł o m i g d a ł k o w e g o  ro z w i ja  się  w tó rn ie  z a k r z e p  
w  n a c z y n ia c h .  L e c z e n ie  w e w n ę t r z n e  i c h e m o t e r a p j a  są  w  ty c h  
r a z a c h  b e z s i ln e .  N a j s k u te c z n ie j s z e  je s t  o p r ó ż n ie n ie  o g n i s k a  p i e r ­
w o t n e g o  i d r e n a ż ,  e w e n t ,  p ó ź n ie j s z e  w y łu s z c z e n ie  m i g d a łk ó w .  
za ś  p r z y  p o d e j r z e n iu  z a k r z e p u  p o d w i ą z a n i e  ży ły  m o ż l iw ie  u sa m e j  
p o d s t a w y  c z a s z k i  w  z n ie c z u le n iu  m ie j s c o w e m .  Z  42 p r z y p .  u r a -  
t o w a n j  w t e n  s p o s ó b  22. W y n ik i  b ę d ą  l e p s z e ,  o ile z a b i e g  b ę ­
d z ie  w c z e śn ie j  w y k o n y w a n y .

(D .  M. W .  .\o 9).

M o i  a  w  i t z d e m o n s t r o w a ł  w  l ip sk ie m  tow .  lek. w g r u ­
d n iu  r. ub .  2 p r z y p a d k i  choroby Vaqueza, o m a w ia j ą c  p r z y te m  g ł ó ­
w n ie  t e r a p ję .  G d y  w  j e d n y m  z n ic h  s y s t e m a ty c z n e  n a ś w ie t l a n i e  
sz k ie le tu ,  p o w t a r z a n e  w p e w n y c h  o k r e s a c h ,  d o p r o w a d z i ł o  d o  t e ­
go, że  c h o r y  o d  2 la t  je s t  b e z  d o le g l iw o ś c i ,  z d o ln y  d o  p r a c y ,  
za ś  l i czb a  c z e r w o n y c h  k r ą ż k ó w  je s t  p r a w ie  p r a w i d ł o w a ,  w  d r u ­
g im  le c z e n ie  p o d o b n e  d o  p o p r a w y  n ie  d o p r o w a d z i ł o .  P o d o b n i e  
n i e s k u te c z n e  b y ło  l e c z e n ie  p r z e tw o r a m i  ś l e d z io n y .  N a to m ia s t  
d o b r y  w y n ik  o t r z y m a n o  o d  p o d a w a n i a  w k a p s u ł k a c h  ż e l a ty n o w y c h  
p h e n y l h y d r a z y n y  p o  0,2 (phenylhydr. hydrochlor.); c h o ry  b r a ł  12 d n i  
w s p o m n i a n y  ś r o d e k ,  p o c z e m  z c h w i lą  g d y  l i c z b a  k r ą ż k ó w  z a ­
c z y n a ł a  w z r a s t a ć  z n ó w  p o b i e r a ł  p o  4 dni.

(D .  M. W .  Xe 9 .)

z d y.
2. p r z e p r o w a d z e n i e  s to p n io w e ,  l ecz  b e z w z g lę d n e  z a s a d y ,  

iż c h o ry ,  u m ie s z c z o n y  w  s z p i ta lu  p r z e s t a j e  z tą  c h w i lą  
b y ć  k l i j e n te m  l e k a r z a  sz p i ta ln e g o ;

3. z w r a c a n ie  w ię k s z e j  u w a g i  n a  w y d a w a n e  u r z ę d o w e  
ś w i a d e c t w a  le k a r sk ie ,  k tó r e  w s k u te k  z b ę d n e j  d o b r o ­
t l iw o ś c i  l e k a rz y  w y r z ą d z a j ą  n ie r a z  k r z y w d ę  s p r a w o m  
n a tu ry  s p o łe c z n e j  lu b  u t r u d n ia ją  c e lo w e  z a m ie r z e n ia  
a d m in is t r a c y jn e .

N a s t ę p n ie  n a c z e ln ik  W y d z i a ł u  Z d r o w i a  dr . K r y s i ń s k i  
z a z n a jo m i ł  l e k a rz y  p o w i a t o w y c h  z t r e ś c i ą  o b r a d  z ja z d u  n a c z e l ­
n ik ó w  w y d z i a ł ó w  z d r o w ia ,  o d b y t e g o  w  D e p a r t a m e n c i e  S łu ż b y  
Z d r o w i a  w  d n i a c h  17 i 18 b. m. i p o u c z y ł  ich  co  d o  u c h w a ­
l o n y c h  t a m  p o s tu l a tó w .
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Z  k o le i  p o s z c z e g ó l n i  l e k a rz e  p o w i a t o w i  o d c z y t y w a l i  s p r a ­
w o z d a n i a  ze  s t a n u  s a n i ta r n e g o  p o w i a t u  za  ub .  1928 r.

P o  s p r a w o z d a n i a c h  l e k a rz y  p o w i a t o w y c h  n a c z e ln ik  W y ­
d z ia łu  Z d r o w i a  dr . K r y s i ń s k i  z a z n a jo m i ł  z e b r a n y c h  z d a l-  
s z e m i  e t a p a m i  a k c j i  s a n i t a r n o - p o r z ą d k o w e j ,  p r z y c z e m  w y t k n ą ł  
d o t y c h c z a s o w e  n i e d o m a g a n i a  w  tej d z i e d z in ie  n a  t e r e n i e  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p o w i a t ó w  i z a p o w i e d z i a ł  n a t ę ż e n ie  te j  ak c j i  n a  
w io s n ę  i k o n i e c z n o ś ć  w y s i łk u  w tej  akc j i  s z c z e g ó ln ie j  n a  s z l a ­
k a c h ,  k tó r e m i  d ą ż y ć  b ę d ą  z w ie d z a ją c y  W y s t a w ę  K r a jo w ą  
w  P o z n a n iu .

P r z e d s t a w i c i e l  D y re k c j i  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  w y g ło s i ł  r e f e ­
r a t  o t e c h n ic e  s a n i t a r n e j  d ró g  b i ty c h  i u r z ą d z e ń  w o d n y c h .

I n s p e k t o r  le k a r s k i  dr .  L e w s z e c k i  w y t k n ą ł  u s te rk i  
w  u r z ę d o w a n i u  l e k a r z y  p o w i a t o w y c h ,  u j a w n io n e  w  n a d s y ł a n y c h  
s p r a w o z d a n i a c h  o r a z  p r z y  i n s p e k c j i  ich  d z i a ł a ln o ś c i  n a  t e r e n ie .

P o  ty m  r e f e r a c i e  dr .  K r y s i ń s k i  s z c z e g ó ł o w o  i o s o ­
b o w o  p o d k r e ś l i ł  w y k a z a n e  n i e d o m a g a n i a ,  a d e l e g a t  M in i s te r ­
s t w a  w y ja ś n i a ł  c e lo w o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  r o z p o r z ą d z e ń  i z a r z ą ­
d z e ń  w ł a d z  c e n t r a ln y c h .

Z a m ia s t  r e fe ra tu  s e n a t o r a  d - r a  S t e i n b o r n a  „ W a l k a  
z c h o r o b a m i  w e n e r y c z n e m i “ (p.  s e n a t o r  w y j e c h a ł  d o  W a r s z a w y  
n a  p o s i e d z e n i e  S e n a t u )  w y g ło s i ł  r e f e r a t  dr. L a c h o w s k i ,

leka rz  p o w i a t o w y  z G r u d z i ą d z a ,  .P r z y c h o d n i e  i o ś ro d k i  z d r o ­
w i a “ . w  k tó ry m  w y k a z a ł ,  iż i n s ty tu c j i  te  są  p o t r z e b n e  i m o g ą  
e g z y s to w a ć  n a  P o m o rz u .

N a  z a k o ń c z e n ie  Z ja z d u  d e l e g a t  M in i s te r s tw a  dr . J a  r  n i ń- 
s k i w y g ł o s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  a n a l i z u ją c  p r z e b ie g  o d b y t y c h  o b ra d ,  
p r z y c z e m  p o d k re ś l i ł :

1. K o n ie c z n o ś ć  o t rz ą ś n ię c ia  się  o s t a t e c z n e g o  z u ro k u ,  
jaki  p o z o s t a w i ły  b. w ł a d z e  n ie m ie c k ie  w d z ie d z in ie  
s a n i ta rn e j ;  u ro k  te n  p r o w a d z i ł  d o  b e z c z y n n o ś c i  w  b łę d -  
n e m  p r z e k o n a n iu ,  że  s ta n  p o s i a d a n i a  w  tej d z ie d z in ie  
j e s t  d o b r y  je s z c z e  n a  d łu g i e  la ta ;

2. w ie lk ą  w a g ę  m e d y c y n y  z a p o b ie g a w c z e j ,  ta k  b a r d z o  
o p u s z c z o n e j  n a  tu te j s z y m  te re n ie ,  g d z ie  s fe ry  l e k a r ­
sk ie  w ie r z ą  ty lko  w  le c z n ic tw o ,  n ie z a w s z e  w  ró w n e j  
m ie r z e  d o s t ę p n e  d la  b o g a t y c h  i u b o g ic h ;

3. n a le ż y te  u s to s u n k o w a n ie  w ie d z y  le k a r sk ie j  i su m ie n ia  
l e k a r s k i e g o  d o  s t a n o w is k a  u r z ę d o w e g o ;

4. k o n ie c z n o ś ć  d o k ł a d n e g o  z a p o z n a n ia  się  z u z d r o w i s k a ­
mi i z d r o jo w is k a m i  p o lsk ie m i ,  d o t y c h c z a s o w a  b o w ie m  
h y p n o z a  w k ie ru n k u  u z n a w a n ia  j e d y n ie  r e n o m o w a ­
n y c h  u z d r o w is k  i z d ro jo w is k  z a g ra n ic z n y c h  je s t  m o ż e  
b e z w i e d n ą  k r z y w d ą  n a r o d o w ą  i p a ń s tw o w ą .

M e d y c y n a
P o d  k i e r u n k i e m

L ek arze  w Polsce.
P o d a ł

M. K A C P R Z A K  ( W a r s z a w a ) .

( D o k o ń c z e n i e — p. Nr. 8 — 9 — 10).

III. W a ru n k i s p o łe c z n e  i ro d z in n e .

O pracow anie  statystyki św iata  lekarskiego w e d ­
ług płci, w ieku, narodowości, w yznania , stanu ro­
dz in n ego  zostało  d ok on an e  na  podstaw ie  in d yw i­
du a ln y ch  kart rejestracyjnych, p rzech ow yw an ych  
w D ep artam en c ie  S łu żb y  Z drow ia . Jak to z a zn a ­
czono  na w stęp ie  pracy niniejszej, materjał ten nie  
od zw ierc iad la  chw ili  obecnej, a do p ew n eg o  stop­
nia jest  jakby poprzecznem  przecięciem  stanu l e ­
karsk iego  bezpośredn io  po wojnie i z tego w zg lęd u  
m oże jest „anorm alny“, ale niemniej c iekaw y
i b ęd z ie  m ógł s łużyć  do porównań w przyszłości,  
kied y  warunki sp o łeczn e  b ed ą  bardziej uregulow a­
ne, a p a ń stw o w o ść  polska będzie  m iała  za sobą  
szereg  lat pracy twórczej.

Do opracow ania  użyto 7.398 kart, zgodnie  
z p od z ia łem  w e d łu g  w ojew ództw , jak to w idać  
z tablicy  II. W o b e c  niejednolitośc i karty rejestra­
cyjnej nie w szystk ie  formularze zawierają te sam e  
dane, np. w y zn a n ie  i narodow ość nie w e  w szystk ich  
formularzach są u w zględn ione , d latego  nie we  
w szy stk ich  tablicach są te sam e liczby.

D ane, tyczące  się narodow ości, p os iad am y co 
do 5.893 lekarzy, a ty czą ce  się w yzn an ia  co do  
5.863. Z  tej l iczb y  narodow ośc i  polskiej okazało  
się 79,1%, żydow skiej  11,4%, n iem ieckiej 5,5%; 
rosyjska, rusińska, białoruska tworzą razem 4,0%. 
R óżn ice  m iędzy  poszczegó ln em i dzieln icam i Polski  
pod w z g lę d e m  przew agi tej lub innej narodowości  
są znaczne, ch oć  narodow ość polska dominuje  
(w szęd z ie  pow yżej 50,0%» z w yjątk iem  W ołynia ,  
g d z ie  przeważają narodow ości inne, g łów n ie  żydzi).

s p o ł e c z n a .
M. K A C P R Z A K A .

T A B L I C A  XI. 

L e k a r z e  w e d ł u g  n a r o d o w o ś c i .

W o j e w ó d z t w o P o lsk a
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W a r s z a w a 1061 35 4 4 4 1 833

Ł ó d ź 260 38 3 6 2 1 307

K ie lce 149 5 7 3 4 — 205

L ub lin 81 6 5 2 4 — 109

B ia ły s to k 231 8 6 3 2 24

W iln o 254 78 1 2 1 3 —

N o w o g r ó d e k 74 21 1 3 1 3 —

P o le s ie 79 22 2 13 7 1

W o ły ń 54 53 1 16 13 2 2

P o z n a ń 309 3 106 1 — — 6

P o m o rz e 77 — 46 — — — —

K ia k ó w 703 28 5 - 10 — 10

L w ó w 906 210 3 4 56 8 —

S ta n i s ł a w ó w 166 59 — — 23 3 2

T a r n o p o l 97 45 2 8 13 — 3

Śląsk 157 1 134 2 — — 3

O g ó ł e m 4658 673 326 59 147 30 1505

79.1% 11.4% 5.5% \.o% 2.5% 0.5% —

www.dlibra.wum.edu.pl



262 W ARSZAW SKIE CZASOPISM O

T A B L I C A  X I I .
L e k a r z e  w e d ł u g  w y z n a ń  w  P o l s c e

Z  p o d z i a ł e m  n a  w o je w ó d z tw a .
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W  a r s z a w a 667 2 59 326 13 28 837

Ł ó d ź 108 — 20 171 7 2 309

K ie lce 117 — 3 38 4 2 209

L u b l in 68 — 2 20 3 1 113

B ia ły s to k 166 2 15 118 14 1 27

W iln o 216 1 15 98 8 — 1

N o w o g r ó d e k 54 — 7 32 10 — —

P o l e s i e 56 I 5 34 27 — 1

W o ły ń 44 — 4 58 33 — 2

P o z n a ń 296 — 85 37 1 — 6

P o m o rz e 79 — 37 5 — 2 —

K r a k ó w 506 5 12 212 1 6 14

L w ó w 568 53 10 536 12 — 8

S ta n i s ł a w ó w 86 23 2 132 6 2 2

T a r n o p o l 34 19 1 108 3 — 3

Ś ląsk 184 — 67 40 1 2 3

O g ó ł e m 3259 106 344 1965 143 46 1535

%% 55,6 1.8 5.9 33,5 2.4 0,8

N arodow ość  żyd ow sk a  w  zw iązku z w yznaniem  
przedstaw ia  się n iejednolic ie . O  ile w  byłej K o n ­
gresów ce przew ażają polacy  w yznania  mojżeszo-  
w ego , o tyle, idąc na w sch ód , coraz w ięcej sp o ty ­
k am y żydów , coraz bardziej w yzn an ie  m ojżeszow e  
oznacza  n arodow ość żydow ską. W  całej P o lsce  le ­
karze żydzi tworzą 34,2% lekarzy w y zn a n ia  mojże- 
szo w eg o ,  w w ojew ód ztw ie  w arszaw sk iem  łącznie  
z W a r sz a w ą  tylko 10,7°/0, w  w ojew ództw ie  kielec-  
kiem  i krakow skiem  13,2%» w  w ojew ód ztw ach  
M ałopolski W schodniej  od 39,2% do 44,7%, w  w oje­
w ód ztw ie  b iałostockiem  58,5%, a na W ołyn iu  91,4%. 
W  Poznańskiem  i na k ląsku znaczny  odsetek  leka­
rzy w yzn an ia  m ojżeszow ego  za licza  s ieb ie  do 
niemców; w w o jew ó d ztw ie  poznańsk iem  z 37 lek a ­
rzy w yznania  m ojżeszow ego  jest: 27 n iem ców ,  
7 polaków  i 3 żydów , a na Śląsku z 40 jest: 27 
n iem có w , 12 po laków  i jeden żyd.

W  każdym  razie, biorąc ca ły  kraj, wśród le ­
karzy w yznania  m ojżeszow ego, polacy tworzą, ra­
czej w ted y  tworzyli, zn aczn y  odsetelc, bo prawie %; 
obserwacja życia  wykazuje, że zm iany obecn ie  za ­
c h o d zą ce  wśród tej grupy lekarzy, zdają się  ca łk o­
wicie  przem aw iać za  ew olucją  n iekorzystną  dla n a ­
rodowości polskiej.

N arodow ość  n iem iecka  jest licznie reprezento­
w ana w woj. pozn ań sk iem  (25,3%), na Śląsku (45,6%)
i na Pom orzu (37,4%). T u  do p orów nania  n a le ż a ­
łoby  s ięgn ąć  do lat p rzedw ojennych . O tóż w e d ­
ług  A erzłliches Handbuch  z roku 1914 w  p o zn a ń ­
skiem było  187 lekarzy  polaków , a 391 n iem ców ,  
a w ięc  po lacy  tworzyli w ó w cza s  32,4%, w ed łu g  
kart s ta tystyczn ych  zaś  tworzą 73,7%.

N a Śląsku w dniu objęcia  w ła d z y  przez Pol­
skę (20/VI 1922) było  29 po laków  i 222 niem ców.  
W ed łu g  kart rejestracyjnych l iczba  n iem ców  spad ła  
do 134, p o la k ó w  p od n ios ła  się do 157, zaś w  roku  
1928 w e d łu g  sp raw ozd an ia  zw iązku  gosp od arczego  
lekarzy —  polaków  jest 217, n iem ców  140.

N arodow ość rusińska, do której za liczy łem  
również ruską i ukraińską, liczy w sum ie  147 leka  
rzy, rozs ied lonych  g łów n ie  w M ałop o lsce  W s c h o d ­
niej — 92 lekarzy, na P o les iu  13 i na W ołyn iu  13. 
R osjanie i b iałorusini nie tworzą nigdzie  w ięk sze j  
zwartej grupy, zam ieszkują  jednak g łów nie  na 
w sch o d z ie .

Pod w zg lęd em  w yzn ań  lekarze kato licy  tw o ­
rzą 55,6% (w tem n iem ców  i innych  narodow ośc i  
2,9%), lekarze w yzn an ia  m o jżeszo w eg o  33,5%  
( w t e m  p o la k ó w  62,4%), grekokatolicy  1,8% (w tem  
p olaków  9,4%), ew an g ie licy  5,9% (w tem p o la k ó w  
51,8%), praw osław ni 2,4% (w tem polaków  30,1 %), 
b ezw yzn an iow i 0,8% (w tem polaków  91,3%).

G o d n y  jest również zazn a czen ia  fakt, że wśród  
kobiet lekarek w y zn a n ie  m ojżeszow e  tworzy z n a c z ­
nie w ięk szy  odsetek , niż w śród m ężczyzn . N a  580 ko­
biet, co  do których posiadam y d an e  45,5% jest w y z n a ­
nia m ojżeszow ego ,  5 4 ,5 % — w yzn ań  chrześcijańsk ich .

P od  ział w ed łu g  w ieku  w ykazuje , iż najliczniej­
sza jest  grupa od 30 do 40 lat, na którą p rzyp ad a  
przeszło  V3 ogółu  lekarzy, p ozo sta łe  grupy w e d łu g
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T A B L I C A  XIII.
L e k a r z e  w e d ł u g  w i e k u

w  m ia s t a c h  w o j e w ó d z k i c h  i w  p o z o s t a ł e j  c z ę śc i  k ra ju .
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° //o R a z e m

M i a s t a
w o je w ó d z k ie 877 21,4 1421 34,7 908 22,1 892 21,8 4098

P o z o s t a ł e  m ia s t a  
i w s ie 470 14.2 1281 38,8 683 20,8 866 26,2 3300

R a z e m 1347 18,2 2702 36,5 1591 21.5
i

1758 23,8 7398

T A B L I C A  X IV .
L e k a r z e  w  P o l s c e  w e d ł u g  w i e k u  i p łc i .

D o  30 la t D o 40 la t Do 50 la t O d  50 lat R a z e m

M ężczy źn i
1 101 2355 1507 1746 6709

16,4% 35.1% 22,5% 76.0% 100%

K o o ie ty
246 347 84 12 689

35.7 50.4% 12,2% 1.7% 100%

R a z e m 1347 2702 1591 1758 7398
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d z ies ięc io lec i  są mniej w ięcej równe. Jest jednak  
zn aczn a  różnica pod tym w z g lę d e m  m ięd zy  m iasta ­
mi w o j e w ó d z k im i  i p ozosta łym  terenem  kraju. 
Lekarze do lat 30 w m iastach w ojew ód zk ich  tworzą  
21,4% ogółu lekarzy, w  p ozosta łych  miastach
i w s ia ch  tylko 14,2%. O dwrotnie  zaś lekarze powyżej  
50 lat w  m iastach w o jew ód zk ich  tworzą 21,8%, 
w p o zo s ta ły ch  m iastach  i w siach  26,2%.

Z  tego w y p ły w a , że, im w ięk sze  miasto, tem  
w ięcej p osiad a  ono lekarzy m łodych , i odwrotnie,  
m ałe  m iasteczk a  i w sie  mają więcej lekarzy star­
szych . Być m oże, iż odgryw a tu p ew n ą  rolę n ie ­
ch ęć  m ło d eg o  lekarza do w yjazdu na prowincję, d o­
póki go nie zmusi kon ieczność , w ah a łb y m  s ię  jed ­
nak w y p row ad z ić  z tego w n iosek  o u c ieczce  lek a ­
rzy m łod ych  ze wsi do miasta, jak to czy n ią  p isa ­
rze rosyjscy (Z. S o ł  o w i e w  w e w sp om ian em  wyżej  
przem ówieniu), na co skarżą się i am erykanie. N ie ­
w ątp liw ie  lekarz starszy, p osiad ający  już w yrobio­
ną praktykę, rzadko przenosi się do miasta, ch yb a  
że go zm uszają jakieś przyczyny  n ieza leżn e  od 
praktyki, np. w zg lęd y  rodzinne; tym czasem  lekarz  
m łod y  nie jest je sz c z e  n iczem  z m iejscem  pobytu  
zw iązany , a dopiero go szuka i n iejednokrotnie  
zm ienia . Lekarz p oczątk u jący  woli duże  miasto, 
naw et mając zamiar osied lić  się  na prowincji, gdyż  
tylko w  dużem  m ieśc ie  m oże się  w ykszta łc ić ,  tylko  
w w ięk szy ch  os ied lach  ma szan se  w y b ic ia  się. T e ­
go nie n a leża ło b y  porów n yw ać  z uc ieczk ą  rąk ro­
b o czy ch  do miasta. P ew n ą  rolę w  ociąganiu  się  
m łod ych  lekarzy  z w yjazdem  na w ieś jest brak 
o d p o w ied n ieg o  przygotow ania i coraz w ięk sze  trud­
ności w  opanow aniu  całokształtu  w ie d z y  lekarskiej, 
co jest  n ie z b ę d n e  w m ałem  osiedlu , gdzie  lekarz  
z k o n ieczn o śc i  musi być specja lis tą  od w szystk iego;  
w ym agan ia  zaś ludności naw et w bardzo od leg ły ch  
zakątkach  są coraz w ięk sze .

Z n a c z n y  w p ły w  na sk ład  grup w ieku w y w ie ­
rają kob iety  lekarki, które b ęd ą c  w liczbie  689, 
tworzą 9,3%  ogólnej l iczby  lekarzy. K obiety  na- 
ogó ł n a leżą  do m ło d szy ch  grup wieku, niż m ę ż ­
czyźni,  bo 86,1 °/0 kobiet lekarek ma poniżej 40 lat,

a m ężczyźn i w  tym sam ym  wieku tworzą n iew ie  
le w ięcej  ponad p o ło w ę  ogółu m ężczyzn  lekarzy,  
pozatem  z kobiet  lekarek zam ieszkuje m iasta w o ­
jew ód zk ie  70,5%, a m ężczyzn  lekarzy 53,8%.

Co do now oprzyjm ow anych  studentów  i dyplo­
m ow anych  lekarzy nie posiad am y dokładnych  d a­
nych  z uw zględn ien iem  narodow ości i płci. Z  o-  
trzym anych materjałów wynika, że osób w yznania  
m ojżeszow ego  (w dwu U niw ersytetach) otrzym ało  
dyplom y 32,4%, chrześcijan 67,6, kobiet (z czterech  
U niw ersytetów ) 15,1%, m ężczy zn  84,9%. D la p o­
równania m ożna  dodać, że w  N iem czech  wśród d y p ­
lom ow anych  i wśród now oprzyjm ow anych  na w y ­
działy  lekarskie  kobiety tworzą około  1 5%. x)

Stan rodzinny lekarzy przedstaw ia  tablica X V .  
Lekarze n ieżonaci tworzą 26,4% ogólnej l iczby le ­
karzy m ężczyzn , żonaci bezdzietn i 19,9%» p osiada­
jący dziec i 53,7%; kobiety  n iezam ężn e  tworzą 48,2%  
ogółu k ob ie t  lekarek, zam ężn e  b ezd z ie tn e  23,9%. 
zam ężne  posiadające  dzieci 27,9%, U d erza  tutaj 
p rzedew szystk iem  bardzo w ysok i odsetek  należących  
do stanu w olnego, co jest zjawiskiem  zresztą ogól­
nie znanem  w e w szystk ich  za w o d a ch  w y z w o lo n y c h ,  
brak jest tylko danych do porównania, czy w jed ­
nak ow ym  stopniu . W śród kobiet lekarek p rzedsta­
wia się to je szcze  gorzej, niż wśród m ężczyzn , ale 
fakt, że po łow a prawie kobiet n a leży  do n ie z a m ę ż ­
nych, musi budzić zastanow ienie .

Drugie zjaw isko godne uwagi jest, iż kobiety  
lekarki zam ężn e  często  nie mają dzieci w cale , albo 
bardzo niew iele . Jeżeli wziąć pod u w agę  tylko ko­
biety i m ężczyzn , b ę d ą cy ch  w zw iązk ach  m ałżeń ­
skich, m ężczyźn i żonaci bezdzietni tworzą 27,1%, 
kobiety  zupełn ie  bezdzie tne  prawie po łow ę — bo 
46,2%. W e d łu g  D u b l i n a 2) w A m ery ce  po łow a  
kobiet z fachow em  w yk szta łcen iem  nie w y ch o d z i

P r i n z i n g  D e u t s c h e  M e d iz in is c h e  W o c h e n s c h r i f t .  
15 lu ty  1920.

■) L. D u b l i n .  T h e  h ig h e r  e d u c a t io n  o f  w o m a n  a n d
ra c e  b e t t e r m e n t .

T A B L I C A  X V .
S t a n  r o d z i n n y  l e k a r z y
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zamąż, a z tych, które w ysz ły ,  1/3 nie m a dziec i.  
W praw dzie  m ałżeństw a om aw ianych  kobiet lekarek  
nie są je szcze  zak oń czon e  (biorąc b io logicznie), ale 
uw zględn iając  w iek  największej p łodności kobiet, 
trudno przypuszczać, by liczba dz iec i znaczn ie  
wzrosła. Pozatem  kobiety, posiadające  w ięcej, niż
2 dzieci,  tworzą za led w ie  5n/0 kobiet zam ężnych .

Średnio  na rodzinę lekarską po w yłączen iu  ro­
dzin b ezd z ie tn ych  przypada 2,03, jeżeli zaś w ziąć  
tylko m ężczyzn  2,06, tylko k o b ie ty — 1,45 dzieci. W o ­
bec  tego, że, m ówiąc o p łodności, na leża łob y  
u w zględn ić  czynn ik  rasowy, tablica X V  ułożona  
jest z uw zg lęd n ien iem  podziału na p łeć  i w yznanie,  
w n aszych  w arunkach utożsam iane z rasą.

Z tab licy  w y p ły w a , że p łod n ość  lekarzy p o ­
ch od zen ia  sem ick iego  jest w yraźnie  mniejsza, niż 
chrześcijan. Lekarze (m ężczyźn i)  chrześcijanie  żo­
naci tworzą 74,6n/0 lekarzy chrześcijan, żydzi żo ­
naci 66.3 lekarzy żyd ów . Bardzo l iczne rodziny  
u lekarzy chrześcijan  spotykają się, ch o ć  rzadko  
(najczęściej na prowincji) i n ieprzerw any łańcuch  
coraz to zw ięk sza jących  się, lecz  mniej l icznych  
rodzin kończy  się na rodzinie, składającej się z je­
denaściorga  dzieci (!), tym czasem  wśród lekarzy  
w yznan ia  m ojżeszow ego  najw iększa  rodzina — 7 
dzieci. Średnio  na rodzinę lekarza chrześc ijan ina  
(m ężczyźn i i kobiety  razem) przypada 2,14 dzieci, na 
rodzinę lekarza w yzn an ia  m ojżeszow ego  1,72, na 
lekarza chrześcijanina m ężczy zn ę  przypada 2,18 dz ie ­
ci, na lekarza żyd a  (w znaczen iu  w yznania)  1,76, na 
lekarkę chrześc ijankę 1,51, na lekarkę żyd ów k ę  1,40.

Podob ne różnice otrzym ujem y i po dodaniu  
rodzin b ezd z ie tn ych  (to porównanie jest w ła śc iw ­
sze). L icząc rodziny z dz iećm i i bezd z ie tn e  ra­
zem  otrzymujemy:
średnio na rodzinę lekarską 1,45 dzieci

„ „ „ lekarza chrześc. męż. 1,56 „
»» r> n yy »» kob. 0,79 ,,
„ „ „ „ izrael. męż. 1,23 „
„ „ „ „ „ kob. 0,71 „

N a leży  jednak przytem uw zględn ić ,  że jest to 
okres pow ojenny, a w ięc  praw dopodobn ie  jest p e ­
w ien  od se tek  m ałżeństw , n iedaw no zawartych,  
szczegó ln ie  wśród kobiet lekarek, ogólnie  biorąc, 
m łodszych , niż m ężczyźn i,  i że w  każdym  razie  
znaczny  odsetek  tych m ałżeństw  należy  do nie- 
zakończonych  —  rodziny ich w ięc  je szcze  wzrosną. 
Być m oże, tem się t łum aczy  fakt, że najw iększy  
odsetek  rodzin, p osiadających  w ięcej,  niż troje 
dzieci,  spotyka się na zach od zie ,  ch oć  mogą  
tu odgryw ać rolę i inne czynniki. Naturalnie,

Wiadomoś
—  R o z p o r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w  W e ­

w n ę t r z n y c h  z d n i a  25 w r z e ś n i a  1928 r. w  s p ra w ie  
w y k o n a n ia  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  16 
m a r c a  1928 ro k u  o p o ł o ż n y c h .

N a  p o d s t a w i e  ar t.  18 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  z d n ia  16 m a r c a  1928 r. o p o ło ż n y c h  (Dz. U. R, P.
Nr. 34, p o z ,  316) p o s t a n a w i a m  co n a s tę p u je :

I. P r a k t y k a  p o ł o ż n i c z a .

§• 1.
O s o b y ,  p r a g n ą c e  w y k o n y w a ć  c z y n n o ś c i  p o ło ż n y c h ,  w in n y  

z a r e g e s t r o w a ć  się  u p o w ia to w e j  w ła d z y  a d m in is t r a c j i  og ó ln e j ,  
p r z e d k ła d a j ą c :

a)  d o w ó d  o b y w a t e l s t w a  p o l s k ie g o ,  o raz

l iczby  te m og łyb y  coś p o w ie d z ie ć  tylko p o ­
rów naw czo  z innem i w arstw am i sp o łeczn em i w kra­
ju, lub z tąż w arstw ą  sp o łeczn ą  albo zaw od em  
w innych  krajach. O średniej w ie lkości rodziny  
w zaw od ach  wyzwolonj^ch w P o lsce  brak literatu­
ry, nie m am y dotąd danych  n aw et  co do ogółu  
ludności w e d łu g  spisu. K olejność  dzieci,  og łaszan a  
przez niektóre z n aszych  urzędów  sta tystyczn ych  
(G łó w n y  U rząd S tatystyczny , W y d z ia ł  S ta tystyczny  
m iasta  stoł. W a r s z a w y ’, nie jest w ystarczająca  do 
tych porównań, bo u w zględn ia  porody, a nie dzieci  
żyjące . O tóż dan e  ogólne, znajdujące s ię  obecn ie  
w opracow aniu  G łó w n eg o  U rzędu  S tatystycznego ,  
wskazują, że najmniej dziec i p rzypada  na rodzinę  
w  W a r sz a w ie — 1,85, najwięcej w p ozn a ń sk iem — 2,73
i na P o m o r z u — 2,72. Z  tych że  danych  w y p ły w a ,  
iż różnica m ięd zy  ogó łem  ludności chrześcijańskiej
i żydow skiej  jest minim alna: średnio na rodzinę  
chrześcijańską w y p a d a  2,45 dziec i,  na rodzinę ży ­
d o w sk ą  2,53. M ałe is tn iejące  różnic- zaznaczają  
się jednak tu w  innym kierunku, niż wśród warstw  
in teligentnych, — bo w ca łem  sp o łeczeń stw ie  lu d ­
ność ży d o w sk a  m a więcej dzieci,  niż chrześc ijań­
ska. Inaczej jest wśród lekarzy.

W  porów naniu  z przeszłością , k iedy  liczba  
dziec i w rodzinie (w  różnych krajach,) w ynosiła  
średnio  przesz ło  4, jest to mało, w p orów ­
naniu z Z a c h o d e m , nie je s teśm y  na najgorszem  
miejscu, lecz  id z iem y  dopiero w ś lad  za przodują­
cym i i na tem polu niem cam i, anglikami, francuza­
mi i t. d. Z  różnorodnych danych , jakie w tej 
spraw ie istnieją, m oże najlepiej jest przytoczyć  licz  
by francuskie, jako najbardziej krańcowe. Otóż  
jeszcze  w roku 1906 w ed łu g  B e r t i l l o n a  w e  
Francji r) na zakończoną  rodzinę lekarza p rzy p a ­
dało średnio 1,9 dzieci,  prawnika 2,0, urzędnika  
b a n k ow ego  2,2, robotnika m eta low ca  2,8, tkacza  
3,4. W  P olsce  w ięc  jeszcze  jest lepiej.

O b ecn ie  w e  w szystk ich  niem al krajach rozle­
gają się te sam e alarm ujące głosy , że w arstw y  
uprzyw ilejow ane nie utrzymują sam e siebie , lecz  
żyją z dop ływ u warstw n iższych . Najbardziej zaś  
m nożą się te w arstw y  czy  naw et grupy, których  
w zrost jest najmniej p ożąd an y  i odwrotnie.

I u nas jest podobnie . G d y b y  zaw ód  lek a r­
ski by ł zam k n ię tą  kastą  i m ógł być  p rzek azyw an y  
tylko d z ied z iczn ie ,  nie b y łoby  już w  najbliższej  
przyszłośc i m ow y o nadprodukcji lekarzy, n aw et  
wśród najpesym istyczn iej  patrzących na tę sprawę.

*) A. G  r o t j a  h n. D ie  h y g ie n e  d e r  m e n s c h l ic h e n  F o - t -  
p f lan zu n g .

i bieżące.
b) d y p lo m  z u k o ń c z e n ia  j e d n e j  ze  s z k ó ł  p o ł o ż n y c h ,  z n a j ­

d u j ą c y c h  s ię  n a  o b s z a rz e  P a ń s t w a  P o l sk ie g o .
P rz y  r e g e s t r a c j i  p o ł o ż n a  w in n a  w s k a z a ć  d o k ł a d n y  a d r e s  

z a m ie s z k a n ia  o raz  z a w ia d o m ić  p o w i a t o w ą  w ł a d z ę  a d m in is t r a c j i  
o g ó ln e j  o k a ż d o r a z o w e j  z m ia n ie  a d re su .

§• 2 .

O s o b y ,  p o s i a d a j ą c e  d y p lo m y  z u k o ń c z e n ia  z a g r a n ic z n e j  
s z k o ły  p o ło ż n y c h ,  w z g lę d n ie  n i e p o s ia 'd a ją c e  o b y w a t e l s t w a  p o l ­
sk ie go ,  w in n y  u z y s k a ć  u p r z e d n io  p o z w o le n i e  M in is t ra  S p r a w  
W e  w n ę t r z n y c h  n a  w y k o n y w a n i e  c z y n n o ś c i  p o ł o ż n y c h  n a  o b s z a rz e  
P a ń s t w a  P o l s k ie g o .

W  w y p a d k a c h  n i e p o s i a d a n i a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o  p o ­
z w o le n ia  n a  w y k o n y w a n i e  c z y n n o ś c i  p o ł o ż n y c h  u d z i e l a n e  b ę d ą
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j e d y n ie  na  o k r e ś lo n y  p r z e b i e g  c z a s u  p o  s tw ie rd z e n iu ,  że  w ł a ś ­
c iw e  p a ń s t w o  o b c e  s to s u je  w  ty m  w z g lę d z ie  z a s a d ę  w z a je m n o ś c i .

P o z w o le n ie  M in is t ra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  n a  w y k o n y ­
w a n ie  c z y n n o ś c i  p o ł o ż n y c h  s łu ż y  j ak o  d a w ó d  d la  r e g e s t r a c j i .

§■ 3
S z c z e g ó ł o w e  o b o w ią z k i  p o ło ż n y c h  o k re ś la  in s t ru k c ja  dla  

p o ł o ż n y c h ,  w y d a n a  p r z e z  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h .

§• 4 -P o ł o ż n a  m o ż e  b y ć  p o z b a w i o n a  p r a w a  w y k o n y w a n ia  c z y n ­
n o ś c i  c z a s o w o  lu b  s ta le  w  w y p a d k a c h :

a)  u c h y le n ie  s ię  o d  o d b y c i a  k u r s ó w  p rz e s z k o le n ia  w raz ie  
s tw ie rd z e n ia  n i e d o s t a t e c z n e j  z n a jo m o ś c i  z a w o d u ,

b )  k i e d y  z o s ta n ie  s tw ie rd z o n e ,  że  p o ł o ż n e  d o tk n ię te  są  
n i e d o ł ę s tw e m ,  c h o r o b ą  lu b  n a ło g ie m ,  w y k lu c z a j ą c e m i  m o ż n o ś ć  
p o n o s z e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  p r a c ę  z a w o d o w ą  lub  z a g ra ż a -  
j ą c e m i  z d r o w iu  lu d z k ie m u .

W  r a z ie  s tw ie rd z e n ia  n i e d o s ta te c z n e j  z n a jo m o ś c i  z a w o d u  
p o w i a t o w a  w ł a d z a  a d m in is t r a c j i  o g ó ln e j  z o b o w ią ż e  p o ł o ż n ą
i w y z n a c z y  je j n a jb l iż sz y  te rm in  d o  o d b y c i a  u z u p e łn i a j ą c e g o  
k u r su  p r z e s z k o le n ia  p o d  r y g o re m  w z b r o n ie n ia  w y k o n y w a n ia  
c z y n n o ś c i  p o ło ż n y c h .  Z a k a z  w y k o n y w a n i a  z a w o d u  t r a c i  m o c  
z c h w i lą  p r z e d ł o ż e n i a  p r z e z  p o ło ż n ą  d o w o d u  o d b y c ia  ku rsu  
p r z e s z k o le n ia .

S tw ie r d z e n ie  i s tn ie n ia  n i e d o ł ę s tw a ,  c h o r o b y  lub  n a ło g u  
m o ż e  b y ć  d o k o n a n e  j e d y n ie  w  d r o d z e  b a d a n i a  p r z e z  u r z ę d o w ą  
k o m is ję  le k a r s k ą .

§• 5-U r z ę d o w a  K o m is ja  L e k a r s k a ,  p o w o ł a n a  d o  s tw ie rd z e n ia  
i s tn ie n ia  n i e d o ł ę s tw a ,  c h o r o b y  lub  n - . łogu  p o ło ż n y c h ,  p o w o d u ­
j ą c e g o  n ie m o ż n o ś ć  p o n o s z e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  p r a c ę  z a ­
w o d o w ą  lu b  z a g r a ż a j ą c e g o  z d ro w iu  lu d z k ie m u ,  s k ł a d a  s ię  z l e k a ­
rzy, u r z ę d u ją c y c h  p rz y  w ła ś c iw e j  w o je w ó d z k ie j  w ł a d z y  a d m in i ­
s t r a c j i  o g ó ln e j ,  o ra z  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o ,  u r z ą d u j ą c e g o  w  m ie j ­
scu  s i e d z ib y  w ł a ś c i w e g o  u r z ę d u  w o j e w ó d z k ie g o .  U r z ę d o w a  
K o m is ja  L e k a r s k a  p r z e p r o w a d z a  b a d a n i e  p o ł o ż n y c h  j e d y n ie  
n a  w n io s e k  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o ,  u r z ę d u ją c e g o  przy  p o w ia to w e j  
w ł a d z y  a d m in is t r a c j i  og ó ln e j ,  w ła ś c iw e j  d la  m ie j s c a  z a m i e s z k a ­
n ia  p o ł o ż n y c h .

O  t e rm in ie  i m ie j s c u  u r z ę d o w a n i a  k om isj i  w in ie n  z a w i a ­
d o m ić  p o ł o ż n ą  l e k a rz  p o w ia to w y  n a  14 d n i  p r z e d  o b o w ią z k o "  
w e m  jej s t a w ie n n ic tw e m .  W  raz ie  n ie s ta w ie n i a  się p o ło ż n e j  n a  
k o m is ję  w o j e w ó d z k ą  w ł a d z a  a d m in i s t r a c j i  o g ó ln e j  m o ż e  z a w ie s ić  
p o ł o ż n ą  w  w y k o n y w a n iu  c z y n n n o ś c i  aż  d o  jej  z b a d a n ia .

II. S z k o ł y  p o ł o ż n y c h .

§ 6 .
S z k o ły  p o ł o ż n y c h  m o g ą  być:
1) p a ń s t w o w e ,
2) k o m u n a ln e ,
3) p r y w a tn e .
S z k o ły  p o ł o ż n y c h  p a ń s t w o w e  są  z a k ł a d a n e  i p r o w a d z o n e  

p r z e z  P a ń s t w o ,  s z k o ły  k o m u n a ln e  —  p rz e z  zw iązk i  k o m u n a ln e ,  
s z k o ły  zaś  p r y w a t n e  —  p r z - z  o s o b y  p r a w n e  i f izyczne.

Z a ł o ż e n i e  i p r o w a d z e n i e  s z k ó ł  p o ło ż n y c h  k o m u n a ln y c h
i p r y w a tn y c h  w y m a g a  z e z w o le n ia  M in is t ra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h .

§ 7-
M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  b ę d z ie  u d z i e l a ł  z e z w o le ń  

n a  z a ł o ż e n i e  i p r o w a d z e n i e  sz k ó ł  p o ł o ż n y c h  k o m u n a ln y c h
i p r y w a t n y c h  je d y n ie  w ó w c z a s ,  g d y  o n e  o d p o w i a d a ć  b ę d ą  p r z e ­
p i s o m  art.  7 u s t  1 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
z d n i a  16 m a r c a  19 8 r. o p o ł o ż n y c h  (Dz. U. R. P .  Nr. 34 
poz .  316 ).

O s o b y  u b ie g a j ą c e  się  o u z y s k a n ie  p o z w o le n i a  n a  o tw a r c i e
i p r o w a d z e n i e  p r y w a tn e j  sz k o ły  p o ł o ż n y c h ,  w in n y  p r z e d ł o ż y ć  
d o  z a tw ie r d z e n ia  p ro j e k t  s ta tu tu ,  r e g u la m in u  sz k o ły  i p l a n u  nauki .

§ 8.
S zk o ły ,  p r o w a d z o n e  z n a r u s z e n ie m  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e ­

p isó w ,  u l e g n ą  z a m k n ię c iu .

§  9 -S z k o ła  p o ło ż n y c h  o d p o w i a d a ć  w in n a  n a s t ę p u j ą c y m  w a ­
ru n k o m :

a)  s z k o ła  p o ł o ż n y c h  m o ż e  b y ć  p r o w a d z o n a  j e d y n ie  p rzy  
sz p i ta lu  p u b l ic z n y m ,  w z g lę d n ie  z a k ła d z i e  p o ło ż n ic z y m ,  p o s i a d a ­
ją c y m  40 ł ó ż e k  p o ło ż n ic z y c h ;

b)  s z k o ła  p o ł o ż n y c h  w in n a  z a b e z p ie c z y ć  d o s t a te c z n y  
m a t e r j a ł  p o ło ż n ic z y  i g in e k o lo g ic z n y  (k l in icz ny  i p o l ik i in ic z n y ) 
o r a z  w  z a k re s ie  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i d z ie c i ę c y c h ,  n i e z b ę d n y  
d la  w y p e łn i e n i a  p r o g r a m u  n a u c z a n ia .  P o n a d t o  s z k o ła  p o ł o ż n y c h  
w in n a  b v ć  z a o p a t r z o n a  w  d o s t a te c z n y  m a te r j a ł  p o m o c y  n a u k o ­
w y c h  ( jak  u r z ą d z e n ia  l a b o r a to ry jn e ,  ta b l i c e ,  m o d e l e  itd.);

c) s z k o ła  p o ło ż n y c h  m o ż e  b y ć  p r o w a d z o n a  ty lk o  p rzy

ta k im  z a k ła d z i e ,  w z g lę d n ie  o d d z ia l e  sz p i ta la ,  k tó ry  p o s i a d a  
w ś ró d  p e r s o n e lu  w y k w a l i f ik o w a n e  p ie lęg n ia rk i ;

d )  s z k o ła  p o ło ż n y c h  w in n a  b y ć  p r o w a d z o n a  p rz y  ta k ic h  
z a k ł a d a c h  p o ło ż n ic z y c h ,  w z g lę d n ie  o d d z i a ł a c h  p o ło ż n ic z y c h  
sz p i ta la  p u b l ic z n e g o ,  k tó r e  p o s i a d a j ą  u r z ą d z o n y  w e d ł u g  w y m o ­
g ó w  n a u k i  o d d z i a ł  o se s k ó w ;

e)  s z k o ła  p o ło ż n y c h  m o ż e  b y ć  z a ło ż o n a  i p r o w a d z o n a  
ty lko  p rzy  ty c h  z a k ł a d a c h  p o ło ż n ic z y c h ,  k tó r e  o d p o w i a d a j ą  p o d  
w z g lę d e m  z a b u d o w a n ia ,  u r z ą d z e n ia  w e w n ę t r z n e g o  i h ig jen y  
p rz e p i s o m ,  o b o w ią z u ją c y m  p o d  ty m  w z g lę d e m  sz p i ta le  p u b l ic z n e
i są  u t r z y m y w a n e  n a  p o z io m ie  w s p ó łc z e s n y c h  w y m o g ó w  p o ł o ż ­
n ic tw a .

§ 1°.
P e r s o n e l  s z k o ły  p o ł o ż n y c h  w in ie n  s k ł a d a ć  się  z d y r e k to ra  

sz k o ły ,  n a jm n ie j  3 a s y s t e n tó w  ( w y k ł a d o w c ó w )  o raz  n a jm n ie j  
3 -ch  p o ł o ż n y c h ,  p o z o s t a j ą c y c h  w y łą c z n ie  n a  e t a c ie  sz ko ły .

§ n .
D y r e k to re m  sz k o ły  p o ło ż n y c h  m o ż e  b y ć  ty lk o  le k a rz  p o ło ż -  

n ik -g in e k o lo g ,  k tó ry  b y ł  c o n a jm n ie j  p rz e z  6 la t  a s y s t e n t e m  
p a ń s tw o w e j  sz k o ły  p o ł o ż n y c h  lub  k liniki p o ł o ż n ic z o - g in e k o lo ­
giczne j  lub  o r d y n a to r e m  s z p i ta la  p u b l ic z n e g o .  S ta n o w is k o  d y r e k ­
to r a  sz k o ły  p o ło ż n y c h  m o ż e  b y ć  n a d a n e  ty lk o  na  p o d s t a w i e  
w y n ik ó w  p u b l i c z n e g o  k o n k u r s u

D y re k to ra  s z k o ły  p o ło ż n y c h  k o m u n a ln e j  i p ry w a tn e j  z a tw ie r ­
d za  w o j e w o d a ,  a  w  m. st . W a r s z a w i e  —  M in is te r  S p r a w  W e w ­
n ę t rz n y c h .  ( D o k .  n as t . )

C h o ro b y  z a k a ź n e  w P o lsce .

R O D Z A J  C H O R O B Y
1

3/11-9/11
1

10/11-16/11 17/11-23/11

1
0 0 0

! o 0 0

1 0 0 0

D u r  b r z u s z n y . 107 (zg. 8) 113 (zg. 12) 1 1 3 (zg. 11)
D ur  r z e k o m y 0 0 0

D ur o s u tk o w y 41 (zg. 3) 47 (zg . 6) 57 (zg. 2)
Dur p o w ro tn y 0 0 0

3 (zg. 0) 3 (zg. 0) 7 (zg. 0)
331 (zg. 15) 255 (zg. 28) 331 (zg. 26)
212 (zg. 191 179 (zg . 15) 173 (zg. 17)

Z a p a l .  op .  m ó zg .  . 13 (zg. 8) 13 (zg. 2) 16 (zg. 2)
5 1 5 (zg. 12) 540 (zg 7) 549 (zg. 10)

89 (zg. 4) 75 (zg. 9) 80 (zg . 7)
K 'z tu s i e c  ......................... 184 (zg. 27) 91 (zg. 17) 125 (zg. 36)

1 (zg. 0) 2 (zg. 0) 2 (zg. 0)
P o so c z n .  p ó ło g . 25 (zg. 6) 36 (zg. 5) ¡ 37 (zg. 12)

T r ą d ..................................... 0 0 0
121 (zg. 0 ) 76 (zg. 0) 137 (zg. 0)

0 1 (*g. 0 ) 2 (zg. 0)
N o s a c i z n a ......................... 0 0 0
W ł o ś n i c a ........................ 2 ( z g . 0) 0 4 (zg. 0)
W ś c ie k l i z n a  . . . . 0 (zg. 1) 0 0
Z a t ru c i e  jad .  k ie łb . 2 (zg. 0) 0 0
C h o r o b a  H e in e - M e d in a

1 °
0 1 (zg* 0)

Inne c h o r o b y  z a k a ź n e . | 1272 (zg. 17) 870 (zg. 10) 506 (zg. 18)

—  R o k  b i e ż ą c y  p r z y n ió s ł  n a m  2 n o w e  w y d a w n i c t w a  l e ­
karsk ie :

1) T h e r a p i a  N o v a ,  m ie s ię c z n ik  n a u k o w y ,  p o ś w ię c o n y  
le czn ic tw u ,  w y c h o d z ą c y  p o d  r e d a k c j ą  D ra  A l e k s a n d r a  K r a - 
s u s k i e g o .  N o w e  p i s m o  m a  m ię d z y  in n e m i  „ z a z n a jo m ić  
C z y te ln ik a  z w s z e lk ie m i  rz e c z y w is te m i  n o w o ś c i a m i  l eczn ic tw a . .  , 
p r z y c z e m  r e z e r w o w a ć  z a in t e r e s o w a n y m  f i rm om  n a  t e n  ce l  śc iś le  
o z n a c z o n ą  p r z e s t r z e ń . . . “

2) R a t o w n i c t w o ,  m ie s ię c z n ik ,  o rg a n  W a rs z .  P o g o l o -  
%via R a tu n k o w e g o ,  p r z e z n a c z o n y  d la  n a js z e r s z y c h  m a s  lu d n i  ści , 
m a  u ś w ia d a m ia ć  „ w s z y s tk ic h  p r z y g o d n y c h  ś w ia d k ó w  n i e s z c z ę ­
ś l iw e g o  p rz y p a d k u ,  co  i jak czyn ić  na leży . . . ,  zan im  p r z y ­
b ę d z ie  K a re tk a  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o . . . “ R e d a k t o r a m i  „ R a ­
t o w n i c t w a “ są: Dr, Jó z e f  Z a w a d z k i  i p .  M ie c z y s ł a w  S w o - 
b o d a - T  r z e b i ń s k i .

N a  b r a k  w y d a w n ic tw  le k a r sk ic h  n a u k o w y c h ,  p s e u d o n a u k o ­
w y c h  i p o p u l a r n y c h  n a r z e k a ć  nie m o ż e m y .  O b y  ty lk o  nie  z a ­
b r a k ło  c z y ta j ą c y c h  i... p is z ą c y c h .
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—  Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k o -  
B i a ł o s t o c k i e j  z a w ia d a m ia ,  że Z w y c z a j n e  Z g r o m a ­
d z e n i e  R a d v  I z b y  o d b ę d z i e  się  w dn iu  24 m a r c a  ( n i e ­
d z ie la )  1929 r. o g o d z .  II w sa li  W a r s z a w s k i e g o  T o w .  H y g je -  
n ic z n e g o  przy  ul. K a r o w e j  Nr. 31.

P o r z ą d e k  d z ienny :
1j O d c z y t a n i e  p r o t o k ó łó w  R a d y  z dn. 20 m a ja  1928 r.

i z d n ia  30 g r u d n ia  1928 r,
2) S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u ,  K o m is j i  K a s y  P o g r z e b o w e j

i S ą d u  za  r o k  1928.
3) S p r a w o z d a n i e  z d o ty c h c z a s o w e j  d z ia ła ln o ś c i  Z a r z ą d u  

w  ro k u  1929.
4 )  P r e l im in a rz  B u d ż e to w y  za  rok  1^29 i w n io sk i  b u d ż e ­

to w e  Z a rz ą d u .
5) U w z g lę d n ie n i a  r e z y g n a c y j  c z ł o n k ó w  R a d y ,  Z a r z ą d u

i S ąd u .
N a c z e ln ik  Izby (— ) Dr. W i to ld  C h o d ź k o .

P i s a r z  Izby  — Dr. M a r ja n  W o w k o n o w i c z .

—  O d  S e k re ta rz a  S t a ł e g o  T o w  L ek .  W a r s z a w s k i e g o  o t  z .  
m a l iśm y  z p r o ś b ą  o w y d r u k o w a n i e  n a s t ę p u j ,  cy K o m u n i k a t '  
T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e  z a w i a ­
d a m i a ,  iż n a  p o s i e d z e n iu  w y b o r c z e m  d n ia  22 s ty c zn ia  r. b , 
w y b ra n o :

n a  P r e z e s a  — D -ra  K a z im ie r z a  Z ie l iń s k ie g o  (p o n o w n ie ) ;
na  W i c e p r e z e s a  —  prof. D -ra  L u d w ik a  P a s z k ie w ic z a ;
na  S e k r e t a r z a  d o r o c z n e g o  — D -ra  J a n a  T rz e b iń s k i e g o ;
n a  c z ło n k a  Z a r z ą d u  —  D -ra  M a r j a n a  R y łk ę
P o z o s t a ły  s k ł a d  Z a r z ą d u  —  b e z  zm iany .

—  S t o w a r z y s z e n i e  L e k a r z y  P o l s k i c h ,  p r a g n ą c  
p r z y c z y n ić  się  d o  j a k n a j s z y b s z e g o  s p o p u la r y z o w a n ia  n a s z y c h  
u z d ro w is k  i s k i e ro w a n ia  k u ra c ju s z ó w  d o  u z d ro w is k  s w o js k ic h  z a ­
m ia s t  d o  o b c y c h ,  u r z ą d z a  w z o r e m  3-ch  la t  u b i e g ły c h  w s ie d z ib ie  
sw e j  ( W id o k  23) w  l u t y m ,  m a r c u  i k w i e t n i u  r. b.  s e r j ę  
o d c z y t ó w  z d z i e d z i n y  b a l n e o t e r a p j i  i k 1 i m  a- 
t o t e r a p j i  p o l s k i e j .

O d c z y ty  te  są  b e z p ł a t n e ,  p r z e z n a c z o n e  d la  lek a rzy ,  s t u ­
d e n tó w  i o s ó b  z a in t e r e s o w a n y c h .

W  p ią t e k  8 m a r c a ,  g o d z .  2030 w y g ło s i ł
Dr. m e d .  W ł a d y s ł a w  P o d s o ń s k i .  (L w ó w  —  L u b ie ń  W ie lk i )  

o d c z y t  p .  t. L u b ie ń  W ie lk i  zd ró j  s ia rc z a n y  i z n a c z e n ie  s ia rk i  
w  o rg a n iz m ie .

—  Z  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  E u g e n i c z '  
n e g o. U k a z a ł  s ię  Nr. 4 „ Z a g a d n i e ń  R a s y “ o r g a n u  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  E u g e n ic z n e g o .  C ie k a w y  te n  k w a r t a ln ik  z a w ie r a  
m ię d z y  in n e m i  p r a c e :  D oc.  J a n a  M y d la r s k i e g o  » T y p y  a n t r o p o ­
lo g ic z n e  i m e t o d y  ich  u j m o w a n i a 44, p ro f .  B. N a w r o c z y ń s k ie g o  
„O  z a w o d z ie  n a u c z y c i e l a “ , s p r a w o z d a n i e  ze  z j a z d ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  w  N a n c y  i w M o n a c h ju m ,  s p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a ln o ­
śc i  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  E u g e n ic z n e g o  i w i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  
„ Z a g a d n i e n i a  R a s y “ ś w ia d c z ą  o c o ra z  sz e r s z y m  z a k re s ie  d z i a ­
ła n ia ,  ja k ie  o b e jm u je  r u c h l iw e  P o l sk ie  T o w a r z y s t w o  E u g e n ic z n e .

— T o w .  N e u r o l o g .  W a r s  z., p r a g n ą c  p rz y c z y n ić  się  
d o  z b l iżen ia  i ży w s z e j  w y m ia n y  m yś l i  n e u r o lo g ó w  p o lsk ic h ,  
u r z ą d z a  w  dn. 24 m a r c a  r, 1929 ( w  n ie d z ie lę )  sw e  z e b r a n i e  
d o ro c z n e .  P o s i e d z e n ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w sa li  p o s i e d z e ń  
T o w .  N a u k o w e g o  —  ul. Ś n i a d e c k ic h  8 o g o d z .  9 1 2 r a n o  i o 3 
p o p o ł .  P o r z ą d e k  d z ien n y :  1)  M a c k i e w i c z :  O  g le ja k a c h ,
2) B r  e g m a n: O  z a b u r z e n ia c h  w  u k ła d z i e  n e r w o w y m  o ś r o d ­
k o w y m  w  z w iązk u  z z a b u rz e n ia m i  w  g r u c z o ła c h  d o k r e w n y c h  —  
T o w .  N e u ro lo g .  W a r sz .  p ro s i  o z g ło s z e n ie  s w e g o  e w e n tu a ln e g o  
u d z ia łu  w d y sk u s j i  n a  rę c e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  T o w .  D -ra  B r e g- 
m a n a  (M o n iu sz k i  I I) .

W d n iu ,  p o p r z e d z a j ą c y m  z e b r a n ie  d o ro c z n e ,  t, j, i 3 m a rc a  
1929 r. (w s o b o tę ) ,  o d b ę d z ie  s ię  w ty m ż e  lo k a lu  o g o d z iu ie  8 1 
z w y k łe  p o s i e d z e n ie  T o w .  N euro l .  z p o k a z a m i  ch o ry c h .

—  Nr. 4 - ty  d w u t y g o d n i k a  . .D z ie c k o  i M a t k a “ z a w i e r a  
s z e re g  a r ty k u łó w  s to j ą c y c h  j a k  z w y k le  n a  s t r a ż y  r a c j o n a l n e g o  
ro z w o ju  d z ie c k a ,  W  a r ty k u le  „ P o c z ą t k i  r y s u n k ó w  u d z i e c i “ 
dr . T .  W i tw ic k i  w y k a z u je  w ła ś c iw o ś c i  r y s u n k u  d z i e c i ę c e g o
i s p o s o b y  j e g o  t r a k to w a n ia .  „ Z a p o z n a w a n i e  n o w y c h  w a r t o ś c i ‘i 
M, B e n is ła w s k ie j  d a j e  o b r a z  p r z e ł o m o w e g o  u m a ł y c h  d z iec ,  
m o m e n tu  p o r z u c e n i a  k r ę p u ją c e j  s k o ru p k i  n i e m o w lę c tw a .  „ P r z y ­
je m n y  p a n '1 F. K ru s z e w s k ie j  p o d k r e ś l a  b r u ta ln y  w  sw e j  sz a b lo -  
n o w o ś c i  s p o s ó b  p o d e j ś c i a  d o  d z ie c k a .  „ W y c h o w a w c z e  z n a c z e ­
n ie  p r z e s z ło ś c i “ H. D u n in ó w n y  o d s ł a n ia  b a r b a r z y ń s t w o  d a w n e j  
p e d a g o g ik i  i h ig je n y .

W y m ie n ić  j e s z c z e  n a le ż y  „ D z ie n n ic z e k  m a t k i “ B. P a ł a s iń -  
sk ie g o .  „ W y c h o w a n i e  e s t e t y c z n e ’* W ą s o w i c z - S o p o ć k o w e j .  ,,Z n a ­
cz e n ie  s z c z e p ie ń  o c h r o n n y c h  C a l m e t t e a “ d - ra  C io s ło w s k ie g o .  
„ W z b i e r a n i e  g r u c z o łó w  p ie r s io w y c h  u n o w o r o d k ó w “ d - ra  C i e ­
sz y ń sk ie g o .  „ W a g a 44 d - ra  M. B ie h le r  o r a z  o b s z e rn y  i c ie k a w y  
d z i a ł  s p o s t r z e ż e ń  c z y te ln ic z e k  „ M a tk i  m ię d z y  s o b ą “ .

—  K o le jn y  z e s z y t  (2-gi)  p o p u l a r n o - n a u k o w e g o  w y d a w n i c t w a  
p. t. „ W i e d z a  i Ż y c i e “ d a j e  n a  w s tę p i e  o r y g in a ln ą  p r a c ę  
p. M in is t ra  S p ra w ie d l iw o ś c i ,  S t a n i s ł a w a  C a ra ,  p. t. „ S ta n  w i ę ­
z i e n n ic tw a  p o l s k i e g o “ . W  a r ty k u le  ty m  c z y te ln ik  z n a jd u je  z a ­
rys h is to r j i  w ię z ie n n ic tw a  p o l s k i e g o  o d  1918 r.. a  p o n a d t o  w y s o ­
c e  z a jm u ją c e  z o b r a z o w a n ie  o b e c n e g o  s t a n u  w ię z ie n n ic tw a ,  a  w ięc  
o r g a n iz a c ję  p r a c y  w ię ź n ió w ,  o p i e k ę  m o r a ln ą ,  o ś w ia t o w ą  i s a n i ­
t a rn ą ,  o rg a n iz a c ję  ro z ry w e k  i t. p.

T e n ż e  n u m e r  z a w ie r a  a r ty k u ł  p .  Dr, St.  L e n k o w s k ie g o  
o „ S z k o ln ic tw ie  i w y c h o w a n i u  w  R z y m ie “ o r a z  p r a c ę  p rof .  
W . M a s s a l s k i e g o  o „ S a h a r z e “ . W  te j  o s ta tn ie j  c z y te ln ik  z a z n a ­
ja m ia  się  z w y n ik a m i  n a j ś w ie ż s z y c h  b a d a ń  n a jw ię k s z e j  p u s ty n i  
św ia ta .  P i ę k n e  i lu s t r a c je  u z u p e łn i a j ą  b a r w n y  i z a jm u ją c y  o p is  
S a h a ry .

A r ty k u ł  h in d u s k ie g o  u c z o n e g o ,  p ro f ,  H. G o p a l r a m a  z a p o ­
zn a  c z y te ln ik a  z w ie i z e n i a m i  i t r a d y c y jn e m i  o b r z ę d a m i  h in d u s -  
k iem i,  z w ią z a n e m i  z p o r a m i  ro k u  i ich  ś w ię to w a n ie m ,  p r z y c z e m  
b a rd z ie j  s z c z e g ó ło w o  a u to r  z a t r z y m u je  się  n a d  u ro c z y s to ś c i a m i  
n o w o r o c z n e m i .

O  z n a k o m i ty m  p o l s k im  u c z o n y m  i g e n ja ln y m  b a d a c z u  k r a ­
jó w  p o d b i e g u n o w y c h ,  p o d ró ż n ik u ,  p e d a g o g u  i d z i a ł a c z u  s p o ­
ł e c z n y m  — prof.  A .  B. D o b r o w o l s k im ,  in fo rm u je  n a s  szk ic
I. W .  K o s m o w s k ie j  p. t. „ P o l s k i  b a d a c z  ok o l ic  p o d b i e g u n o w y c h “ .

J a k  z w y k le  in t e r e s u j ą c a  k ro n ik a  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  i o d ­
k ry ć  w  d z ie d z in ie  n a u k i  i t e c h n ik i  i o b s z e rn y  d z i a ł  s p r a w o z d a w ­
czy  z a m y k a ją  o s ta tn i  z e sz y t  „ W ie d z y  i Ż y c i a 44.

—  P r a c a  D - ra  W ,  R o b i n a  p.  t. „ N o w e ,  u p r o s z ­
c z o n e  ś n i a d a n i e  p r ó b n e * ,  k tó r a  u k a z a ł a  się  w  N I 
„ G a s t ro lo g j i  P o l s k i e j “ 1928, z o s t a ł a  p r z e t ł u m a c z o n a  a j ęzy k  
h i s z p a ń s k i  p r z e z  D - ra  C a r lo s  d e  S a n  A n t o n i o  i n a  
ję z y k  j a p o ń s k i  p r z e z  P rof .  D - ra  N i s h i (p .  „ E l  S ig lo  M e ­
d i c o “ —  M a d r id  —  N. 3918 z 12 I 29 i „Iji S i m b u n “ —  T o k i o  —  
N. 1243 z 15 I 29).

O b a  te  p r z e k ł a d y  z o s t a ły  z r o b io n e  z p i s m a  e s p e r a n c k i e -  
go  „ In t e rn a c i a  M e d ic in a  R e v u o "  (N. 5 —  1928).

—  T e g o r o c z n y  XI  M i ę d z y n a r o d o w y  K u r s  
D o k s z t a ł c a  j ą c y  d l a  l e k a r z y  w  K a r l s b a d z i e  ze 
s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  b a ln e o lo g j i  i b a l n e o t e r a p j i  o d b ę d z i e  
się  w  c z a s ie  o d  15 d o  21 w rz e ś n ia .  U c z e s tn ic y  K u r s u  k o rz y s ta ć  
b ę d ą  z 3 3 %  zniżki  c e n y  n a  k o le ja c h  c z e s k o - s ło w a c k ic h ,  j a k  r ó w ­
n ież  z b e z p ł a t n y c h  w iz  p a s p o r t o w y c h .  I n fo rm a c y j  u d z i e l a  Dr. 
E d g a r  G  a n z w  K a r l s b a d z ie .

—  6 p o d r ó ż  n a u k o w a  „N o r d - S  u d “ , o r g a n iz o w a n a  
p r z e z  W ł o s k ie  T o w a r z y s t w o  T u r y s t y c z n e  „ E n i t 44 d la  l e k a r z y — c u ­
d z o z ie m c ó w ,  o d b ę d z i e  s ię  w r o k u  b i e ż ą c y m  w  c z a s ie  o d  10 d o  
26-go  w rz e śn ia .  P r o g r a m  o b e jm u je :  d o lo m i ty ,  jez io ro  G a r d a ,  
ź r ó d ł a  m in e ra ln e .  R iw ie rę  t o s k a ń s k ą .  K o s z t  w y c ie c z k i  w y n o s i  
1600 l i rów .  B l iższych  in fo rm a c y j  u d z i e l a  E n t e  N a t i o n a l e  
I n d u s t r i e  T u r i s t i c h e ,  6.  V i a  M a r g h e r a ,  R o m a .

T R E S C :  T .  K R A M S Z T Y K .  O  s to s u n k u  w i tam in  d o  p r z e m ia n y  m in e ra ln e j ,  o s o b l iw ie  w a p n io w e j .  (D ok) .  —  A .  L A N D A U *  
J. G L A S S  i St.  K A M IN E R ,  B a d a n ia  n a d  ro z m ie s z c z e n ie m  c h lo ru  w e  k rw i  i n a d  z a le ż n o ś c i ą  t e g o  z ja w is k a  o d  s ta n u  r ó w n o w a g i  
k w a s o w o -z a s a d o w e j .  —  J. S TE IN .  X a n t h o m a t a  ( tw o ry  żółciakow**). Str.  z b i ó r ) .  — S tre s z c z e n ia  p o j e d y n c z e  i o c e n y  k s ią żek .  —  W s k a z ó w k i  
p r a k ty c z n e — P o s i e d z e n i a  T o w a r z y s t w  L e k a rs k ic h  — Z ja z d y  —  M. K A C P R Z A K .  L e k a rz e  w  P o l s c e  (D ok .)  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  —

S O M M A I R E  D E S  A R T I C L E S  O R IG I N A U X :  S T .  K R A M S Z T Y K  S ur  1« r e la t io n  d e s  v i t a m in e s  au  m é ta b o l i s m e  m in é ra l ,  
p r in c ip a l e m e n t  d u  c a lc iu m ,  ( f in ) .— A. L A N D A U ,  G. G L A S S  e t  St. K A M IN E R .  R e c h e r c h e s  sur  la d is t r ib u t io n  d u  c h lo r e  d a n s  le s a n g .— 
J. S T E IN .  L e s  X a n t h o m e s  (Rez .  gen) ,  — M. K A C P R Z A K .  L es  m é d e c in s  en  P o lo n e  (fin).
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